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łowne drogi do obniżenia kosztów materiałowych
w P»*xemyśle

\/ /  ■Pl/CTbUTYli 7’
na rok 1951 zwróciło s p e c j a l n ą p r z e m y s ł u  i  ustalając zadania gospodarcze 

Udział materiałów, energii i  am • ~agadmema obniżki kosztów materiałowych, 
poważny, wynosi on w 1950 r  7VU ° nyzacJi w ogólnych kosztach w przemyśle jes+ bard-.i 
w stosunku do ogólnych nakładów 74 iw 9 ?}Tanu na rok 1951 wzra^ a  dalej i będzie stanowił 
możliwości są do osiągnięcia n T Z n l  Ż Ż ™  9*» «*k «*W w ylażn ie  ja k  T ie w l
hstycznego systemu oszczędności. J dcmku gospodarki zakładóio przy wzmocnieniu socja-

Obywatel Wicepremier H. M INC l-
ostągnąć oszczędność w  gospodarce m n tl - i  w  swym ref eracie elementy, które pozwolą 
Vrzez plan akum ulacji. ' S e r ia lo w e j przyczyniając się do uzyskania założonej

j^o d s ta w o w ym  elementem jest oparci p , ■ • * . ,
r^p o z io m ię
onormy w  tych wszystkich z a k t a d a r l T Z , ! ^ i , - i ^ S sS . ^ ! _ J ^ P o d a r kę opartą 
m i zużam i Boiist auoii.;"s,iTO«,r> i

norm ^

k ia d /, s t ^ ź , r f  “■ ^  * * *  * *  «■
9q być zużyte na powiększenie produkcji na on^rerzenip^n °n ̂ ennPck w yrobów, które mo- 
2yntc się do utrzym ania socjalistycznego temoa rozwoiu nn*?P Vcy^’ a Przez to może przy-

k a m S?yĆ f ° daŻ “ f̂cułów bezpoledniego S y ^  lub
nouTn nal0Wa °parta 0 “ y 1 t0 w T y lk °  S^Podar-
-Odsauw, um0ŻUwia praw id łową kontro lę ¿ ¿ £ 7 %  ^
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Analiza norm poszczególnych zakładów um ożliw ia zniwelowanie istniejących dyspro-

■zwolą na wyeUm inówm ie m arnotrawstwa wynikającego wyłącznie z braku troskliw o

°  d° % Z T o p L o w a n ia  norm zażycia była na skutek poleceń PKPG p o d m io te m  procy
TiTZemUStÓW już W 1950 T. . .
P Przed przemysłami zostały postawione zadania skontrolowania i  opracowania norm sta- 
t y s t y c J y i T S S z u y c h  n a d k ła d a c h  -  ustalenia średnich progresywnych wskaźników

do plarmwama szczegółowe skontrolowane norm y na zakładach, przeanw

nok należytego zrozumienia w przemyśle i  poza n ie licznym i w yją tkam i praca ta me osiągną 
la zamierzonego celu.

Stwierdzono następujące główne braki przy wykonaniu omawianej pracy:
a) nie opracowano norm zużycia dla poszczególnych zakładów lecz ustalono odgórnie 

średnie norm y dla opracowania których podstawą w inny hyc norm y zakładowe,
b) podawano w ie lokrotnie norm y wyższe od zużycia faktycznie osiąganego w okresie 

I  półrocza 1950 r.,
C) ustalono odgórnie jednakowe normy dla wszystkich zakładów danego CZP,  ̂
d) nie przeprowadzono odpowiedniej analizy i  nie wyciągnięto z n ie j wniosków,

\ śnrryą rvrm m in iow a ł sie przede wszystkim  aparat zaopatrzenia, a nie ko-
e> S h H S ~ o 1 S r « d n L ? n .  błędem gdyż Ja c e  „o d  norm am i „ lu n y  byc 

wykonywane przede wszystkim  przez aparat techniczny.

Na konferencji odbytej d u . ^ .  rb. w  S 2 Ł S T S S

t tą ^ ć  d o T r a c ^ d  „o m a m i enipcia w  celu przygotowania realnych k ry te riów  do planowa- 
nia zaopatrzenia na rok 1952.

Istn ie ją  zatem w  tym  zakresie dyrektyw ne wskazówki Władz Państwowych i  Partu. 
Praca ta jest ważna zarówno z uwagi na je j znaczenie dla gospodarki narodowej, ja  

i  dla każdego przedsiębiorstwa. '
Ogólny wskaźnik obniżenia kosztów materiałowych w  przemyśle w  roku 1951 ma w y ­

nieść 4,8 procent.
Wzrastające zrozumienie ważności akc ji oszczędnościowej wśród robo^ J 0̂ ;  ^ td c z a ' 

rabielnikowców, nowatorstwo i  racjonalizatorstwo obserwowane na tym  odcinku świadlezą, 
że założenia planu będą przekroczone, wskazuje to również na to, ze progresja planowań 
nie jest zby t wysoka i nie osiąga naszych górnych możliwości.

Przykłady doświadczeń ZSRR świadczące o ciągłości obniżania wskaźników ^ z y c ia  
wskazują, że postęp w  zakresie oszczędności w naszej gospodarce jest jeszcze niedostatecz­
ny i  że możliwości wyzwolenia rezerw  są jeszcze bardzo duże.  ̂ . . . .

AT- f 7• • Timrp tum  zakresie w  roku bieżącym w inny dac znacznie większy ef ^
techniczne norm y zużycia w inny  być opracowane przez aparat techniczny, kto -

T p o ts  gssrjsrs ; s c u  ¿»w
winna współdziałać ściśle ze służbą techniczną, byc in ic ja torem  tych prac i  analizować n 

realność. . , . , 7. . . .0l7J.n mnewnienie dla zakładu elementów do piano-

’  Z a jm ie !  t y J  zasad przez pracownihów naszego p o m y s łu  j a „ m o „ e  'myhonanm 
prac wynikających z tych zasad przez aparat gospodarczy, 
zumieniu zadań stojących przed klasą pracującą naszego narodu
nia naszego potencjału gospodarczego i  będzie poważnym wkładem  w  budownictwo socjali

l>Styc Watka  o słuszne norm y techniczne, to wałka o postęp gospodarczy, o przyspieszenie w y- 
konania Planu 6-letniego.
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ALEKSANDER BEM

Gospodarka paliwami stałymi w zakładach przemysłowych

(A rty k u ł n iniejszy jest pierwszym z cyklu  artyku łów , które omówią 
.  zagadnienia związane z gospodarką paliw am i sta łym i i  całokształtem

technik i ich dystrybucji. Red.).

I. Uwagi wstępne
W  obecnym okresie daleko idącego uspraw­

nienia gospo*darki materiałowej na odcinku sze­
regu artykułów , gospodarka paliwam i stałym i 
w przeważającej ilości zakładów przemysło­
wych i przedsiębiorstw kom unikacyjnych nasu­
wa wiele poważnych zastrzeżeń. Węgiel i  koks, 
w naszych warunkach gospodarczych podsta­
wowe źródło energii mechanicznej, stanowią

obro gospodarcze masowego spożycia. Opera- 
ywna dyspozycyjność tym  dobrem z uwagi na 

jego masowy charakter ograniczona jest w cza- 
kam' ̂ rzestrzen* dwoma podstawowymi w arun-

1- wielkością wydobycia, 2. możliwościami 
transportowymi.

Tego rodzaju ogólne sformułowanie musi być 
uzupełnione w  przypadkach konkretnych głęb­
szą analizą dotyczącą:

ad 1 wypadu pożądanych gatunków i sor­
tym entów z ogólnej masy urobku,

ad 2 —  kierunkowości i  relacyjności do­
staw.

Na zasadzie skojarzenia tych dwóch podsta­
wowych warunków, w  oparciu o techniczne 
norm y zużycia, przemnożone przez wielkość 
produkcji zakładów przemysłowych z uwzględ­
nieniem norm atywów zapasów i faktycznego 
ich stanu — konstruowany jest roczny plan za­
opatrzenia przemysłu. Plan ten nosi charakter 
Planu dyrektywnego i  stanowi część rocznego 
planu narodowego, będącego ustawą. Na kan­
wie planu dyrektywnego aparat dystrybucyjny 
w porozumieniu z aparatem zaopatrzeniowym 
ustala operatywne p lany kw arta lne wzgl. m ie­
sięczne z uwzględnieniem dokładnego harmo­
nogramu dostaw dla poszczególnych zakładów 
i z określeniem faktycznego stanu zapasów, 
kurczących się lub  wzrastających w  miarę ope­
ratyw nych możliwości dystrybutora lub  po­
trzeb odbiorcy. Planowanie operatywne, opar­
te na ciągłym kontakcie z odbiorcą, z na tu ry  
rzeczy w inno być bardziej realne w  sensie zb li­
żenia do wykonania niż planowanie dyrek tyw - 
^ e- Potężnym narzędziem w  rękach aparatu 
^ystrybucyjnego, harm onijn ie współpracujące- 

h° z aparatem zaopatrzeniowym, są norm atyw y 
zapasów, o ile  stan zapasów wykazywany przez 
prawozdawczość zakładów przemysłowych nie 

odbiega od stanu faktycznego.

Specyfikę węgla w  Polsce stanowią następu­
jące właściwości:

1. Węgiel i  koks są a rtyku łam i masowego 
wydobycia;

2. Węgiel i koks są dobrem powszechnego 
spożycia;

3. Przemysł węglowy skoncentrowany jest 
na obszarze 3 województw południowo - za ­
chodnich, a około 90 procent masy w ysy łko ­
wej jest ześrodkowane na terenie DOKP K a­
towice;

4. Wydobycie węgla przebiega m niej więcej 
równom iernie w  ciągu całego roku, podczas gdy 
zużycie węgla ulega wahaniom sezonowym, je ­
śli chodzi o zbyt w  k ra ju  oraz sezonowym 
i kon iunktura lnym  w  zakresie eksportu;

5. Przemysł węglowy, odmienny niż inne 
gałęzie przemysłu nie posiada magazynów, w  
których mógłby składować nadwyżki wydoby­
cia gromadząc je na okres spotęgowanego za­
potrzebowania;

6. Właściwości fizyko-chemiczne węgla bę­
dącego kopaliną a nie produktem, w  nieznacz­
nym  ty lko  stopniu mogą ulegać zmianie na 
drodze przeróbki mechanicznej.

Na tle  przytoczonych uwag staje się jasne, że 
praca dystrybutora i zaopatrzeniowca musi re­
spektować specyficzne w arunk i przemysłu wę­
glowego i wyciągać z nich praktyczne wnioski 
Uchwała Prezydium Rządu RP z dnia 8 l i ­
stopada 1950 r. w  sprawie oszczędności węgla 
w gospodarce narodowej jest podstawą do upo­
rządkowania gospodarki węglem, stwarzając 
zasadnicze wytyczne dla racjonalnej gospodar­
k i tym  paliwem. Uchwała ta, konstatując , nie- 
wykorzenione jeszcze m arnotrawstwo węgla“ 
wskazuje równocześnie przyczyny powodujące 
złą dotychczas gospodarkę na tym  odcinku W 
ramach niniejszego a rtyku łu  pragnę omówić 
niektóre przyczyny wpływające na niewłaści­
wą gospodarkę paliwem stałym, przyczyny w y ­
nikające z niedomagań aparatu planującego 
zaopatrzenie i zbyt, a częściowo także z usterek 
aparatu dystrybucyjnego.

Jak wspomniano na wstępie plan dy rek tyw ­
ny roczny ustalany jest na zasadzie technicz­
nych norm zużycia, przemnożonych przez w ie l­
kość produkcji zakładu przemysłowego z u- 
względnieniem faktycznego stanu zapasów oraz 
ich normatywu.

Gałęzie przemysłu, w  których ustalone zosta- 
ły  w  sposób w łaściwy normy zużycia należą
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niestety do wyjątków. Część zakładów przemy­
słowych operuje statystycznym wskaźnikiem 
zużycia węgla, ogromna ^ ś  ilość nie zna w  o- 
góle i tego pojęcia, zgłaszając globalne zapo­
trzebowanie, ustalone w  planie dyrektyw nym , 
a w  praktyce odbiegające zupełnie od rzeczy­
w istych potrzeb.

Analizu jąc bliżej ten problem, spotyka się 
praw ie z reguły zjawisko braku porozumienia 
między wydzia łam i produkcji i techniki, a p la­
nowaniem zaopatrzenia. Z tego względu czę­
sto występują rozbieżności między planem dy­
rektyw nym , a operatywnym  planem zaopatrze­
nia.

Z konieczności następuje naginanie po ­
trzeb do możliwości dostaw zarówno  ̂ pod 
względem ilościowym, jakościowym jak  i  sor­
tym entowym . Typowym  w  tym  względzie 
przykładem jest budownictwo przemysłowe ł 
mieszkaniowe, drobny przemysł państwowy i 
spółdzielczy, w  pewnej mierze nawet energe­
tyka.

Zrozumiałe jest, że w  żywym  organizmie gos­
podarczym nie sposób przewidzieć z góry 
wszystkich zjawisk, jakie  mogą zaistnieć w  
trakcie wykonywania planu dyrektywnego, ro­
zbieżność jednak nie może być zbyt jaskrawa.

Plan zaopatrzenia musi być oparty na tech­
nicznych normach zużycia, a do czasu ich opia- 
cowania, przynajm niej na statystycznych wska­
źnikach zużycia pa liw  na jednostkę produkcji.

Wobec niewątpliwego m arnotrawstwa pa liw  
stałych obniżenie tego wskaźnika powinno być 
przedmiotem konsekwentnej, stałej, upartej 
w a lk i całego k ierow nictw a łącznie z czynni­
k iem  społecznym i przodującą w  uświado­
m ieniu częścią załogi, w oparciu o masowy ruch 
współzawodnictwa, mającego na tym  odcinku 
szerokie pole do popisu. Nie należy zapominać, 
że jednym  z podstawowych założeń współza­
wodnictwa socjalistycznego jest walka o słusz­
ną normę.

D rugim  powszechnym praw ie błędem jest 
złe rozłożenie w terenie stanu zapasów. Przy 
opracowaniu planu dyrektywnego bierze się 
pod uwagę ilość zapasów danej gałęzi przemy­
słu, bez w nikania  w  ich szczegółowe rozlokowa­
nie w  terenie, p rzy jm ując założenie, że są one 
umieszczone odpowiednio do potrzeb i  możli- 
wości ich zużytkowania. Doświadczenia m in io­
nego zimowego sezonu wykazały jednak jak 
bardzo p raktyka odbiega od tych słusznych 
założeń. Zapasy nie kontrolowane przez długi, 
nie rzadko paroletn i okres czasu, różnią się nie­
kiedy ogromnie od stanu książkowego, a ich 
rozmieszczenie dyktowane jest przypadkowym 
zbiegiem okoliczności, a nie logiką pracy zao­
patrzeniowca, k tó ry  przecież w in ien dbać o to, 
aby stan ilościowy paliwa mógł być sprowadzo­

ny w  okresie roku gospodarczego do konieczne­
go normatywu.

N orm atywy zapasów wreszcie w  naszych wa­
runkach gospodarczych nie pow inny w zasa­
dzie przekraczać ilości paliwa, niezbędnych dla 
produkcji w  okresie trzech tygodni, trzeba  jed­
nak podkreślić, że pojęcia norm atywu zapasów 
nie należy mieszać z sezonowym zwiększeniem 
zapasów niekiedy znacznie powyżej norm aty­
wu w  związku ze wspomnianą na wstępie spe­
cyfiką  węgla, wymagającą regulowania równo­
mierności przewozów masy węglowej drogą 
tworzenia ponadnormatywnych zapasów, anty­
cypujących późniejsze zapotrzebowanie zasa 
niczo jeszcze w  ciągu roku gospodarczego, z po- 
zostawieniem na 31 grudnia wyłącznie ilości 
przewidzianych normą.

Na konferencji odbytej w  dniu 18 stycznia 
b r z przedstawicielami odbiorców przemysło­
wych Centrala Zbytu Węgla wysunęła dezyde­
ra t uzależnienia wysokości norm atywu zapa­
sów od odległości zakładów do zaopatrujących 
je  kopalń.

W  ogólnym zarysie p ro jek t przew idywał 3 

strefy:
I  strefa —  zakłady położone na terenie tej 

samej DOKP jak  kopalnie wzgl. koksownie — 
norm atyw  maksymalny 1 tygodniowe zuzy-

cie.
I I  strefa — zakłady położone do 300 km  od 

kopalni —  norm atyw  2 tygodniowy,
I I I  strefa —  zakłady położone ponad 300 km 

od kopalń —  norm atyw  3 tygodniowy.
Oczywiście podany podział nie może być 

traktow any sztywno, istn ie ją bowiem okolicz­
ności, uzasadniające zmniejszenie lub  podwyż­
szenie zapasów. N iektóre zakłady przemysłowe 
na Górnym Śląsku są powiązane kole jam i wąs­
kotorow ym i lub  linow ym i, a nawet torem nor­
m alnym  z najbliższą kopalnią. Okoliczność ta 
uzasadnia obniżenie norm atyw u zapasów na­
wet do ilości odpowiadającej zuzyciu w  ciągu 
jednej doby. Z drugiej zaś strony duża odle­
głość od kole i lub  położenie zakładów przy to- 
rze wąskim w  głębi k ra ju , gdzie istn ie je konie­
czność wyładunku z to ru  normalnego, uspra­
w ied liw ia  w pełn i podwyższenie norm atywu 
zapasu nawet powyżej trzech tygodni.

Na zakończenie pierwszej części niniejszych 
uwag podkreślić jeszcze wypada doniosłość uz­
gadniania książkowego stanu zapasów z ich sta­
nem rzeczywistym. Ścisłość i  terminowość 
sprawozdań o stanie zapasów decyduje bowiem 
niejednokrotnie o w łaściwym  zaopatrzeniu 
przemysłu. W  następnym artyku le  oświetlone 
zostaną dalsze zagadnienia, wiążące się szcze­
gólnie z operatywną stroną racjonalnego zao­
patrywania zakładów przemysłowych w  paliwa 
stałe.



Mgr STANISŁAW HUMMEL

Założenia i cele nowych zasad zaopatrzenia w wytwory 
hutnictwa żelaznego na rok 1951

W zrozumieniu poważnej ro li, jaką racjonal­
na organizacja zaopatrzenia odgrywa w  pla­
nowej gospodarce narodowej, odpowiedzialne 
w  tym  zakresie czynniki zw róciły szczególną 
uwagę na sprecyzowanie, ujednostajnienie 
i , skodyfikowanie zasad, jak ie  w  poszczegól­
nych branżach m ateria łowych obowiązują 
przy całej procedurze uzyskiwania przydzia­
łów  i otrzym ywania materiałów.

Jedną z pierwszych prób w tej akcji było 
pismo okólne Państwowej K om is ji Planowania 
Gospodarczego n r B I— 4/B101/1249/49 z dnia 
.19.X I .1949 r., stanowiące logicznie powiąza­
ny zbiór i auto ryta tyw ne usankcjonowanie 
całego szeregu uprzednich zwyczajów, p rak­
ty k  oraz nowych zasad, które tym  samym stały 
się obowiązujące dla procedury zaopatrzenia 
w  w y tw o ry  hutnicze.

W w yn iku  doświadczeń roku 1950 oraz w  
celu wprowadzenia szeregu zasadniczych 
zmian, Prezydium Rządu Uchwalą z dnia 21.X. 
1950 r. ustaliło tryb  zaopatrzenia i rozdziel­
n ictwa dla w ytw orów  hutniczych na rok 1951. 
Ten akt norm atyw ny, regulujący wzajemne 
stosunki między ośrodkiem dyspozycyjnym 
(PKPG), producentem (CZP Hutniczego), dy­
strybutorem  (Centrala Żelaza i Stali) oraz od­
biorcam i i  ich władzami naczelnymi, stanowi 
bodajże najbardziej pełny i usystematyzowa­
ny zbiór przepisów spośród szeregu podob­
nych, obowiązujących dla innych branż ma­
teriałowych.

Podstawowymi założeniami nowych zasad 
są:

A. Podział odbiorców na grupy
(według L is t N r 1, N r 2 i N r 3)

Zróżnicowanie odbiorców w zależności od 
w ielkości ich zużycia (m ateria ły podstawowe 
lub pomocnicze) oraz w zależności od stopnia 
możliwości ścisłego sortymentowego określe­
nia zapotrzebowania w okresie sporządzania 
planu —  uzasadniają konieczność zastosowa­
nia odmiennych systemów planowania zaopa­
trzenia, jak  i  samej realizacji przydziałów (do­
staw).

Dostawy bezpośrednie z hu t utrzym ane zo­
stały wyłącznie dla odbiorców w ie lk ich  (wy­
m ienionych w  Liście N r 1), zużywających w y ­
tw o ry  hutnicze w  dużych ilościach, jako su­
rowce do p rodukcji. Uprawnienie to dotyczy 
n iektórych odbiorców w  całości, a innych je ­
dynie w  odniesieniu do pewnych sortymen­
tów  zużywanych w  poważnych ilościach ze 
względu na -charakter działalności danego 
kontyngentobiorcy np. Przemysł N aftow y w 
odniesieniu uo rur.

Do L is ty  N r 2 zaliczono mniejszych odbior­
ców, k tórzy jakko lw iek  mają z góry określo­
ne i sprecyzowane potrzeby w  zakresie w y ­
tw orów  hutn ictw a żelaznego, to jednak —  ze
względu na ilości odbieranego m ateria łu  __
ich stosunkowo n iew ie lk ie  zamówienia n ie po­
w inny być kierowane bezpośrednio na huty, 
lecz do składów rejonowych przeznaczonych 
dla pewnych grup kontyngentowych (par. 81.

Odbiorcy drobni, zużywający w y tw o ry  h u t­
nicze dla nie dających się ściśle zaplanować 
celów gospodarczych lub remontowych, za li­
czeni do L is ty  N r 3, zw oln ieni zostali z ooo- 
wiązku sortymentowego (według grup kon tyn ­
gentowych) planowania swych potrzeb, o trzy­
mując p rzydzia ły na globalną niewyspecyfi-' 
kowaną ilość w ytw orów  hutniczych. W ye li­
minowano zatem szkodliwą i  zbędną koniecz­
ność opracowywania przez tych  odbiorców 
szczegółowych planów zaopatrzenia w  tej 
branży, ćo robiono dotychczas w  sposób 
f ik c y jn y  i bez żadnych k ry te rió w  uzasadnia­
jących. Odbiorcy ci planować będą obecnie 
w y tw o ry  hutnicze jedynie  wartościowo. Na 
pokrycie tych potrzeb wydzielona została od­
górnie dla składów Centrostali odpowiednia 
mara towarowa według przeciętnej typowej 
specyfikacji. Rozwiązanie takie pozwoli u n ik ­
nąć perturbacyj, spowodowanych bardzo czę­
stym żądaniem zm iany sortym entu przydzie­
lonych m ateriałów, co następowało z chw ilą 
precyzowania się celów zużycia.

Uzasadniony wyżej podział odbiorców na 
grupy zezwoli na komasowanie drobnych za­
mówień na szczeblu składów, a tym  samym 
na walcowanie w ie lk ich  p a rtii w ytw orów  
i zmniejszenie częstotliwości walcowania tych 
samych sortymentów, podnosząc zdolności 
produkcyjne zespołów hutniczych.

B. Zastosowanie asy gnat przydziałowych 
dla odbiorców Listy 2 i Listy 3

System asygnat przydziałowych zastosowa­
no mając na uwadze następujące jego zale­
ty:

1. Asygnaty stają się dla odbiorcy le g ity ­
macją posiadania kontyngentu, co w zasad­
niczym stopniu upraszcza proces rozdziału 
kontyngentów w  dół i  e lim inu je  potrzebę ści­
słej ko n tro li podrozdzielników przez aparat 
Centra li Handlowej Żelaza i  Stali, która  to 
kontro la była  dotychczas niezbędna w  celu 
niedopuszczenia do przyjm ow ania zamówień 
bez pokrycia kontyngentowego. Moment ten 
nabiera szczególnego znaczenia, jeżeli uwzględ­
n im y postępującą decentralizację zaopatrze­
nia, przy jednoczesnej konieczności u trzym a­
nia ścisłej reglam entacji w ytw orów  hutn ictw a 
żelaznego;
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2. Asygnaty u ła tw ia ją  dokonywanie przez 
głównych kontymgentobiorców zmian w  roz­
dziale oraz przerzutów przydziałów-. Czynno­
ści te nie będą w  przyszłości obarczały apa­
ratu  Centrostali zaw iłym i m anipulacjam i;

3. Przez zaznaczenie na asy gnatach te rm i­
nów ich realizacji uzyskano je, jako instrum ent 
przy w ykonyw aniu  harmonogramów dostaw 
oraz wykluczono z góry podstawę do żądania 
przez zamawiających jak  najwcześniejszych 
dostaw, co sprawiało dotychczas szczególne 
trudności Centrostali wobec faktu , że mate­
ria łow e pokrycie planu rozdziału realizowane 
było  przez huty, ze zrozum iałych względów, 
sukcesywnie na przestrzeni całego roku kon­
tyngentowego;

4. Odcinki zrealizowanych asygnat, w p ły ­
wające ze składów do D y re kc ji Centrostali, 
stanowią w ie lk ie  u ła tw ien ie  dla opracowania 
pełnej sprawozdawczości z wykonanych do­
staw w  przekro ju  podmiotowym, sortymento­
w ym  (wg grup kont) oraz- czasowym.

Uwzględniając powyższe pozytywne momen­
ty  oraz przewidując zmniejszającą się rolę 
D y re kc ji Centrostali p rzy przyjm ow aniu za­
mówień od odbiorców z L is ty  N r 1, którzy, w  
oparciu o coraz bardziej realne i szczegółowe 
harmonogramy, składać w in n i w  przyszłości 
zamówienia bezpośrednio do hut, wyrazić na­
leży postulat, aby również dla tych na jw ięk­
szych odbiorców wprowadzono, w  następnym 
roku kontyngentowym  asygnaty przydziało­
we.
W yjaśnić należy, że zaliczenie , kontyngen- 

tpb iorcy do L is ty  N r 1 lub  2 jest swego rodza­
ju  przyw ile jem , z którego może on w  uzasad­
nionych wypadkach zrezygnować i na część 
kontyngentu pobrać w D y re kc ji Centrostali 
asygnaty przydziałowe przewidziane odpo­
wiednio dla L is ty  N r 2 lub  3. Postępowanie 
takie w  szczególności może być wygodne przy 
zachowaniu rezerwy na cele drobne i  nieprze­
widziane.

C. Wzrost znaczenia i realności 
harmonogramów dostaw

P raktyka roku 1950 wykazała, że realiza­
cja dostaw odbiegała n ie jednokrotn ie w  znacz­
nym  stopniu od p ierw otn ie  ustalonych har­
monogramów. Przyczyny tego stanu są dziś 
zasadniczo zrozumiałe. A kc ja  ta była dopie­
ro zapoczątkowana i wymagała szeregu do­
świadczeń oraz prób ze s trony aparatu Cen­
tra li Handlowej Żelaza i Stali, Centralnego 
Zarządu Przemysłu Hutniczego, a także od­
biorców. Ponadto cały szereg dodatkowych po­
leceń i in terw encyj centralnych ośrodków dy­
spozycyjnych pociągał za sobą konieczność 
zmiany kolejności i term inów  wysyłek.

Nowe zasady, zmierzają w yraźnie  do popra­
w y dotychczasowego stanu, a to w  szczegól­
ności przez:

1. ścisłe ograniczenie ilości podmiotów (har- 
monogramobiorcó w );

2. zróżnicowanie harmonogramów na m ie­
sięczne i  kwarta lne;

3. korektę harmonogramów w  odniesieniu 
do drugiego półrocza;

4. objęcie harmonogramami ty lko  ilości 
kw a lifiku jących  się do kategorii zamówień 
bezpośrednich;

5. udzielanie dodatkowych przydziałów przy 
braku rezerwy będzie połączone z jednocze­
snym wskazaniem, czyje kontyngenty należy 
odpowiednio zmniejszyć.

Sprawne funkcjonowanie harmonogramów, 
stanowiących podstawę dla umów planowych, 
spełnia zasadniczy postulat bezpośredniego 
powiązania określonego przedsiębiorstwa pro­
dukcyjnego - w ytw órcy z określonym przedsię­
biorstwem produkcyjnym  - odbiorcą (zuży­
wającym), a to zgodnie z postanowieniami par.
4 i par. 9 Zarządzenia Przewodniczącego PKPG 
N r 299 z dnia 27.X.1950 r. w  sprawie trybu  
dystrybucji i zaopatrzenia w  m ateria ły w  r. 
1951.'

Z motywów, k tó rym i kierowano się przy 
podziale odbiorców na L is ty  N r 1, 2 i 3, w y n i­
ka, że te same k ry te ria  będą s łużyły do kwa­
lif ik a c ji dostaw na: objęte umowami plano­
w ym i i  wyłączone z tego obowiązku.

Odbiorcy zaliczeni do L is ty  N r 1 reprezen­
tu ją  produkcję stałą, potokową lub inne sta­
łe, z góry sprecyzowane potrzeby w  zakresie 
w ytw orów  hutniczych, a tym  samym z pew­
nością mogą być objęci umowami p lanowym i 
szczegółowymi, w  k tórych  jako dostawca mo­
że występować huta. Odbiorcy, zakw a lifiko ­
wani do L is ty  N r 2, mogą być zasadniczo zwią­
zani umowami p lanow ym i z poszczególnymi 
składami żelaza. Charakter odbiorców, obję­
tych Listą N r 3, reprezentujących drobne po­
trzeby remontowe i gospodarcze, których spe­
cyfikac ja  oraz rozłożenia w  czasie precyzują 
się sukcesywnie na przestrzeni całego okre­
su kontyngentowego, nie daje podstaw do obję­
cia ich umowam i planowymi.

Z powyższego wynika, że jednym  z m oty­
wów omawianej U chwały Prezydium Rządu 
było wprowadzenie trybu, k tó ry  stwarzałby 
podstawy do zawierania umów planowych przy 
dostawach w ytw orów  hutn ictw a żelaznego i  w 
tym  stanie stw ierdzić trzeba stanowczo, że 
nie może być m owy o jak ichko lw iek sprzecz­
nościach między tym  aktem a przepisami, do­
tyczącym i umów planowych. W yjaśnić jedy­
nie należy, że przyznanie odbiorcom prawa 
sukcesywnego składania zamówień w  te rm i­
nach, ustalonych w  par. 16 omawianej Uchwa­
ły  Prezydium Rządu, nie jest sprzeczne z za­
sadą zawierania umów planowych na okresy 
roczne, gdyż przydzia ły są udzielone w  skali 
rocznej i w rozbiciu na grupy kontyngento­
we, dając tym  samym pełną podstawę do za­
warcia umów planowych. Zamówienia nato­
m iast precyzujące szczegółową specyfikację 
m ateria łu  mogą być składane sukcesywnie 
i okresowo w  m iarę konkretyzowania się po­
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trzeb w  oparciu o szczegółowe p lany produk­
cyjne zamawiającego. Zaliczkowe składanie 
szczegółowych zamówień w  okresie przed 
ustaleniem ostatecznych planów rozdziału jest 
form ą bezwzględnie konieczną ze względu 
na charakter p rodukc ji hut, przy k tóre j d ługi 
okres wyprzedzenia dla przygotowania mate­
ria łu  wstępnego wymaga posiadania stałego 
dostatecznego portfe lu  zamówień. Z drugiej 
strony, dążono świadomie do uniknięcia kon­
centracji masy zamówień składanych w  Cen- 
trostali na przestrzeni krótkiego okresu czasu 
(po rozdziale). Zamówienia, składane awansem, 

’ zaliczane są w ciężar późniejszych ostatecz­
nych przydziałów określonych w planie roz­
działu, obejmując tym  samym część masy to ­
warowej, podlegającej postanowieniom umów 
planowych.

Uzupełnieniem zasad, zawartych w  Uchwale 
Prezydium Rządu z dnia 21.X. 1950 r., jest p i­
smo okólne Departamentu Zaopatrzenia i B i­
lansów Towarowych PKPG N r 25 z dnia 
23 grudnia 1950 r., zawierające szereg prze­
pisów porządkowych, k tórych  brak powodo­
wał n ie jednokrotn ie liczne nieporozumienia 
między Centrostalą a odbiorcami. Postano­
w ienia te ustalają: p rek luzy jny  te rm in  skła­
dania zamówień na pokrycie dodatkowych 
przydziałów, te rm iny  odbioru przygotowane­
go m ateria łu oraz formę racjonalnego zgła­
szania i uruchamiania dodatkowych przydzia­
łów.

Również w  niedługim  czasie należy oczeki­
wać Zarządzenia Przewodniczącego PKPG 
przewidzianego w  par. 3 omawianej Uchwały

Prezydium Rządu, ia dotyczącego zmian ukła­
du L is t N r 1, 2 i 3 w  związku ze zmianami, 
jakie  w  ostatnim  okresie zaistniały w organi­
zacji szeregu resortów państwowych (M in i­
sterstwo Budownictwa, M in isterstw o Kom u­
n ikacji, M in isterstw o Żeglugi i  inne). P raw ­
dopodobnie przy te j okazji nastąpią drobne 
ko rekty  zaszeregowania n iektórych odbiorców 
w odniesieniu do określonych grup kontyngen­
towych np. PPRK w  zakresie szyn kole jow ych 
może być przesunięte z L is ty  N r 2 do L is ty  
N r 1, ia M in isterstwo Leśnictwa w  zakresie 
szyn wąskotorowych —  z L is ty  N r 3 do L is ty  
N r 2.

Oceniając pozytyw nie try b  wprowadzony na 
okres kontyngentow y r. 1951, należy liczyć 
się z faktem, że bieżąca praktyka  i  doświad­
czenia pozwolą na dalsze uproszczenia i udo­
skonalenia, zmierzające do usprawnienia pro­
cesu racjonalnego rozprowadzenia p rodukc ji 
hu t żelaznych. W szczególności życzyć by so­
bie należało, aby wykaz m ateria łow y branży 
I I  (żelazo i  stal) u legł znacznemu skróceniu. 
Spełnienie tego postulatu uwarunkowane jest 
jednak wzrostem zdolności produkcyjne j hu t 
w  sortymentach, stanowiących dotychczas wą­
skie gardła oraz zwiększeniem wachlarza pro­
dukcyjnego poszczególnych zespołów (agre­
gatów) hutniczych, co w p łyn ie  .na większą 
giętkość programu p rodukc ji hut. W tedy do­
piero zniknie obawa przed powstawaniem 
spiętrzeń zamówień na sortym enty trudne 
do walcowania i powstaną przesłanki do skró­
cenia nom enklatury (grup kontyngentowych) 
przy ustalaniu planów rozdziału przez centra l­
ne organa planujące.

Mgr T. HASSNY

O kontroli wykonania
Zamieszczony w  Nr. 1 (23) „Gospodarki Ma­

teria łow e j“  a rtyku ł ob. W ito lda Sroczyńskie­
go pt. „K on tro la  wykorzystania lim itó w  zaku­
pu“ , ja k  również apel redakcyjny „Gospodarki 
M ateria łow ej“ , zachęcający do podjęcia dysku­
s ji na temat tak ważny, a niestety nie doce­
niony przez planistów służby zaopatrzenia 
sk łon iły  mnie do podzielenia się z czytelnika­
m i uwagami, jakie  nasunęły m i się przy opra­
cowywaniu sprawy wprowadzenia w  życie za­
gadnienia kon tro li planu zaopatrzenia na rok 
1951.

M y zaopatrzeniowcy musimy się do tego, 
niestety, przyznać, że w  latach ubiegłych, gdy 
zwracano raczej uwagę na plan produkcyjny 
(specjalnie), plan finansowy i  inne, p lany zao­
patrzenia opracowywane b y ły  jakby dla uzy­
skania koniecznych przydziałów  Surowców i 
m ateriałów pomocniczych, a potem szły w  za­
pomnienie. Słowem, służba zaopatrzenia po 
sporządzeniu planu spoczywała na laurach. Do-

planu zaopatrzenia
piero instrukcja  w  sprawie opracowania planu 
zaopatrzenia na rok 1951 nałożyła obowiązek 
powiązania planu z jego wykonaniem. Pociąg­
nęło to za sobą stworzenie kom órki planowania 
zaopatrzenia, kom órki stałej, nie dorywczej.

Zdać sobie musim y z tego sprawę, że rola 
p lanisty nie może mieć charakteru dorywcze­
go, bo od p lanisty wymaga się dziś pracy ciąg­
łe j, pracy, opartej na pewnym przygotowaniu 
fachowym.

Nowa instrukcja  planowania zaopatrzenia 
(okazała się ona na ogół bardzo dobra, pomimo 
drobnych braków i niedomówień) podniosła za­
gadnienie planowania zaopatrzenia do zagad­
nień ważniejszych. Dziś, gdy jednym  z podsta­
wowych zadań Planu 6-letniego jest obniżenie 
zużycia materiałowego w  ramach daleko posu­
niętej oszczędności przez usunięcie m arnotraw ­
stwa i obniżenie kosztów własnych, ro la p lan i­
sty -  zaopatrzeniowca stała się bardzo ważna
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i  wymaga od niego należytego podejścia do za­
gadnienia gospodarki materiałowej.

Rozdział V  ins trukc ji, trak tu jący  o kontro li 
wykonania planu zaopatrzenia, nakłada obo­
wiązek ewindencjonowania każdego zamówie­
nia na odwrocie ka rty  PZ-2. Sprawa ta — zda­
niem moim — została niezbyt szczęśliwie po­
myślana i okazała się niepraktyczna. Można 
dziś z całą pewnością powiedzieć, że większość 
zaopatrzeniowców obowiązku tego nie spełnia. 
Dziw ić się jednak temu nie można i  należy na 
ich uspraw iedliw ienie podać to, że duże ka rty  
ze zbyt w iotkiego papieru nie bardzo nadają się 
do tego celu. Toteż w ie lu  spośród planistów, 
każdy zresztą na swój sposób, przeszło na sy­
stem kartotekowy. Różnorodność systemów do­
prowadziła do tego, że niektóre zakłady rozbu­
dowały kartotekę do ogromnych rozmiarów, co 
m ija  się z celem, i  już na samym początku roku 
planowania w  nie j się gubią.

Ob. Sroczyński w  a rtyku le  swym szczegóło­
wo om ówił cel, ja k i w inna spełniać kontrola. 
M oim  zamiarem jest raczej znalezienie sposobu 
praktycznego rozwiązania zagadnienia kon­
tro li.

Uwagi ogólne
Zanim  przejdę do szczegółów, chciałbym rzu­

cić k ilka  uwag ogólnych:
1. Kartoteka, aby spełniała swą rolę, musi 

być nieskomplikowana i łatwa do prowadze­
nia.

2. Nie może ona zawierać zbyt dużej ilości 
kart, raczej ilość ściśle określoną, w zależności 
od ilości pozycyj m ateria łów szczegółowo pla­
nowanych.

3. Specjalną uwagę należy poświęcić kartom  
odnoszącym się do m ateria łów  podstawowych 
(surowców) i innych ważniejszych planowa­
nych szczegółowo, a stanowiących około 90 
procent wartości „materiałów planowanych. 
Tych ka rt będzie najw ięcej.

4. Ściśle należy się trzymać podziału na gru­
py zależnie od celu zużycia, t j.  podziału na: 
eksploatację, kapita lne remonty, inwestycje 
sposobem gospodarczym itd .

5. M ateria ły  planowane ty lko  wartościowo, 
a stanowiące ty lko  około 10 procent wartości 
planowanych materiałów, prowadzić tylko 
według podziału na branże. Nie należy w  żad­
nym  wypadku wprowadzać podziału na centra­
le handlowe, wprowadzi to w  kartotekę chaos 
i nie spełni zadania.

6. Kartotekę musi prowadzić jeden z pra­
cowników planowania obeznany z planem za­
opatrzenia, a odznaczający się dokładnością 
w  pracy.

7. Pamiętać przy tym  należy, że bezwarun­
kowo wszelkie zamówienia, ja k  i wszelkie fak­
tu ry  od dostawców muszą przejść przez ręce 
prowadzącego, kartotekę. Rodzi się więc stąd 
konieczność przeprowadzenia reorganizacji 
obiegu pism oraz wprowadzenia obowiązku za­
znaczania na zamówieniach i fakturach faktu  
dokonania zapisów w  kartotece.

8. Jak najmocniej należy zaznaczyć, że kar­
toteka, o które j mowa, jest oparta na zasadach 
in s tru kc ji o planowaniu zaopatrzenia i  w  żad­
nym  razie, jeżeli ma osiągnąć swój cel, nie mo­
że być rozbudowywana do rozmiarów kartoteki 
magazynowej czy m ateria łów ki, skoro już takie 
i tak się w  zakładzie prowadzi. Wszelkie nad­
budówki, doprowadzające do włączania do kar­
to teki w ie lu  tysięcy kart, są nie ty lko  nie wska­
zane, ale nawet wręcz szkodliwe.

■ 9. Tak jak  dokładne wypełnienie karto tek i 
może dać ogromne korzyści i  oszczędności w 
materiałach, tak niedbałe i nieprzemyślane je j 
prowadzenie może narazić zakład na poważne 
straty.

Karty kontrolne
Poniżej podaję wzór „k a r ty  kontro lne j (roz­

m iar 150 X 210 mm):

Bnmża: X X X I Nazwa m ateria łu :

N a fto len

Zapotrzebowanie roczne uig planu: _|
llo k
1951

W artość
954.960,— ,Cel

zużycia EKSP

Ilo
346

ść
ton

Z m ó u j  i  e n  i  e Dost&wa Ilość
pozost.

do
zamów, 

do końca 
roku

Rach unek W artość 
pozost. 

do zamów, 
do końca 

roku 
zł grData N r

Dostaw­
ca

Ilość
W artość 
przypusz. 

m zł

Zadany
te rm in

dostawy
Data Ilość

Data 
i  num er

W artość
zł

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 u 12

17 X I
1950 r .

1 5
ur/51

C P N 30 t 82.800 1/15 16.1
1951

22 1 
1951

14,7

14,3 t

331,3 t 

317 t

25.1 
246

30.1
316

37.191

36.179

917.769 — 

881.590,—

W ypełnianie rub ryk :
Branża: podać branżę, do k tó re j zaliczono 

m ateria ł zgodnie z wykazem branżowym 
PKPG.

Cel zużycia: podać czy na eksploatację, czy 
kapita lne 'rem onty, czy inwestycje sposobem 
gospodarczym.
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Nazwa m ateriału: dokładne określenie mate­
ria łu  wg wykazu PKPG (zgodnie z arkuszem 
PZ-2). Przy kartach, dotyczących materiałów 
planowanych ty lko  wartościowo, których teo­
retycznie w inno być co najwyżej 33 szt., w  każ­
dej grupie podawać ty lko  określenie danej 
branży np.: kopa liny branża I. Uwaga: Je­
żeli istn ie je możliwość rozszyfrowania pozycji 
planowanej ty lko  wartościowo, wówczas możną 
taką pozycję rozbić na k ilka  kart. Ostrożność 
przy tym  jednak bardzo wskazana.

Zapotrzebowania roczne wg planu: podać z 
ka rt PZ-2 ilość i wartość (w nowej walucie): 
W ypełnianie tych rub ryk  nastąpić może po ko­
rekcie planu zaopatrzenia. W styczniu roku 
planowanego, kiedy już będzie znany faktycz­
ny stan magazynowy na 1.1 roku planowanego. 
Dotyczy to specjalnie m ateriałów podstawo­
wych (surowców).

R ubryki 1 — 12 nie wymagają wyjaśnień. 
R ubryk i 9 — 12 podają salda ilościowe i  w arto­
ściowe.

Jak założyć kartotekę
1. Na podstawie ka rt zbiorczych PZ-2 wa­

rian tu  1 wypełniam y poszczególne ka rty  kon­
trolne, podając z ru b ry k i 23 ilość i wartość po­
prawionego zapotrzebowania. Ilość ka rt kon­
tro lnych winna w  zasadzie odpowiadać ilości 
ka rt PZ-2. Dotyczy to m ateria łów planowanych 
szczegółowo.

2. Natomiast karty , dotyczące materiałów 
planowanych ty lko  wartościowo, wypełniam y 
na podstawie ka rt PZ-1 wg podziału branżo­
wego, dla każdej branży jedną kartę. Jak wspo­
mniano w  uwagach ogólnych, można pozycję 
wartościową danej branży rozbić na k ilka  kart, 
np. w  branży X X V I celuloza i paoier — za­
planowano wartościowo 20.000 zł; kwotę 20.000 
zł możemy rozbić na trzy  ka rty  i to: papiery 
piśmienne 8.000 zł, d ruk i gotowe 6.000 zł. 
d ruk i zamówione w  drukarniach (lis ty  płac, l i -  
stow niki i inne) 6.000 zł. Rozbicie takie jest 
możliwe, lecz niekonieczne.

3. Można również dla uproszczenia zamiast 
k ilku  ka rt wypełnić jedną kartę. Mam na myśli 
planowane szczegółowo niektóre przedmioty 
nietrwałe, specjalnie narzędzia oznaczone w 
wykazie lite rą  Z, a zamieszczone pod różnymi 
pozycjami wvkazu, jak  np.: p iły  tarczowe, w ie r­
tła, suwm iarki itp., które wprawdzie mają róż­
ne ceny, lecz zamawiane są w  ilościach stosun­
kowo niedużych. Przedmioty te kupuje się 
przeważnie jednorazowo na cały rok.

4. Po wypełnieniu wszystkich ka rt należy je 
podzielić na grupy według celu zużycia (eksplo­
atacja, kapitalne remonty, inwestycje sposobem 
gospodarczym itd.).

5. W obrębie grup należy ka rty  podzielić na 
branże, branże poprzedzielać konikam i (w o- 
kienkach wypisać num ery branż). W obrębie 
branż ka rty  poukładać alfabetycznie według 
nazw m ateriałów z tym, że ka rty  dotyczące 
materiałów planowanych ty lko  wartościowo 
umieścić na końcu każdej branży.

6. W ten sposób poukładane ka rty  umieścić 
w  skrzynce do kartotek, zamykanej na klucz 
lub kłódkę (zabezpieczenie ta jem nicy służbo­
wej).

Prowadzenie kartoteki
Prowadzenie karto tek i w  zasadzie nie pow in­

no sprawiać kłopotów. Należy jednakże zwrócić 
uwagę na to, że często, specjalnie w  fakturach 
będziemy się spotykali z określeniami nie obję­
tym i pozycjami wykazu PKPG; należy wów­
czas podejść do tego zagadnienia tak, by bez­
krytycznie nie wypełniać kart. Zdarza się to 
często przy wpisywaniu wszelkich olejów, sma­
rów, o liw y  itp.

Fakt ten zmusi służbę zaopatrzenia do uży­
wania przy sporządzaniu zamówień właściwej 
nomenklatury.

Kartoteka a obieg dokumentów
Wprowadzenie karto teki kon tro li pociąga za 

sobą konieczność przeprowadzenia reorganiza­
c ji obiegu dokumentów, związanych z prowa­
dzeniem kartoteki.

Każde zamówienie na zakup materiałów, 
wychodzące z zakładu, musi przejść przez ręce 
urzędnika) prowadzącego kartotekę. Urzędnik, 
po odnotowaniu w kartotece, odciska na zamó­
w ieniu pieczęć:

P rzew idziano w  p lan ie  
zaopatrz, na rok 1951

podpisuje obok pieczęci i  daje zamówienie k ie ­
row nikow i działu. Bez te j pieczęci i  podpisu 
zamówienie nie może być zrealizowane.

W analogiczny sposób postępujemy z fa k tu ­
rami. Każda faktu ra  pochodząca od dostawców, 
po zapisaniu je j w  rejestrze fa k tu r i  po spraw­
dzeniu pod względem rzeczowym i rachunko­
wym  przez danego referenta, w inna się znaleźć 
u prowadzącego kartotekę. Ten, po odnotowa­
niu w  kartotece, odciska na fakturze pieczęć:

O dnotow ano w kartotece 
. kon tro ln e j p lanu zaopatrz.

___ ___________________

podpisuje i daje fakturę  do księgowości za po­
kwitowaniem. Taki sposób postępowania w  zu­
pełności da możność przestrzegania dyscypliny 
finansowej, bez uciekania się do zbyt daleko 
idących rygorów, stosowanych zresztą ze zro­
zumiałych względów w  inwestycjach, byleby 
ty lko  planista zaopatrzenia nie popełn ił ka ry ­
godnego błędu, jak im  byłoby zrealizowanie za­
mówienia nie przewidzianego planem, względ­
nie wykraczającego poza lim it  finansowy.

Błędu tego uniknie si^ ty lko  wówczas, gdy 
komórka planowania zaopatrzenia będzie ko­
ordynowała zagadnienia gospodarki m ateriała­
m i przez:

a) prowadzenie karto teki kon tro li planu zao­
patrzenia,
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b) sporządzanie dziennych raportów stanu 
surowców w  magazynie (sygnalizacja 
dzienna),

c) sporządzanie miesięcznych reportów stanu 
surowców w magazynie,

d) obliczenie wszelkich wskaźników, doty­
czących gospodarki surowcami.

Kartoteka a korekta planu
O korekcie planu zaopatrzenia instrukcja  

wspomina stosunkowo mało. Zagadnienie to ma 
duże znaczenie tak dla planu, ja k  i dla na­
szej kartoteki. Instrukcja  mówi:

TADEUSZ SZYMAŃSKI

„Jeśli po zamknięciu roku 1950 okaże się, 
że faktyczny zapas na 1.1.1951 r. różni się 

znacznie od przewidzianego na tę datę zapasu, 
to musi to mieć w p ływ  na wielkość zapotrzebo­
wania, które w tedy trzeba odpowiednio skory­

gować“ .
Niestety, do tej pory korekty planu na sku­

tek zarządzenia władz centralnych nie przepro-. 
wadzono i  nie skorygowano zapotrzebowania 
rocznego.

W każdym razie podkreślić trzeba, że w  kar­
totece należy podawać zapotrzebowanie roczne 
skorygowane.

Ogólne zasady sporządzania rachunków 
(fakturowania)

Podstawą do wystawienia rachunku za do­
konaną dostawę, względnie wydany z maga­
zynu tow ar jest zamówienie odbiorcy albo 
zlecenie wysyłkowe dystrybutora. I  jedno 
i  drugie przy założeniu, że zawierają pewną 
niezbędną ilość elementów, jest bardzo waż­
nym  dokumentem, trzeba bowiem pamiętać, 
że zamówienie odbiorcy i  potwierdzenie tego 
zamówienia przez dostawcę równoznaczne 
z przyjęciem  zobowiązania dokonania dosta­
wy, jest niczym innym  jak  zawarciem um owy 
na zakup i sprzedaż danej ilości towaru, a więc 
umową na transakcję handlową.

Te niezbędne elementy, jakie powinno za­
wierać zamówienie, a tym  samym i jego po­
twierdzenie są następujące:

1. pełna nazwa przedsiębiorstwa względnie 
zakładu zamawiającego, jego adres, bank f i ­
nansujący i n r konta w  tym  banku;

2. data i n r zamówienia;

3. (dla tow arów  reglamentowanych) jed­
nostka przydzielająca, data i num er przydzia­
łu ;

4. odbiorca (pełne brzm ienie firm y  i adres);

5. adresat (jednostka otrzymująca tow ar 
i je j adres);

6. stacja odbiorcza i  bocznica;

7. sposób w ysy łk i (wagonem, pocztą, od­
b iór własny, drobnica itp.);

8. te rm in  w ysy łk i (data w ysy łk i wzgl. daty 
poszczególnych pa rty j);

9. komu należy wysłać potwierdzenie za­
mówienia;

10. komu należy w ysyłkę awizować,

11. opakowanie tow aru  (rodzaj, ilość, po­
jemność jednostki opakowania);

12. nazwa towaru wg cennika;

13. jednostka m ia ry  (tony, kg, m etry, lit ry ) ;

14. ilość jednostek m iary;

15. cena za jednostkę m iary;

16. techniczne cechy towaru (norma, w arun­
k i techniczne, cel do którego tow ar ma być 
zużyty);

17. kto płaci za tow ar;

18. w a runk i płatności (sposób, bank i m ie j­
scowość, n r konta);

19. na kogo wystaw ić rachunek i w  ilu  
egzemplarzach;

20. komu należy przesłać kopie rachunku;

21. k lasyfikacja  dostawy (eksploatacja, in ­
westycja, rem onty itp.).

Drugostronnie w inny być zamieszczone wa­
runk i dostawy i odbioru oraz sankcje karne 
za całkow ite ' lub częściowe niedotrzymanie 
umowy. (Patrz wzory umów szczegółowych).

W ypełnione w  ten sposób zamówienie jest 
z jednej strony podstawowym instrumentem 
pracy zaopatrzeniowca i  ekspedytora, z d ru ­
giej zaś dla fakturzysty, jako jedyny dokument 
na 'k tó rym  może się on oprzeć przy opracowy­
waniu rachunku.

Pozornie wydaje się, że elementami pracy 
faktu rzysty  są p un k ty  od 11 do 21, w  istocie 
zaś to przy poprawnie wystaw ionym  rachun­
ku — wszystkie.
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TORUŃ, ul. Bracka 18, T e le fon 26-15
P O M O R S K I E '  Z A K Ł A D Y  M E T A L O W E

Adr. te legr. . P o lm et“  T oruń  
Konto bankowe: NBP 165

Przydział N r ........................z dn ia .

Nr .................... z dn iaZam ów ienie

Z lecenie ............................................
(potw . zamów.) N r... . _ . . .  z dnia 
K lasyfikacja
dostawy ..........................................

Toruń, dn ia 
skr. poczt. 192

R A C H U N E K  Nr
Za wysłane w dn iu  ................................................ c]0 stacj¡
bocznica w wagonie Nr.. ..................  d la .

O p a k o i n a n i e

T 0  u; a r
Jedn.

fcm iary

Ilość
jedn.

m iary

Cena
jedn

Należność 
iu zlIlość Rodzaj pojem n.

jednost.

P ł a t n y ........................................  u; NBP w z konta nr

Sporządził

Spra w dz ił
Pomorskie Zakłady Me ta lowe 

p. p. w.

Rachunek należy wystawiać (adresować) 
zawsze na jednostkę wymienioną w punkcie 
19 zamówienia, p rzy czym punkty 17, 18 i 19 
zamówienia w in n y  określać elementy dotyczą­
ce jednej i tej samej jednostki. O ile  punkty 
te nie są wypełnione p rzy jm u je  się zawsze 
że rachunek w in ien być wystaw iony na zama­
wiającego, t j.  wystawcę zamówienia w ym ie­
nionego w  p. 1 tegoż.

Rubrykę „p rzydz ia ł“  wypełnia się ty lko  na 
wyraźne życzenie zamawiającego, przy czym 
winno to być zaznaczone w zamówieniu.

Rubrykę „zamówienie“ należy wypełnić 
zawsze wg brzmienia p. 2 zamówienia, brak 
je j bowiem w rachunku jest dostateczną przy­
czyną odmowy jego zapłaty (towar nie został 
zamówiony).

Rubrykę „zlecertie“  wypełnia się o ile  towar 
został wysłany na zlecenie dystrybutora.

Zlecenie to w inno bezwzględnie zawierać 
te wszystkie elementy, które zostały w ym ie­
nione we wzorze zamówienia, gdyż dystrubu- 
to r wystaw iając zlecenie za trzym u je 'o ryg ina l­
ne zamówienie u siebie i  w  tym  wypadku dla 
zakładu wysyłającego, zlecenie jest jedynym  
dokumentem, świadczącym o zawarciu przez 
dystrybutora um owy w  im ien iu  zakładu i za­
razem zobowiązującym nabywcę tow aru do 
świadczeń wynikających z tej umowy. Zakła­
dy w inny żądać, aby tak zamówienia bezpo­
średnie jak i zlecenia zaw ierały wszystkie ele­
m enty podane we wzorcowym zamówieniu.

Rubrykę „k lasy fikac ja “  wypełnia się wg 
P- 21 zamówienia.

Numeracja rachunków może być bądź to po­
jedyncza w  wypadku, gdy towar wysyłany 
jest bezpośrednio na zamówienia odbiorców, 
bądź to kombinowana zwłaszcza gdy zakład 
wysyłający sprzedaje swoje tow ary na zlece­
n ia  k ilk u  dystrybutorów . W tedy rachunki w in ­
ny mieć numerację podwójną. Pierwsza bie­
żąca zakładu, druga —  jako kolejna w ysyłka  
na zlecenie danego dystrybutora. Np. Rachu­
nek n r 682/BMC123 tzn. że bieżący numer 
zakładu jest 682, zaś kolejna w ysyłka dla dy­
strybutora oznaczonego symbolem BMC — 123.

Numeracja ta pozwala ustalić dystrybu to ro ­
wi, czy wszystkie jego w ysy łk i są zafakturo­
wane i czy o trzym ał wszystkie kopie rachun­
ków.

Za wysłane w d n iu ............ —  podaje się
dokładną datę w ysyłk i, do stacji ko le jo ­
wej ............— wg p. 6 zamówienia uzgodnio­
nego z kopią awizu i w tó rn ika  lis tu  przewozo­
wego d la ..........— wg p. 5 zamówienia (adre­
sat), p. a..............— adres adresata wg p. 5.

Uwaga! Bardzo często zamawiający (p. 1 za­
mówienia), odbiorca (p. 4) i  adresat (p. 5) są 
jednobrzmiące to znaczy zamawia i odbiera 
ten sam zakład. W tedy w zamówieniu a więc 
i w  zleceniu p. 4 będzie m ia ł brzm ienie —  „za­
m awiający“ , zaś p. 5 —  „ ja k  p. 4“ . Oczywiście 
w tedy i punk ty  17, 18, 19 i 20 będą m ia ły  w 
zamówieniu (zleceniu) brzm ienie „ ja k  4“ tzn. 
że w tedy należy rachunek wystaw ić na adres 
wg brzmienia punktu 1 zamówienia (zlece­
nia).
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W rubryce „Opakowanie —  ilość należy 
podać ilość jednostek opakowania wysyłkowe­
go zgodną z p. 11 zamówienia, o ile  punkt ten 
zgodny jest z treścią awizu wysyłkowego. 
W wypadku różnicy należy podać wg brzm ie­
n ia awizu wysyłkowego.

W rubryce „Opakowanie —  rodzaj“  należy 
podać nazwą opakowania wysyłkowego a więc 
skrzynie, beczki, bębny, w o rk i itp . zaś w ru ­
bryce „pojemność jednostki“  —  wagę netto 
danego rodzaju opakowania. Wszystko zgod­
nie z awizem wysyłkowym .

W rubryce „to w a r“ nazwę tow aru wg aw i- 
za, która  w inna być zgodna z .nazwą cenniko­
wą i z p. 12 zamówienia.

Jednostka m ia ry  w inna być wypełniona 
zgodnie z awizem i zamówieniem.

Cena za jednostką —  według cennika przy 
czym tu się może zdarzyć, że dystrybu to r po­
daje cenę hurtową zamiast ceny zbytu, to w te­
dy należy stosować cenę podaną przez d y s try ­
butora. , .

Należność jest iloczynem „ilości jednostek
m ia ry “ przez cenę. ,

O ile  wysyłka zawiera k ilka  towarów lub 
k ilka  gatunków jednego tow aru wzgl. jeden

Poprawnie bowiem zbudowany
P O M O R S K I E  

TORUŃ, u l. Bracka 18, T e le fon  26-15

gatunek w  różnych opakowań1 ach a więc i ce­
nach, w in ien być każdy towar czy gatunek, 
czy opakowanie wymienione w osobnej pozy­
c ji i wycenione w tej pozycji, zaś całość na­
leżności podsumowana (patrz wzór w ypełn ie­
nia rachunku). Ostateczna kwota w inna być 
powtórzona słownie („słownie: złotych tysiąc 
czterysta trzydzieści pięć“ ) i  napis ten podkre­
ślony.

„P ła tny  w NBP w ...........z konta n r .............
w ypełnia się z ru b ry k i 18 zamówienia (zlece­
nia). W przypadku, gdy p ła tn ik  jest jednostką 
Budżetu Państwa należy NBP przekreślić 
i podać tak, jak  w  rubryce 18, a więc „P ła tny: 
inkaso Urząd Skarbowy w . . . . .  z konta
n r ............ poz. budżetowa (ty tu ł, lite ra )“ luo
też „inkaso NBP w ...................“  itd . (jak w y ­
żej).

Rubrykę „sporządził“  cy fru je  fakturzysta, 
„sp raw dził“  —  kon tro le r z ramienia głównego 
księgowego.

Podpisy pod pieczątką nie są warunkiem  ko­
niecznym, lepiej jednak gdy są umieszczone.

Wzorowo w ype łn iony rachunek w in ien być
jak  to podano poniżej:

■achunek w in ien  wyglądać jak  następuje:
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Rachunek za dokonaną wysyłkę lub odbiór 
z magazynu w in ien być wystaw iony w zasa­
dzie w dniu odbioru towaru lub  jego w ysyłk i, 
a najpóźniej dnia następnego, tak aby wraz 
z lis tą  ¡inkasową znalazł się w banku zakładu 
nie później ja k  na trzeci dzień, licząc od daty 
w ysyłk i. Kopie rachunku ja k  i  jego o ryg ina ł 
zgodnie z zaleceniem p. 20 zamówienia należy 
wysłać najpóźniej w dniu jego wystawienia 
tak, aby p ła tn ik  mógł przed dokonaniem prze­
lewu inkasowego przez jego bank, skontrolo­
wać rachunek i wyrazić zgodę na przelew. 
W przeciwnym razie następuje przedłużenie 
cyklu  ro tacji środków obrotowych, co nie po­
w inno mieć n igdy miejsca.

W reasumcji ostatecznej stw ierdzić nale­
ży, że tak tow ar ja k  i pieniądz przebiegną 
swoją drogę w optym alnym  czasie jedynie 
wtedy o ile  zamawiający, dystrybu to r i fak tu - 
rzysta będą operowali identycznym i doku­
mentami i to takim i, które będą zawierały 
wszystkie elementy warunkujące szybką, 
sprawną i  celową wysyłkę oraz tak i sam prze­
lew . pieniądza za nią.

Życzyć więc wszystkim  należy, aby poda­
ne wyżej w zory zapoczątkowały jak najprę­
dzej ten' wspólny język i p rzyczyn iły  się do 
usprawnienia pracy nad wykonaniem naszej 
sześciolatki.

TADEUSZ SZETELA
Harmonogramy dostaw )

Zorganizowanie pracy komórek zaopatrze­
nia, oparcie je j na przepracowanych metodach, 
walka z „im prow izacją“ stanowią n iew ątp liw ie  
dziś pierwszoplanowe zagadnienia, k tó rym  na­
leży poświęcać wiele uwagi. Hasło „przyśpie­
szania obiegu środków obrotowych“  stanowi 
wyraźną dyrektywę dla usprawnienia całej or­
ganizacji przedsiębiorstwa, w szczególności or­
ganizacji pracy w komórkach zaopatrzenia, od 
których zależy gospodarowanie niejednokrotnie 
największą grupą środków obrotowych, ja k im i 
są zapasy produkcyjne.

Funkcja zapasów produkcyjnych jest jasno 
określona: mają one zabezpieczyć ciągłość pro­
cesu produkcyjnego, ale zabezpieczenie to w in ­
no nastąpić jedynie przy zachowaniu niezbęd­
nego m inim um . To „niezbędne m in im um “ od­
nosi się do środków obrotowych w  ogóle, dla 
których zakreśla się zwykle granicę, określa­
ną w  naszej p rzyję te j nomenklaturze — nor­
matywem finansowym środków obrotowych. 
„M in im um “ oznacza górną granicę dla sumy 
środków obrotowych, obsługujących zarówno 
zaopatrzenie, sam proces produkcyjny i reali­
zacje.

W każdym poszczególnym wypadku w od­
niesieniu do asortymentowo określonego towa­
ru _  m in im um  dotyczy wielkości p a rtii spro­
wadzanego zapasu produkcyjnego. Tu zapas 
tego szczególnego a rtyku łu  ma swoją am pli­
tudę wahań — od maksimum do zapasu m in i­
malnego. Jest oczywiste, że ty lko  w  warunkach 
uporządkowanego zaopatrzenia, czego w yra ­
zem są, jeżeli chodzi o ilościową stronę w  da­
nym okresie czasu bilanse materiałowe, a je­
żeli o równomierność zaopatrzenia regular­
ność w cyklu  dostaw, jest możliwe sprowadzić 
partie dostaw do określonego m inim um . Ins tru ­
mentem, k tó ry  pozwala nawiązać stały kontakt 
dostawcy z odbiorcą są umowy planowe. Ich 
istotną treścią między innym i winno być uzgo­
dnienie ry tm u  i p a rtii dostaw. Zawarcie jednak

*) Józef Macalik „Harmonogramy dostaw“ Gospo­
darka Materiałowa 12/22/1950 r.

takich umów zwłaszcza dla określenia i  ry tm u  
i wielkości dostawy wymaga przepracowania 
tego co autor nazywa „harmonogramem do­
staw“ . Nie wdając się w  dyskusję, czy tak i w y ­
kres jest w istocie harmonogramem, podkre­
ślamy, że tak i harmonogram spełnia swmje za­
danie, jako term inarz zamówień, urgensów, do­
staw,' jednakże dla całokształtu pracy zaopa­
trzenia nie wystarcza jedynie plan do­
staw. W inien on nadto być kontrolowany w y ­
konaniem, a zatem na harmonogramie należało­
by prowadzić wykres kontro lny wykonania. 
Oczywiście sam tak i wykres jest szczególnie 
interesujący i u ła tw iający pracę w momencie 
planowania zaopatrzenia i  zawierania umów 
planowych (szczegółowych), natomiast w  tra k ­
cie wykonania konieczne jest jego kontro lo­
wanie.

Zachodzi teraz pytanie, czy oparcie pracy 
na tak skonstruowanych harmonogramach, k tó ­
re zgodnie z intencją autora należałoby sporzą­
dzać dla każdego a rtyku łu  stanowi wyczerpanie 
techniki zaopatrzenia. Zdaje się, że jednak głę­
bszy jego sens leży w  zachowaniu, względnie 
utrzym aniu norm atywu finansowego dla zapa­
sów produkcyjnych. Jeżeli więc mowa o har­
monogramie obrotu to raczej należałoby się 
spodziewać opracowania metody takiego har­
monizowania systemu obrotu różnych a rtyku ­
łów, ażeby nie naruszać norm atywu finanso­
wego. Wiadomo, że ten ostatni stanowi w  za­
sadzie sumę norm atywów magazynowych po­
szczególnych a rtyku łów  (oczywiście przewar­
tościowanych), a zatem z tego w yn ika  podział 
takiego zróżnicowania ry tm u  dostaw różnych 
towarów, ażeby w sumie nie przekraczały one 
norm atywu finansowego. W każdym momencie 
czasowym część zapasów produkcyjnych w inna 
grupować się, jeżeli chodzi o ich własne zmien­
ne zapasy produkcyjne, w  punkcie maksymal­
nym względnie w  pobliżu tego punktu, druga 
część w  pobliżu ich własnego norm atywu ma­
gazynowego, wreszcie pozostała część w 
pobliżu zapasów m inim alnych. Naturaln ie ty l­
ko przy zachowaniu właściwych proporcji
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wartościowych można mieć nadzeję zachowa­
nia norm atyw u finansowego dla zapasów pro­
dukcyjnych.

Zatem nie wystarczy sporządzać taką ilość 
harmonogramów — zgodnie z projektem  auto­
ra, która odpowiada ilości prowadzonych w 
magazynie a rtyku łów  (zapasów p rodukcy j­
nych), w  dalszej kolejności należałoby prze­
wartościować i  nałożyć na jeden wspólny w y ­
kres i oznaczyć wielkość zapotrzebowania środ­
ków pieniężnych dla sfinansowania zapasów.

Naturaln ie chodzi o sprowadzenie tej w ie l­
kości (tęgo norm atyw u finansowego) do m in i­
mum, gdyż właśnie taka harmonijność dostaw 
dopiero oznacza gospodarowanie przy „niezbęd­
nym  m in im um “ . W praktyce może się okazać, 
że w arunk i zaopatrzenia nie pozwolą tak usta­
w ić cyklów  dostaw iż suma norm atywów ma­
gazynowych, jako podstawa celu norm atywu 
finansowego zapasów produkcyjnych jest n ie 
wystarczająca. Poruszając ten problem prag­
niem y wskazać na istotną treść pracy kom órki 
zaopatrzenia, a mianowicie — harmonizację 
dostaw, w  ten sposób, aby pracować przy m i­
n im um  środków i wykorzystać wszelkie wa­
ru n k i jakie stwarza aktualna organizacja zao­
patrzenia.

Poważniejsze wątpliwości budzą końcowe 
rozważania autora w ww. artykule. Pisze on: 
„P rzy końcu roku stany poszczególnych a rtyku ­
łów  muszą znajdować się w  punkcie norm atyw u 
tzn., że lin ia  zużycia musi przejść przez ozna­
czony punkt —  normatywnego zapasu“ . Oczy­
wiście zaraz na wstępie nasuwa się pytanie, 
ja k  to zrobić i  czy rzeczywiście taka jest in ten­
cja odpowiedniego przepisu w  in s tru kc ji PKPG.

Posługując się instrukcją  do planu zaopa­
trzenia na 1951 r.— czytamy: „Zapasy planowa­
ne na koniec 1951 r. muszą się mieścić w zasa­
dzie w  granicach średnich norm. Może się jed­
nak zdarzyć, że przyczyny takie, jak: sezono­
wość produkcji, sezonowość dostaw, przerwy 
w transporcie morskim  w  porze zimowej, ko­
nieczność zakupienia większej p a rtii towaru z 
im portu  itp . spowodują konieczność posiadania 
zapasu na 31.12.1951 większego od ustalonej 
norm y zapasu maksymalnego“ .

ALEKSANDER LACZYSLAW

Terminologiczne manowce
Artykuł

Gdy magazynier nie zawiadomi w porę 
swych przełożonych o kry tycznym  stanie za­
pasu tego lub innego m ateriału, wchodzi on 
w rolę zwrotniczego, k tó ry  przez swą niedba- 
łość powoduje katastrofę pociągu. N ieobliczal­
ne w całym splocie procesów produkcji i dy­
strybucji, aczkolwiek nie tak raptowne w  swym 
efekcie dramatycznym, mogą też być skutk i 
przeoczenia magazyniera.

Budzą się te refleksje przy studiowaniu róż­
nych publikacyj, w  tym  także urzędowych

A uto r powołując się na podobne w brzmie­
n iu  przepisy in s tru kc ji do planu zaopatrzenia 
na rok 1950 stoi na bezwarunkowym stanowi­
sku takiego ustawienia cyklu  dostaw, względ­
nie przeprowadzenia ko rek tu ry  końcowej par­
t i i  dla zachowania na koniec danego roku za­
pasu równego norm atyw ow i magazynowemu. 
Zdaje się, że nawet ścisła in terpretacja tego 
przepisu in s tru kc ji nie utw ierdza w  przekona­
niu, ażeby ten wymóg by ł wyraźnie podkreślo­
ny. Położony jest nacisk na technikę planowa­
nia, zgodnie z którą  należy planować średnie 
norm y zapasów na koniec roku, a wykonaniu 
stawia się rygory odnośnie zachowania norma­
tyw u  finansowego dla zapasów.

W  przeważającej ilości wypadków będzie­
m y m ie li do czynienia z takim  kształtowaniem 
się zapasów produkcyjnych, na co przy upo­
rządkowanym zaopatrzeniu (umowy planowe) 
istn ie je stosunkowo m ały w p ływ  danego zakła­
du, a które nie będą się zmieniać w  tym  stop­
niu, ażeby na koniec roku znaleźć się w  punk­
cie norm y średniej dla tych zapasów. Zatem 
odpowiednie zgranie wszystkich zapasów na 
wysokość ich norm magazynowych będzie czę­
sto niemożliwe i niewykonalne. Reasumując 
dochodziliśmy do wniosku, że:

a) autor wyciągnął w  zasadzie fałszywy 
wniosek z brzm ienia odpowiedniego przepisu 
instrukc ji,

b) zapasy na koniec planowanego roku mu­
szą znajdować się nie wyżej norm atywu finan­
sowego dla tych zapasów, natomiast ich po­
szczególne stany będą się wahać w  granicach: 
zapas maksymalny —  zapas m in im alny,

c) nie byłoby celowe każdoroczne „rozstro­
jen ie“ zaopatrzenia dla podporządowania się 
przepisowi o doprowadzeniu stanów magazy­
nowych poszczególnych a rtyku łów  do średnich 
norm na koniec roku.

Jakkolw iek dla piszącego reasumcja ta nie 
budzi wątpliwości, to jednak dla je j pełniejsze­
go podkreślenia konieczne są dalsze wypowie­
dzi. Nie istn ie je wystarczające uspraw iedliw ie­
nie dla takie j deform acji cyklów  dostaw, aby 
zadośćuczynić wymogom rachunkowości, s ta ty ­
s tyk i i planowania.

w gospodarce materiałowej
dyskusyjny

zarządzeń i ins trukcy j, dotyczących zagadnień 
gospodarki m ateriałowej, w których pojaw ia- 

- ją  się niezrozumiałe lub  błędne wyrazy i zwro­
ty. Czuje się przeto potrzebę powołania ja k ie ­
goś filologicznego magazyniera, k tó ry  w porę 
(tzn. antę factum) przy pomocy jakichś sygna­
łów czy zgoła alarmów przestrzegałby autorów 
przed niebezpieczeństwem. Niewłaściw ie bo­
wiem użyte te rm iny i wyrażenia z reguły po­
wodują zamęt pojęciowy oraz stratę czasu w 
biurach, urzędach i fabrykach na wyjaśnienia,
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interpretację i korespodencję. Ten brak ko m ­
petentnej precyzji w  form ułowaniu aktów nor­
matywnych, które wszak mają regulować bieg 
pracy codziennej setek tysięcy ludzi, podrywa 
ponadto w  całym k ra ju  autorytet wszelkich 
władz, katedr i ty tu łów  naukowych.

Podkreślić tu  należy z pełnym  zadowoleniem 
fakt, iż publikacje te są chlubnym, świadec­
twem dużej i w n ik liw e j pracy nielicznych fa­
chowców, którzy występując jako pionierzy, 
rozbudowują nową w k ra ju  dyscyplinę w ie­
dzy techhologicznej, będącej w  warunkach go­
spodarki planowej niezbędnym ogniwem, łą­
czącym technikę p rodukcji z praktycznym i 
zagadnieniami ekonomii politycznej. Jeżeli 
wnosimy pewne zastrzeżenia, mamy na wzglę­
dzie pojawiające się tu  i ówdzie niejasne, nie- 
uzgodnione, kamuflażowe term iny, które jak  
kąkole, wyskakują wśród zdrowych łanów 
zbóż. Chodzi więc o ustalenie, właściwe ziden­
tyfikow anie szeregu term inów, o „naukowe“ 
określenie szeregu pojęć abstrakcyjnych, k tó ­
re tworzą kościec tak systematyki, jak  i me­
todologii gospodarki materiałowej. Godzi się 
też zaznaczyć, że nie zahaczamy bynajm niej 
o nomenklaturę materiałową, narzędziową, 
warsztatową, która jest dziedziną zupełnie 
odrębną z piętrzącym i się coraz to nowym i 
trudnościami.

Słownictwo gospodarki m ateria łow ej, nie 
jest jedyną w  języku polskim  dziedziną, do­
magającą się wprowadzenia ładu logicznego w 
operowaniu słowami, tym i podstawowymi in ­
strumentami, organami duchowymi, ja k im i na­
tu ra  i ku ltu ra  obdarzyła ludzi. Pomiędzy sło­
wem a myślą, term inem a pojęciem, istnieje 
odwieczna, ciągła walka, w  które j w yn iku  po­
wstaje i rozw ija się cywilizacja. U ile  z prozy 
lite rackie j i w ie lk ie j naszej poezji możemy być 
w całym świecie słusznie dumni, o tyle, gdy 
chodzi o nasz język używany w technice i  prze- 
myśle, w  handlu, bankowości etc., pozostaje­
m y w  tyle, za narodami przodującymi. Zanie­
czyściliśmy nasz język wyrazami:

—  bądź to nieudolnie lub błędnie przetłu­
maczonymi z języków obcych, k tó re .w  brzmie­
n iu polskim stają się niezrozumiałe i pozbawio­
ne sensu, jak  np.: podsekretarz stanu (staryj, 
rozrachunek gospodarczy (najnowszej daty) 
etc.;

— bądź przyswojonym i w brzm ieniu o ryg i­
nalnym  wyrazami obcymi, k tórym  nadaje się 
u nas zgoła inne znaczenie, niż są one w  pow­
szechnym internacjonalnym  użyciu, jak  np.: 
komunikacja, transport, energetyka, inwesty­
cja etc.

Zaznaczyć tu  należy, że Rosjanie wykazują 
więcej od nas log ik i i  dbałości w  budowie i  roz­
w oju swego języka, o czym mogą świadczyć 
wymienione „przykładowo słowa.

Mówiąc o niedostatecznej u nas dbałości 
o czystość języka nie mamy bynajm niej na 
rayśli rugowania z m owy polskiej słów obco­
języcznych i zastępowania ich słowami pocho­

dzenia rdzennie polskiego lub w ogóle słowiań­
skiego, które, jakże często, stają się odrażają­
cym i dla ucha i  rozumu nowotworami, w  do­
datku jeszcze m niej zrozum iałym i. Przeciwnie, 
zdaniem naszym, cała ewolucja języków św ia­
ta wraz z błyskawicznym tempem rozwoju 
wszerz i w głąb nauk przyrodniczych, techni­
ki, chemii, m edycyny etc., przejaw ia i  w  dal­
szym ciągu przejawiać będzie tendencję do in- 
ternacjonalizowania jednorodnego słownictwa. 
Ang licy szczycą się już oddawna tym , że potra­
f i l i  wchłonąć w  swój p ierwotn ie ubogi język 
pierw iastki, w yrazy i całe zw roty z języków 
wszystkich narodów, ludów i szczepów, z k tó ­
rym i obcowali w  ciągu wieków, by w  końcu 
wytworzyć swój przebogaty „ję zyk  szekspi­
rowski“ . Również i  Rosjanie nigdy nie s tron i­
l i  i  nadal nie stronią od przyswajania mowie 
ojczystej licznych wyrazów obcych, co, jak  
wiadomo, nie wpłynęło ujemnie na piękno m o ­
w y i stylu literackiego języka rosyjskiego — 
pomimo pewnej przesady w rodzaju takich 
„ką ko li“  ja k  naturfiłosofja , na tiu rm orty  i in.

Rozważania nasze zmierzają w  tym  k ie ru n ­
ku, aby nie odstręczać nikogo od używania 
wyrazów obcojęzycznych pod tym  jednak ka r­
dynalnym’ warunkiem , że będą one w  polskim 
brzmieniu oddawały dokładnie tę samą treść, 
jaką zawierają w  języku rodow itym .

Niżej zamieszczamy krytyczne uwagi do ty­
czące k ilk u  budzących wątpliwości term inów, 
które, sądzić należy, będą poddane rozwadze 
i kompetentnej dyskusji ze strony osób, za j­
mujących się zagadnieniami gospodarki m a­
teriałowej. Może w y łon i się wówczas potrzeba 

* ułożenia specjalnego słowniczka,* k tó ry  w ypro ­
wadzi pracowników m ateriałowych z dotych­
czasowych manowców na jasną drogę ich co­
dziennej pracy, gdzie znajdą swój wspólny 
zrozumiały język.

Asortyment — sortyment
„Ins trukc ja  w  sprawie opracowania planu 

techniczno -  przemysłowo - finansowego na 
rok 1951, dział Zaopatrzenie“ , opublikowana
w „Gospodarce M ateria łow ej“  N r 5 —  6 __ 7,
1950, poucza, że zarówno norm y zużycia, jak  
i norm y zapasów magazynowych „odnoszą się 
wyłącznie do jednego asortymentu m ateria łu; 
przez pojęcie a s o r t y m e n t  należy ro­
zumieć jeden m ateria ł o pełnej właściwej mu 
charakterystyce —  np. p iln ik  płaski 12“ g ła ­
dzik, kwas siarkowy o stężeniu 60° Be, etc.“ .

Tak jasno zdefiniowane pojęcie a s o r t y ­
m e n t  ko lidu je  jednak ze słowem s o r ­
t y m e n t  użytym  na tej samej stronicy te j­
że Instrukc ji. Czytamy: „’Przykładem norm y 
zużycia m ateria łu będzie ilość węgla określo­
nego s o r t y m e n t u  i jakości, zużyta 
dla produkcji 1 K W h energii e lektrycznej“ .

Ci wszyscy, dla których Instrukc ja  została 
wydana, są i muszą być w  rozterce, nie w ie ­
dząc jak się mają poprawnie wyrażać, aby n i­
kogo nie wprowadzać w błąd: a s o r t y ­
m e n t  czy s o r t y m e n t ?
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Tym  wszystkim  należałoby odpowiedzieć, 
ani asortyment, ani sortyment. Przytoczona w 
Ins trukc ji defin icja jest n iew ątp liw ie  błędna. 
Owszem, słowa te są i  mogą być używane w 
mowie polskiej, ale mają one inne znaczenie — 
o czym mówią różne słow niki i encyklopedie. 
Użyte w  Ins trukc ji słowa, powtarzane, nieste­
ty, w  w ie lu  publikacjach, należą do kategorii 
tych wyrazów, o których na wstępie była mo­
wa, t j.  wyrazów przyswojonych w oryg ina l­
nym brzm ieniu z języków obcych, k tó rym  na­
daje się u nas zgoła inne znaczenie, aniżeli są 
one powszechnie używane w  językach innych.

I  tu  również zaznaczyć należy, że język ro­
syjski używa słów a s o r t y m e n t  i  s o r ­
t y  m  e n t  (lub sortament) we w łaściwym 
ich międzynarodowym znaczeniu, a na określe­
nie czyli nadanie form y językowej jakiemuś 
jednemu m ateria łow i o pełnej w łaściwej cha­
rakterystyce ma słowa inne, przede wszystkim 
s o r t .

Jakiż jest rodowód tych dwóch słów, taK 
nieoględnie przeniesionych do słownictwa pol­
skiego w  zakresie gospodarki materiałowej? 
Notoryczne zjawisko w  rozwoju k u ltu ry  p o l­
skiej: ścieranie się dwóch z Zachodu idącycn 
prądów ku ltu ra lnych  —  z F ranc ji i z Niemiec. 
We F ranc ji jest w użyciu jedynie słowo 
a s s o t r i m e n t ;  w  Niemczech zm ieni­
ło ono formę na S o r t i m e n t ,  któro 
nie wyrugowało jednak z użycia A s s o r ­
t i m e n t .  W angielskim jest ty lko  jedno 
mało używane słowo a s o r t m e n t .  W Pol­
sce, zależnie od środowiska, na które w yw ie­
ra ły  w p ływ  piśm iennictwa francuskie lub nie- . 
mieckie, p rzy ję ły  się obydwa wyrazy. A le  cóż 
one oznaczają w literackich i potocznych ję ­
zykach? Z m a łym i n ie istotnym i odcieniami je ­
den i ten sam sens, m ianowicie: a s o r t y ­
m e n t  l ub s o r t y m e n t  jest to dobor, 
zbiór, wybór, komplet, kolekcja pewnych po­
krewnych, zbliżonych do siebie lub jednorod­
nych przedmiotów, towarów, materiałów 
o różnych rodzajach, sortach, wymiarach.

Określenie to niechaj służy uzasadnieniem 
wyrażonej op in ii o błędnej de fin ic ji a s o r ­
t y m e n t u ,  podanej w Ins trukc ji, jest ono 
bowiem zaprzeczeniem je j, niczym natomiast 
nie da się uzasadnić potrzeby przeinaczenia w  
polskim języku sensu tych wyrazów, które sta­
ły  się trw a łym  międzynarodowym dorobkiem 
słownym i pojęciowym.

Rozważania powyższe .nie rozwiązują same 
przez się poruszonego zagadnienia; negacja, 
aby być twórczą, musi pociągnąć za sobą a fir- 
mację czegoś przeciwstawnego. Jakim  więc 
słowem należałoby zastąpić asortyment lub 
sortym ent —  \y znaczeniu jednego poszczegól­
nego m ateria łu o pełnej właściwej mu charak­
terystyce? Rdzeniem tych słów jest samodziel­
ny wyraz s o r  t e (franc.), S o r t e  (niem.), 
s o r t  (ang.), s o r t  (ros.), s o r t a 
(pols.). Ma on wszędzie identyczne znaczenie 
o ile  chodzi o m ateria ły, tow ary i oznacza:

gatunek, rodzaj, odmianę i in. cechy in d yw i­
dualne. Praktyczniej zatem byłoby u trw a lić  
w gospodarce materiałowej term in s o r t ,  
aniżeli posługiwać się wyrazami zapożyczony­
m i z systematyki nauk przyrodniczych —  ga­
tunek, rodzaj, odmiana. Przyję ło się co prawda 
mówić ta s o r  t  a (Die bortę) a nie ten 
s o r t  (jak w  rosyjskim), ale jest to sprawa 
mniejszej wagi, którą załatwią poloniści w du­
chu właściwości m owy polskiej.

Rozpowszechniony u nas niemal .już u trw a­
lony w  gospodarce magazynowej* term in 
a r t y k u ł  ma tę wadę, że posiada w ie lora­
kie znaczenie w  różnych dziedzinach, nie ma­
jących nic wspólnego z gospodarką m ateria ło­
wą.

Wskaźnik — Indeks 
Współczynnik —  Koeficjent

W publikacjach omawiających zagadnienia 
gospodarki materiałowej mamy często do czy­
nienia z wyrazem w s k a ź n i k ,  stosowa­
nym w różnych formach i o różnym znaczeniu. 
Jest to wyraz w języku-polskim  względnie no­
w y ale zyskał już sobie szerokie zastosowanie 
tak w mowie potocznej, jak  i w k ilk u  dziedzi ­
nach wiedzy ścisłej. Jakież jest jego pochodze­
nie? Etymologicznie jest słowem dobrze 
brzmiącym i praktycznym , temu też zapewne 
zawdzięcza swoje rozpowszechnienie. N iew ąt­
p liw ie  też jest ono polskim  odpowiednikiem 
międzynarodowego słowa i n d e x  i w ta ­
k im  znaczeniu figu ru je  w k ilk u  polskich słow­
nikach technicznych, wydanych w latach dw u­
dziestych, natomiast nie ma go w słownikach 
wyrazów obcych ani Arcta, ani Trzaski, Ever- 
ta i Michalskiego. Nie ma też w s k  a ź n i-  
k a w „S łow niku  poprawnej polszczyzny“ 
Szobera (wydanie z roku 1948). Jedynie E ncy­
klopedia „Gutenberga“  tłumaczy i n d e k s  
jako w s k a ź n i k ,  wyjaśniając kró tko  je ­
go znaczenie (o ile  chodzi o statystykę): „jes t 
to liczba wyrażająca zmianę wielkości rozpa­
tryw anych w procentowym stosunku do usta­
lonej podstawy“ .

Jest więc coś nieokreślonego, ostatecznie 
nieustalonego w treści pojęcia wskaźnik, sko­
ro językoznawcy polscy unikają jego zdefin io­
wania.

Podobnie, jak  się wydaje, rzecz się ma ta k ­
że w języku rosyjskim , w k tórym  aż dwa 
rdzenne słowa rosyjskie —  p o k a z a t i e l  
i u k a z a t i e 1 są odpowiednikami poję­
cia, kryjącego się w  słowie w s k a ź n i . <  
(v. S łownik rysyjsko-polski). Że i w Rosji po­
jęcie to w znaczeniu statystycznym pojaw iło 
się dopiero w  latach późniejszych, świadczy 
cytata Lenina (podaje ją  w „Zasadach S taty­
s tyk i“ , 1949, prof, d r Aleksander Weryha), 
k tó ry  w roku 1921 pisał: „należy razem z Go- 
spłanem opracować swojego sodzaju i n- 
d e x —  n u m b e r  dla oceny stanu ca­
łego naszego gospodarstwa narodowego“ . Zna­
czy to, że Lenin  używając w oryginale te rm i­
nu angielskiego, nie znalazł jeszcze dla niego
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właściwego wyrazu rosyjskiego lub przyswo­
jonego już wyrazu obcego. A le już w ostatnim 
rosyjskim  „S łow n iku  wyrazów obcych“ czyta­
my: „indeks oznacza w  ekonomice wskaźnik 
liczbowy (cyfrowoj pokazatiel), wyrażający w 
procentach następujące po sobie zmiany w  ja ­
kimś zjawisku gospodarczym“ .

Daremne też jest szperanie w encyklope­
diach obcojęzycznych w poszukiwaniu w y ­
jaśnienia pojęcia i n d e k s  w znaczeniu 
nas obchodzącym, t j.  jako term inu statystycz­
nego. W rozpowszechnionych i popularnych 
„Larousse“ , w  różnych „D ictionaries“  angiel­
skich i w „Meyers Konversations - Lex ikon“ 
jest i n d e k s  szeroko omawiany w  zasto­
sowaniu do w ie lu  nauk, ja k  matematyka, m e­
chanika, krystalografia, antropologia, z czego 
wynika, że jest on wyrazem starym, nadawa­
nym w ie lu  rzeczom i pojęciom, ale do nauki 
statystyki wszedł on w nowszych czasach w 
form ie nieco zmienionej, m ianowicie: w angiel­
skim jako i n d e x  n u m b e r e s  (liczby 
wskaźnikowe), aczkolwiek w tablicach staty­
stycznych figuru je  często ty lko  jako i n d e x  
a w  niem ieckim jako I n d e x z a h l e n  
l ub M e s s z a h l e n .  Jedynie ty lko  nie­
zawodna „Encyclopeadia B ritann ica“  (wyd. 
1947 r.) zajmuje się bliżej wyjaśnieniem i n­
d e k s u  w  jego szerszym ogólnym znacze­
niu, ja k  i specjalnie pojęciem i n d e x  
n u m b e r s .  Ogranicza się jednak do k ró t­
k ie j następującej de fin ic ji: „W yrażenie i n- 
d e x  n u m b e r s  stosuje się niekiedy do 
jakiegoś, szeregu, w k tórym  przyjm uje  się jed­
ną wybraną wartość za 100, a pozostałe w ar­
tości oblicza się w procentowym stosunku do 
n ie j“ . Poza tym  przytacza parę określeń, po­
chodzących spod pióra znanych ekonomistów 
angielskich oraz podaje przykłady obliczania 
liczb wskaźnikowych.

Jasne jest, zarówno dla czytelników, jak 
i piszącego te słowa, że ani na jotę nie zb liży ­
liśm y się do zrozumienia istotnej treści w y ­
razów w s k a ź n i k  —  i n d e k s ,  k tó ­
ra mogłaby rozwiać wszelkie wątpliwości co 
do właściwego stosowania tych wyrazów w 
term ino log ii gospodarki materiałowej. Prze­
ciwnie, stwierdzamy w  dalszym ciągu, że ję ­
zyk polski, przyswajając sobie słowo w  s k  a ź- 
n i k, nadał mu tak rozciągły, literacko w ie­
lo rak i sens, że swobodnie stosujemy go w  mo­
w ie potocznej do najbardziej abstrakcyjnych 
pojęć i zwrotów, nie mających nic wspólnego 
z term inam i statystycznymi, co tym  bardziej 
nakłada na nas obowiązek wyjaśnienia go w 
interesującym nas zakresie. Pozostaje zatem 
sięgnąć do źródeł tej jasności, do dzieł specjal­
nie poświęconych zagadnieniom statystyki. 
Niestety, także i w tych dziełach znajdą czy­
te ln icy sporo term inologicznych nieścisłości, 
które przyćmiewają pożądaną i poszukiwaną 
przez nas jasność. < .

W ynika z nich przede wszystkim jeden n ie­
wzruszony pewnik, nie kwestionowany aksjo­

mat, że w s k a ź n i k  —  i n d e k s  na­
leżą do kategorii l i c z b  w z g l ę d n y c h ,  
relatywnych, w  odróżnieniu od liczb bez­
względnych, absolutnych. I to właśnie ka rd y ­
nalne stwierdzenie będzie pierwszym istotnym  
kry te rium  w ocenie prawidłowości używania 
tych wyrazów w  gospodarce materiałowej.

Drugim  równie ważnym dla nas stw ierdze­
niem jest sama defin ic ja  w s k a ź n i k a ,  
którą, jako ogólną ale i  podstawową, zaczerp­
nęliśmy z pracy prof. F. K lezl-Norberga (A llge­
meine Methodenlehre der S ta tis tik “ , 1946): 
„W skaźniki (Indexzahlen) są to liczby względ­
ne, które w  jednorodnych samodzielnych m a­
sach (statystycznych) wyrażać mają zachodzą­
ce w  nich zmiany czasowe (w czasie) lub róż­
nice przestrzenne (w przestrzeni). Dzieje się 
to w ten sposób, że jakąś poszczególną w ar­
tość szeregu lub przeciętną wartość całego sze- 
regU —  przez sprowadzenie ich głównie do 
liczby 100 — przyjm uje- się jako miarę, a po­
zostałe wartości szeregu przelicza się w  sto­
sunku do tej m ia ry  jako podstawowej w ar­
tości“ .

Nieco inaczej komentuje pojęcie, wskaźnika 
np. prof. Weryha (w powołanej już pracy). 
,W teo rii statystyki —  pisze autor —  nie ma 

dotychczas ustalonej i ogólnie przy ję te j k la ­
syfikacji różnych rodzajów stosowanych liczb 
względnych. Jako n a j w a ż n i e j s z e * )  
w yróżnim y trzy  rodzaje liczb względnych:
1.' wskaźniki struktury,. 2. wskaźniki dynam i­
ki, 3. wskaźniki natężenia“ . Spośród tych 
trzech rodzajów wskaźników , autor wyróżnia 
ty lko  wskaźniki dynam iki, nazywając je  i n- 
d e k s a m i; natomiast wskaźniki natężenia, 
jako „liczby względne, określające stosunek 
dwóch różnorodnych mas pozostających w  pew­
nym związku logicznym ze sobą... mają zw yk­
le swoje specyficzne nazwy“ . Nazwami tym i 
są w s p ó ł c z y n n i k i ,  np. urodzeń, zgo­
nów etc. C zyli w  konsekwencji:

Wskaźnik znaczy to samo co współczynnik 
Indeks 'znaczy to samo co koeficjent. 
Gdzieindziej czytamy np.: „W  s p ó ł-  

c z y n n i k  przelotności oparty na cyfrach 
dotyczących stanu i obrotów magazynowych 
jest interesującym w s k a ź n i k i e m  
sprawności pracy....“ . (Skrypt „M agazyny su­
rowców i  gotowych w yrobów “ ).

*) Według prof. Klezl - Norberga ważniejsze są 
„wartości średnie“ również należące do kategorii liczb 
względnych, o czym tak pisze: „Wenn es auch wohl zu 
einseitig waere, die Statistik — etwa nach dem Vor­
bild englischer Statistiker — als die Wissenschaft von 
den Mittelwerten zu definieren, so kann doch niemals 
bestritten werden, dass den Mittelwerten in dieser 
Wissenschaft eine z e n t r a l e  Bedeutung zukommt“ . 
I po uzasadnieniu tej tezy „...so ergibt sich m it aller 
Deutlichkeit, dass die Mittelwerte tatsaechlich im Zen­
trum der statistischen Methode stehen“ . Głęboką 
analizę matematyczno - statystyczną wartości śred­
nich poświęca właśnie Anglik, Maurice G. Kendall, 
bardzo dużo miejsca (a bardzo mało elementarnym 
zagadnieniom indeksowym) w swym fundamental­
nym dwutomowym dziele „The Advanced Theory of 
Statistics“ , 1947 — 1948. y^vT i'
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Jeżeli chodzi o kontradykcję w s k a ź ­
n i k  — w s p ó ł c z y n n i k  to dro­
biazgowo przeprowadza różnicę i omawia zna­
czenie tych pojęć w odniesieniu do gospodarki 
materiałowej prof. M. P. Romanow w swym 
obszernym dziele ,,Promyszlennaja S tatisti- 
ka“ , 1939. Należy tu z góry podkreślić, że pol­
ski czyteln ik rosyjskiego oryginału jest lub 
może być wprowadzany w  błąd przez używa­
nie wyrazu ,,pokazatiel“ . Np. „Pokazatieli 
(czyli ja k  u nas tłumaczy się: wskaźniki) stop­
nia zaopatrzenia produkcji w  zapasy m ateria­
łów  oblicza się w  form ie liczb względnych — 
współczynników (koeficjentów)“ . Przykład
2. „Jasne jest, że przy obliczaniu indeksów 
i koeficjentów wykonania planu kosztów w ła ­
snych... I dlatego obydwa te „pokazatie li“  po­
w inny być obliczane,..“ .

Takich przykładów, w  których bądź to in ­
deks, bądź koeficjent, są w opisach nazywane 
„pokazatie lam i“  jest w  książce prof. Romano­
wa bardzo wiele. Świadczy to o pewnych w ła ­
ściwościach języka rosyjskiego, k tó ry  pozwa­
la na dodatkowe określanie wyrazem ojczy­
stym wyrazu obcego. Jednak w  nagłówkach 
tablic statystycznych używane są ty lko  właści­
we te rm iny —  indeks lub koeficjent. Język 
polski w  tym  wypadku jest pozbawiony tej 
praktycznej stylistycznej właściwości i  t łu ­
macząc z grubsza „pokazatie l“  jako wskaźnik, 
popełnia oczywisty błąd, bowiem: w s k a ż -  
n i k  jest to wskaźnik etc. Dlatego też G łów­
ny Urząd Statystyczny oraz Ins ty tu t Gospo­
darstwa Narodowego w  swych dwujęzycznych 
tablicach zawsze podają: wskaźnik, a w  tłum a­
czeniu angielskim index; w  opisach zaś i w  ko­
mentarzach n igdy nie popełniają tego błędu, 
znajdując w języku polskim dostateczny za­
sób słów dla właściwego określenia term inów 
wskaźnik i współczynnik.

W ydaje się, że główną przyczyną pewnego 
„pomieszania pojęć“  w  piśm iennictw ie doty­
czącym gospodarki m ateria łowej jest właśnie 
wyżej pobieżnie opisany fak t — coraz to w y ­
stępująca niezaradność w  operowaniu języka­
m i polskim  i rosyjskim  w  identyfikow aniu  n ie­
których wyrazów, pojęć i zwrotów. Do jak ich  
to prowadzi nieporozumień, zobaczymy z przy­
toczonych przykładów, zaczerpniętych z In ­
s trukcji, o które j już była mowa w  rozdziale 
poprzednim o asortymentach.

Mówiąc o „Norm ach zużycia materiałów 
a planowaniu zużycia“  Instrukc ja  poucza, że 
rozróżnia się dwa typy  wskaźników zużycia 
m ateria łów : 1. średni wskaźnik i 2. progresyw­
ny wskaźnik (str. 186). Są wprawdzie te dwa 
pojęcia nader szeroko uzasadnione, narzucają 
się jednak pytania: czy te dwie wielkości są 
istotnie w s k a ź n i k a m i ,  czy wskaźnik 
może być średni lub  progresywny, czy me 
oznaczają one norm zużycia lub  po prostu 
współczynników? Oczywiście, są i mogą byc 
wskaźniki zużycia materiałów, ale będą one 
już wyrażać rezu ltaty porównania w  czasie

lub w przestrzeni całych szeregów współczyn­
ników  lub norm, obliczonych sukcesywnie w 
jednym  zakładzie lub w innych poszczegól­
nych zakładach i z nich dopiero można w ycią ­
gać potrzebne wnioski. A le  ten moment jest 
niedostatecznie jasno podkreślony w Ins truk­
cji, przeciwnie same defin icje tych wskaźni­
ków mówią o czym innym. Prof. Romanow 
pisze: „Należy rozróżniać faktyczne i planowe 
w s p ó ł c z y n n i k i  zużycia m ateria łów“ .
I  to jest słuszne, a wskaźniki powstają dopie­
ro na ich bazie. Jeżeli zaś chodzi o pojęcia 
„średn i“ i  „progresyw ny“ , to mają one w 
Związku Radzieckim doniosłe znaczenie w 
odniesieniu do w ie lu  form  życia gospodarcze­
go. M ów iła o nich prof. Spiridonowa z U n iw er­
sytetu Moskiewskiego podczas swoich dwóch 
wykładów w  Warszawie w  m aju rb., wskazy­
wała na „średnie norm y arytmetyczne“  oraz 
“ średnie norm y progresywne“ w  zakresie p ro ­
dukcji, przy czym podkreślała, że każdorazo­
we średnie norm y progresywne stają się no% 
mą wyjściową do planowania na okresy na­
stępne. B y ły  to więc średnie arytmetyczne 
i średnie progresywne n o r m y ,  ale jeszcze 
nie wskaźniki.

Również i prof'. Romanow m ówi o „współ­
czynnikach wykonania planu wydajności pra­
cy“ , po czym pisze: „ażeby obliczyć i  n d e k - 
s y  wydajności pracy dla całości operacyj 
produkcyjnych każdej branży ...wyprowadza 
się ważoną średnią , arytmetyczną całej pro­
dukc ji na jednostkę czasti zużytej pracy czy­
l i  na pracogodzinę“  —  ale nie będą to jakieś 
ś r e d n i e  wskaźniki.

P rzykład inny (str. 176 —  8): Opisując zasa­
dy i sposoby obliczania norm zużycia m ateria­
łów, Instrukcja  słusznie nazywa ilość zw ięk­
szonego nieprodukcyjnego zużycia „w spół­
czynnikiem skorygowanego zużycia“ i dodaje; 
„Stosunek zużycia planowanego do zużycia do­
tychczasowego wyrazić należy w  form ie ułam ­
ka dziesiętnego (współczynnika). Ułamek ten 
w in ien  być w s k a ź n i k i e m  ^w p ływ u  
wszystkich planowanych pociągnięć... .

P rzykład inny  (str. 154 —  157): W drobiaz­
gowych obliczeniach wykorzystania i zużycia 
opakowań, Instrukcja  wprowadza trzy  rodzaje 
w s k a ź n i k  o w : zwrotnosci, obrotowosci 
i żywotności. Dane te są n iew tąp liw ie  ważnym 
elementem w  gospodarce przedsiębiorstwa, 
ale cóż one mają wspólnego ze w s k a ź n i ­
k a m i  w  tym  znaczeniu, w jak im  one zo­
stały przedstawione w  In s tru kc ji oraz w tym  
sensie w jak im  zostały one zdefiniowane w y ­
żej?

P rzy k ła d 'inny („C M “  N r 9, str. 268): A u to r 
szczegółowo opracował zagadnienie opóźnienia 
w dostawie m ateria łów  i w ielkości: „przecięt­
ną możliwość opóźnienia dostawy w dniach 
oznaczył symbolem „O “ . A u to r konkluduje: 
„W ym ienione wyżej (tj. dla ośmiu grup ma­
teria łowych) w s k a ź n i k i  „O “  zosta­
ły  obliczone dla przemysłu papierniczego do
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planu na rok 1951. Podział na grupy oraz w y ­
sokości wskaźników m usiałyby być przepraco­
wane indyw idualn ie  dla każdego przemysłu. 
W skaźniki te podlegają... itd .“ . Czy liczba sym­
bolizowana przez „O “ musi być koniecznie na­
zwana wskaźnikiem? Naszym zdaniem nie m u­
si i  nie może być tak nazwana, o ile  nie ma
nas prowadzić na manowce terminologiczne.

*
Rozważania powyższe przyczynią się — 

m ie jm y nadzieję —  do położenia kresu n iekon­

trolowanej żadnymi względami dowolności w 
używaniu wyrazów wskaźnik, indeks i współ­
czynnik. Oprócz nich jest jeszcze szereg in ­
nych term inów, używanych w  gospodarce m a­
teriałowej, ja k  np. norm y różne, norm atywy, 
zapasy różne, remanenty, które wymagają ja ­
snych niedwuznacznych określeń na pożytek 
wszystkich w tej dziedzinie pracowników. 
W toku wszczętej dyskusji poświęci się im, być 
może, także należną uwagę.

Inż. TADEUSZ GÓRECKI

O odpowiednie przechowywanie łoiysk tocznych
W okresie, kiedy m obilizu je się zasoby, w io ­

dące do realizacji Planu 6-letniego, należy 
zwrócić baczniejszą uwagę na sposób magazy­
nowania niektórych, „delikatn ie jszych“ a rty ­
kułów. Niedopatrzenia w tym  względzie powo­
dują niszczenie niekiedy nawet bardzo drogich 
lub importowanych materiałów. Do ich rzędu 
należą łożyska toczne. Nienależycie przecho­
wywane, mogą one ulec w pływom  w ilgoci lub 
innych ciał działających szkodliwie. Nawet za­
czątki- takiego działania mają ujem ny w p ływ  
na pracę łożyska, którego żywot może nie­
współm iernie się skrócić w  stosunku do łoży­
ska przechowywanego w  sposób należyty. Nie 
powinno się więc łożysk tocznych magazyno­
wać w  sposób dowolny, nie zabezpieczający ich 
od ujemnych wpływów.

Łożysk fabrycznie nowych nie należy pozba­
wiać opakowań, w  których się je  otrzymało, 
a tym  bardziej antykorozyjnego środka, k tó ­
rym  one są powleczone.

U tarło się w  w ie lu  magazynach, że wydaje 
się łożysko wyjęte z papieru, co jest zasadni­
czym błędem i to z następujących względów:

a) Dotykanie gołą ręką łożyska nie jest 
wskazane i powinno być ograniczone do 
nieodzownego m inim um , albowiem pot 
atakuje stal łożyskową. Z zasady ogląda 
się łożysko trzymając je w papierze, w 
którym  ono jest opakowane. (Nie pow in­
no się dopuszczać do pracy przy łożyskach 
ludzi posiadających pocące się ręce).

b) Pracownik pobierający łożysko z maga­
zynu w stanie niezapakowanym, złoży je 
u siebie na stole, gdzie z reguły znajdu­
je się wszelkiego rodzaju brud, co dla ło­
żyska jest szkodliwe.

c) Łożysko leżące bez opakowania w maga­
zynie, a szczególnie w hali warsztatowej, 
jest narażone na osiadanie na n im  kurzu, 
opiłek, na działanie w ilgoci itp., co dopro­
wadza do szybkiego zużycia łożyska w 
czasie pracy.

Jeżeli więc magazynierowi wypada wydać 
łożysko z paczki o wspólnym opakowaniu z in ­
nym i łożyskami lub jeżeli z innych powodów

musi łożysko wydawane rozpakować, pow inien 
je zapakować powtórnie w papier przetłusz­
czony.

W żadnym wypadku nie wolno magazyno­
wać łożysk w stanie niezakonserwowanym.

Inspekcje przeprowadzone przez Centralne 
Biuro Łożysk Tocznych „Cebiloz“ bezpośred­
nio w  magazynach i halach fabrycznych oraz 
zgłaszane do tego B iura  nadmierne remanen­
ty  do upłynnienia wykazały, że pod względem 
właściwego przechowywania łożysk istn ie ją
bardzo w ie lk ie  zaniedbania. Zakładając, że
niedopatrzenia tego rodzaju są w yn ik iem  nie­
znajomości zasad tej dziedziny, poucza się przy 
wszelkich m ożliwych sposobnościach o nale­
żytym  sposobie postępowania. Zadanie to sta­
wia sobie 'rów nież nin iejszy a rtyku ł..

Magazynier, o trzym ujący do przechowania 
jakiekolw iek łożysko toczne w  stanie niezakon- 
serwowanym, powinien je  zabezpieczyć przed 
dalszym niszczeniem.

Przed powleczeniem łożyska środkiem an ty­
korozyjnym  należy je  dokładnie wym yć w czy­
stej benzynie lub w tró jch loroetylenie  (czyli 
w  tzw. popularnie „ t r i “ ). N a fty  do tego celu 
nie wolno używać, albowiem posiada ona 
sk ładnik i szkodliwe dla łożysk. Jeżeli łożysko 
powleczone jest gęstym smarem, pozostałym 
po wym ontowaniu z maszyny, powinno ono 
przez pewien czas leżeć w  wym ienionej cie­
czy, żeby się smar mógł rozpuścić nawet w za- '  
kamarkach łożyska.

Dopiero wówczas sprawdza się stan usunię­
cia starego smaru, ewentualnie pomagając so­
bie, przy oczyszczaniu pędzlem o k ró tk im  w ło ­
siu. Nstępnie próbuje się, czy wzajemne obraca­
nie się pierścieni łożyska względem siebie daje 
się łatwo uzyskać. Nie należy stosować do te­
go siły, gdyż opory świadczą o istn ieniu ciał 
obcych na bieżniach, które tą drogą zostałyby 
przewalcowane i wciśnięte w  bieżnie lub  w 
elementy toczne, co jest równoznaczne z uszko­
dzeniem łożyska. Wyczuwalpe przy obracaniu 
opory wymagają intensywnego przepłukiw a­
nia łożyska, przy równoczesnym badaniu — 
drogą obracania pierścieni — stopnia usunię­
cia zanieczyszczeń.
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Gdy łożysko obraca się lekko, bez przeszkód, 
odkłada się je  na k ró tk i czas, żeby ciecz z nie­
go spłynęła i  żeby się wysuszyło.

Jeżeli na zewnętrznych powierzchniach ło­
żyska istn ie ją naloty rdzy, należy je usunąć 
przy pomocy szczotki drucianej, a następnie 
miejsca te przetrzeć gumką, zawierającą drob­
ny m ateria ł ścierny. Zabiegi powyższe należy 
ograniczyć ty lko  do miejsc, gdzie naloty takie 
się znajdują, a nie ścierać więcej powierzchni, 
aniżeli to jest potrzebne, gdyż ma to później 
u jem ny w p ływ  na należyte pasowanie łoży­
ska po zmontowaniu.

Łożyska mające uszkodzenia na bieżniach 
lub na elementach tocznych nie nadają się do 
dalszej pracy i pow inny być zbadane przez 
fachowca.

Po opisanym zabiegu znów przepłukuje się 
łożysko dokładnie w  jednej z wym ienionych 
cieczy i następnie poddaje osuszeniu.

Oczyszczone łożysko musi być pokryte środ­
kiem  ochraniającym. Istn ie je do tego celu 
szczególnie dobry środek zwany „mieszanką 
antykororyzyjną n r 1“ . (Rozprowadza B iuro 
Sprzedaży Farb i Lakierów  w Gliwicach). Jako 
m niej odpowiedni może być stosowany olej cy­
lind row y, k tó ry  jest m niej godny polecania.

Zanurzenie łożyska w odpowiednio podgrza­
nym  środku ochronnym, przy równoczesnym 
obracaniu i poruszaniu n im  przez k ró tk i czas 
jest dostateczne, żeby łożysko pokryło się w a r­
stwą smaru. Przetrzym ując następnie łożysko 
nad naczyniem pozwala się na ścieknięcie nad­
m iaru  smaru.

Temperatura, w które j środek antykorozyj­
ny ma być utrzym any, jest bardzo istotna dla 
należytego zakonserwowania łożyska. Pow in­
na ona przekroczyć 100° C, żeby mieć pew ­
ność, że pozostałość cieczy, w które j się łoży­
sko czyściło, a co najważniejsze — ewentual­
ne ślady wody, zostały odparowane. Natomiast 
nie należy przekraczać tem peratury 120° C, 
gdyż ma to szkodliwy w p ływ  na potrzebną 
twardość łożyska. Około 110° C uważa się za 
pajodpowiedniejszą temperaturę dla tego ce­
lu. Zanurzając łożysko w  smarze należy uwa­
żać, żeby nie dotknąć n im  dna lub  ścian na­
czynia, jeżeli są one bezpośrednio ogrzewane 
źródłem ciepła o wysokiej temperaturze. D la 
pewności można stosować naczynie z podwój­
nym  dnem, z których wewnętrzne jest podziu­
rawione.

W czasie wszystkich wym ienionych dotąd 
czynności musi się uważać, żeby przy łoży­
skach rozbieralnych nie zamienić pierścieni 
lub koszyków różnych łożysk.

Powleczone smarem ochronnym łożysko mu­
si być opakowane w  papier. N ie jest rzeczą 
drugorzędną, ja k i papier do tego celu zosta­
nie zastosowany, albowiem nie każdy jest che­

micznie obojętny i może z tego powodu zaata­
kować stal łożyskową. Najlepszy jest papier 
przetłuszczony (parafinowany lub woskowa­
ny), odpowiednio mocny i niepękający. (Rozpro­
wadza Centrala Handlowa Przemysłu Papier­
niczego). Dopiero tak owinięte łożysko opako- 
w u je  się papierem pakunkowym lub cienkim 
kartonem. Końcówki papieru zalepia się opaską. 
Na tym  papierze wypisuje się oznaczenie łoży­
ska, jego stan i  inne znaki potrzebne magazy­
nierowi.

Umieszczenie właściwych znaków jest nie­
odzowne, gdyż usuwa to potrzebę otw ierania 
opakowania łożyska przy podejmowaniu go 
z magazynu, co weszło niestety w zwyczaj. 
Mechanicy, nie zadając sobie trudu zaznajo­
mienia się z nomenklaturą lub oznaczeniem 
łożyska, w ybiera ją  je  drogą szukania na pół­
kach, otw ierania opakowań i porównywania 
z wzorem, k tó ry  ze sobą przynoszą.

Jeżeli nieodzowne jest opieranie się przy 
podejmowaniu łożyska o wzór, wówczas trze­
ba na jp ie rw  rozpoznać w katalogu jakie ozna­
czenie odpowiada takiemu łożysku, a następ­
nie — stwierdziwszy je, szukać go w kartote­
ce magazynowej.

Poruszając tem aty związane z należytym 
przechowywaniem łożysk nie należy pominąć 
sposobu odkładania ich na półkach. W niektó­
rych magazynach poszczególne typonum ery 
nie leżą obok siebie, ale są pomieszane i  po­
wodują przy wydawaniu konieczność szuka­
nia, przewracania, tracenia czasu i wprowa­
dzania jeszcze większego nieporządku. Należy 
w każdym magazynie trzymać się zasady, że 
te same typonum ery leżą obok siebie na jed­
nej półce, a dla każdego rodzaju łożysk słu­
żyć w inna grupa półek znajdujących się obok 
siebie. Szczególnie trosk liw ie ’ uważać się po­
winno, żeby nie mieszać łożysk zwykłych, w 
wykonaniu katalogowym z łożyskami w  w y ­
konaniu specjalnym (tzn. np. łożyska o luzach 
odbiegających od normalnych, o koszykach ze 
specjalnego m ateria łu itp.).

Stosując wszystkie nawet wymienione dotąd 
środki zapobiegawcze nie można lekceważyć 
dalszych warunków, w jakich  łożysko znajdo­
wać się będzie w czasie magazynowania. W il­
gotne magazyny lub takie w których przecho­
wuje się m ateria ły  żrące, kwasy, rozkłada ją­
ce się sole itp . są dla przechowywania łożysk 
wykluczone. D la łożysk i dla innych tego ro­
dzaju m ateria łów powinno się urządzić oddziel­
ne pomieszczenie, suche i dostatecznie uszczel­
nione przed wnikaniem  pary ciał chemicznie 
atakujących oraz kurzu.

Pomieszczenie magazynowe nie powlinno 
być w  zimie ogrzewane do wysokiej tempe­
ra tury , albowiem na wniesionych do takiego 
magazynu łożyskach zimnych osiada w ilgoć 
znajdująca się w  atmosferze, co nie jest wska-
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zane. D la uniknięcia w  takich wypadkach osia­
dania w ilgoci należałoby łożyska zimne prze­
chowywać przez pewien czas w  pomieszczeniu 
o temperaturze pośredniej, nie dopuszczając 
do nagłego działania w ie lk ie j różnicy tempe­
ratur.

Wzorowa gospodarka łożyskami tocznymi 
nie może istnieć bez przestrzegania tych

wszystkich zasad, o których była mowa. Nale­
ży się spodziewać, że w  magazynach znajdzie 
się zrozumienie dla konieczności właściwego 
postępowania i że znikną wreszcie z półek nlie- 
zakonserwowane łożyska. Sposób przechowy­
wania łożysk w in ien zainteresować technicz­
ne kierownictwo zakładu, które powinno się 
przyczynić do usunięcia niedomagam

Tryb zaopatrzenia i rozdzielnictwa
Przewodniczący PKPG w celu zapewnienia racjo­

nalnej dystrybucji i gospodarki metalami nieżelazny­
mi, w porozumieniu z Ministrem Przemysłu Ciężkie­
go, ustalił zarządzeniem Nr 46 z dn. 14 lutego 1951 r. 
tryb zaopatrzenia i rozdzielnictwa ww. metali roz­
prowadzanych przez Centralę Handlową Metali Nie­
żelaznych, jak następuje:

I. Zakres przedmiotowy i podmiotowy
§ 1.

1. Ustalony tryb zaopatrzenia odnosi się do wszyst­
kich rodzajów i postaci metali nieżelaznych wchodzą­
cych w skład Branży I I I  wg „Wykazu artykułów dla 
planowania zaopatrzenia na 1951 r.“  (wydawnictwo 
PKPG), z wyjątkiem pozycji 265—316 obejmujących 
odlewy z m eta li, nieżelaznych nięrozprowadzanych 
przez Centralę Handlową Metali Nieżelaznych (CHMN).

2. Każdy kontyngentobiorca wskaże CHMN komór­
kę lub jednostkę organizacyjną, która będzie jego cen­
tralnym i wyłącznym ośrodkiem koordynującym i dy­
sponującym kontyngentami rocznymi, dodatkowymi 
jak i samymi dostawami.

II. Metody dystrybucji i tryb postępowania
§ 2. ,

1. Roczne kontyngenty przyznawane będą przez 
Państwową Komisję Planowania Gospodarczego 
(PKPG) wyłącznie dla głównych odbiorców, zużywa­
jących metale nieżelazne w dużych ilościach, do pro­
dukcji ciągłej i zasadniczej na podstawie szczegółowej 
analizy planów zaopatrzenia dokonanej przez CHMN 
oraz wniosków Biura do Spraw Gospodarki Metalami 
Nieżelaznymi, zwanego w dalszym ciągu Biurem.

2. Przydziały dla pozostałych odbiorców oraz na 
cele uboczne dla odbiorców wymienionych w ust. 1 
przyznawane będą wyłącznie na indywidualne, uza­
sadnione zapotrzebowania przy zachowaniu postano­
wień rozdziału IV.

3. Na pokrycie przydziałów indywidualnych PKPG 
stawiać będzie kwartalnie do dyspozycji CHMN od­
powiednie ilości metali nieżelaznych w następujących 
grupach zbiorczych:

a) wyroby walcowane,
b) wyroby ciągnione (pręty, druty),
c) rury,
d) metale czyste i ich stopy w blokach (w rozbiciu 

na poszczególne rodzaje metali).
§ 3.

1. W celu stosowania racjonalnej i oszczędnej go­
spodarki metalami nieżelaznymi wszystkie przydziały 
zarówno1 roczne jak i dodatkowe ioraz zamówienia 
specjalny, zastrzeżone przez Biuro, podlegają kontroli 
Biura oraz CHMN. W związku z lym każdy wniosek 
lub zamówienie powinno posiadać dokładne uzasad­
nienie celu zużycia oraz dokładne wyliczenie ilości wg 
norm zużycia.

2. Biuro przeprowadza kontrolę przydziałów i za­
mówień pod względem technicznym z uwzględnieniem 
możliwości zastąpienia metali nieżelaznych innymi 
tworzywami zastępczymi lub -metalami mniej deficy­
towymi.

3. CHMN przeprowadza kontrolę formalną (zgod­
ność z przepisami porządkowymi) oraz kontrolę z

- uwzględnieniem momentów gospodarczych (zgodność 
z bilansami materiałowymi, rozdzielnikami i przydzia­
łami).

metali nieżelaznych na rok 1951
§ 4.

1. W zależności od wyników przeprowadzonej kon­
troli przydział może być cofnięty lub zmieniony pod 
względem ilościowym i jakościowym, a w szczególno­
ści przez: zaoferowanie metali zastępczych, materia­
łów użytkowych lub remanentowych. Cofnięcie lub 
zmiana przydziału stanowi podstawę do wystąpienia 
o odstąpienie od umowy lub jej zmiany.

2. W wyjątkowych przypadkach PKPG może udzie­
lić przydziału, który nie będzie podlegał kontroli Biu­
ra i CHMN. Przywilej ten powinien być wyraźnie za- - 
znaczony w zleceniu przydziałowym.

3. Dostawy metali nieżelaznych powinny się odby­
wać zgodnie z zarządzeniem Przewodniczącego PKPG 
z dnia 26 sierpnia 1950 r. w sprawie ogólnych wa­
runków dostaw.

I I I .  Terminarz
§ 5.

1. Zamówienia na przyznane kontyngenty roczne 
odpowiadające postanowieniom niniejszego zarządze­
nia powinny być składane na okresy kwartalne, przy 
czym zamówienie kwartalne powinno w zasadzie wy­
nosić 25% przyznanego kontyngentu rocznego.

2. W zamówieniu kwartalnym należy podać, w 
których miesiącach danego kwartału i  w jakiej ilości 
powinna nastąpić dostawa.

3. Zamówienia kwartalne powinny być składane co 
najmniej na 90 dni przed rozpoczęciem kwartału, w 
którym ma nastąpić dostawa (np. na I I I  kwartał 1951 
r. do dnia 31 marca 1951 r.). W odniesieniu do wnio­
sków na przydziały indywidualne, które nie mogą 
być zrealizowane z zapasów, remanentów itp., obowią­
zują również w zasadzie powyższe terminy wyprze­
dzenia.

4. Zamówienia oraz wnioski na przydziały indy­
widualne w odniesieniu do artykułów importowanych 
powinny być złożone od razu na całoroczne zapotrze­
bowania, przy czym, o ile dostawa ma nastąpić w 1951 
roku, zamówienia powinny być złożone najpóźniej do 
31 marca 1951 r. (na 6 miesięcy przed żądanym termi­
nem dostawy I partii towarów).

IV . Postanowienia ogólne
§  6.

1. Wszelkie wnioski o dodatkowe przydziały kie­
rowane być mogą wyłącznie za pośrednictwem nad­
rzędnego ministerstwa lub innej władzy naczelnej 
do CHMN.

2. Wnioski o dodatkowe przydziały powinny być 
składane łącznie z dokładnie opracowanym (zgodnie 
z warunkami dostaw CHMN) zamówieniem, przy 
czym w zamówieniach powinna być umieszczona ad­
notacja wskazująca wyraźnie, iż dotyczą one dodat­
kowego przydziału.

3. Wnioski instytucji podległych Centralnemu Urzę­
dowi Drobnej Wytwórczości (CUDW) powinny być 
kierowane przez ten urząd do CHMN.

4. Partie polityczne, związki zawodowe i wszelkie 
inne organizacje społeczne, instytucje wyższej użyte­
czności publicznej oraz instytucje podległe Prezydium 
Rady Ministrów występują z wnioskami za pośredni­
ctwem Prezydium Rady Ministrów do CHMN.

8 7.
1. Poszczególne zakłady lub instytucje uspołecznio­

ne mogą wystąpić z wnioskiem o przydział bezpośred-
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nio do CHMN jedynie w przypadku awarii wstrzymu­
jącej produkcję dołączając protokół z awarii. Do wnio­
sku powinno być dołączone również zamówienie (§ 6 
ust. 2), ponadto:

a) opis wniosku awaryjnego i protokołu awarii po­
winien być skierowany do ministerstwa, które­
mu podlega występujący, co powinno być z ko­
lei na wniosku uwidocznione,

b) awaria powinna być stwierdzona przez dyrekcję 
zakładu i radę zakładową,

c ) , zapotrzebowanie powinno być uzasadnione,
d) zapotrzebowanie metali nieżelaznych nie może 

w tej drodze zgłoszenia przekraczać 500 kg wagi.
' §  8.

Przy zachowaniu postanowień § 3 ust. 1 oraz rozdz. 
IV CHMN po uzyskaniu decyzji Biura jest upoważ­
niona do samodzielnego załatwienia otrzymanych z m i­
nisterstw i innych równorzędnych władz naczelnych 
dodatkowych wniosków, o ile łączna waga metali za­
potrzebowanych danym wnioskiem nie przekracza 
5000 kg z wyjątkiem srebra, którego przydział bez 
względu na ilość zależy od decyzji PKPG. Załatwione 
w powyższy sposób wnioski CHMN powinna przesy­
łać zbiorczo i okresowo do PKPG.

§ 9.
Wnioski powyżej 5 ton powinny być przez CHMN 

przedkładane okresowó' do decyzji PKPG 1— Dep. 
Zaopatrzenia i Bilansów Materiałowych.

§ 10.
Przyznanie przez PKPG dodatkowego kontyngen­

tu nie stanowi dla CHMN jednoczesnego zobowiązania 
do akceptacji terminu dostawy żądanego przez odbior­
cę w  zamówieniu dołączonym do wniosku o przydział.

§ U-
Upoważnia; się CHMN do wprowadzenia znormali­

zowanych formularzy zamówień, które będą obowią­
zywać wszystkich odbiorców.

Władza nadrzędna w stosunku do wnioskodawcy 
ma prawo we własnym zakresie domagać się od CHMN 
zmiany kolejności dostaw łub zmiany adresu wysył­
kowego w odniesieniu do podległych sobie instytucji, 
lecz tylko dla tego samego , asortymentu, o ile wa­
runki techniczne na to pozwalają i jeżeli spełnienie 
tego żądania nie spowoduje zakłóceń w dostawach dla 
innych odbiorców.

§ 13.
Plan zaopatrzenia w metale nieżelazne opiera się 

ściśle na zasadzie, że surowce otrzymują jedynie pro­
ducent i przerabiający je (zakazuje się dokonywania 
jakichkolwiek cesji między zakładami i  przedsiębior­
stwami bez względu na to, czy znajdują się one w tym 
samym czy innym pionie organizacyjnym).

§ 14.
Zakazuje się zużywania przydzielonych metali nie­

żelaznych na cele inne, niż to podano w uzasadnie­
niu do planu zaopatrzenia lub we wniosku o dodatko­
wy przydział metali nieżelaznych. Nieprzestrzeganie 
wyżej wymienionej zasady będzie traktoware jako 
szkodnictwo gospodarcze.

§ 15.
Tryb zaopatrzenia i rozdzielnictwa zawarty w n i­

niejszym zarządzeniu obowiązuje w stosunku do wszy­
stkich zamówień przyjętych przez CHMN na rok 1951, 
niezależnie od daty ich wpływu.

§ 16.
Wykonanie dostaw przewidzianych w rozdzielni­

kach, o których mowa w niniejszym zarządzeniu, dla 
jednostek zobowiązanych do zawierania umów plano­
wych, nastąpi w ramach tych umów, przy uwzględnie­
niu zamówień udzielonych przed ich zawarciem.

§ 12.

Korekta planów zaopatrzenia materiałowego na rok 1951

W powyższej sprawie Przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Gospodarczego wydał w dniu 
6 marca 1951 r. pismo okólne Nr 8 następującej tre­
ści:

W związku z zapytaniami w sprawie korekty pla­
nów zaopatrzenia materiałowego na 1951 r., Państwo­
wa Komisja Planowania Gospodarczego komunikuje, 
co następuje:

Zakres, formę, tryb postępowania oraz terminy 
przeprowadzania korekty planów zaop. materiałowe­
go ustalą poszczególne władze naczelne w stosunku 
do podległych im jednostek organizacyjnych.

O ile przeprowadzona korekta planów wykaże 
zwiększone potrzeby materiałowe, które nie mogą 
być pokryte z rezerw resortów lub w drodze przesu­
nięć między zakładami., władze naczelne mogą złożyć 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego uza­
sadnione dodatkowo zapotrzebowanie na materiały 
rozdzielarre centralnie.

Zapotrzebowania na materiały, dla których są opra­
cowane tryby zaopatrzenia i dystrybucje na 1951 r., 
powinny być składane zgodnie' z ustalonymi w tych 
trybach zasadami.

Zapotrzebowania będą uwzględnione w  miarę istnie­
jących możliwości.

W przypadku, gdy korekta planów zaopatrzenia 
ujawni mniejsze potrzeby materiałów rozdzielanych 
centralnie niż przyznane na podstawie planów roz­
działu, nadwyżki te ministerstwa lub władze naczel­
ne postawią do dyspozycji PKPG, przesyłając rów­
nocześnie odpisy tych wniosków do właściwych cen­
tral handlowych.

Skorygowane plany obrotów materiałowych, cen­
tralnych zarządów i jednostek równorzędnych, na 
wzorach PZ—F (instrukcja Nr 28 w sprawie opraco­
wania planu techniczno - przemysłowo - finansowe­
go na rok 1951 — zaopatrzenie), powinny być prze­
słane do Departamentu Zaopatrzenia i Bilansów Ma­
teriałowych.

Zasady zaopatrywania pojazdów mechanicznych w ogumienie w roku 1951

Przewodniczący PKPG zarządzeniem Nr 84 z dn­
ie marca 1951 r. (znak KL4B-15-23) uregulował wg 
niżej podanych zasad tryb zaopatrywania pojazdów 
mechanicznych w ogumienie.

§ 1. Zaopatrzenie w ogumienie reglamentowane od­
bywa się zgodnie z zatwierdzonym planem zaopatrze­
nia w ogumienie reglamentowane do samochodów cię­
żarowych i traktorów na rok 1951, w którym ujęte 
są globalne przydziały dla ministerstw (urzędów cen­
tralnych). Plan ten obejmuje komplety ogumienia 
nowego (opona -j- dętka). « '

§ 2. Za ogumienie reglamentowane uważać nale­
ży ogumienie następujących rodzajów i wymiarów:

1. Ogumienie 
miarach: 900-16, 
1000-20, 1050-20, 
1200-22, 1100-24, 
stępcze);

2. Ogumienie
750-18, 800-24,

do samochodów ciężarowych o wy- 
1050-16, 650-20, 32x6, 825-20, 900-20, 

1100-20, 1275-20, 1300-20, 1100-22,
1125-24 oraz E-20 Metalic (lub za-

traktorowe o wymiarach: 400-15,
.......................... 900-24, 1100-24, 1125-24, 1200-24,
1400-24, 10-28, 1275-28, 8-32, 9-32, 10-32, 900-36, 11-36, 
10-38 oraz 11-38.
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§ 3. Urzędy, zakłady, instytucje państwowe, przed­
siębiorstwa gospodarki uspołecznionej — zwane w 
dalszym ciągu niniejszego zarządzenia jednostkami 
organizacyjnymi — będą zaopatrywane w potrzeb­
ne im ogumienie reglamentowane na podstawie rocz­
nych przydziałów dokonanych przez ministerstwo lub 
urząd centralny.

§ 4. 1. CHPM „Motozbyt“ otrzyma plan zaopatrze­
nia, o którym mowa w 8 1, i prześle wyciągi z niego 
do zainteresowanych ministerstw (urzędów central­
nych).

2. Ministerstwa (urzędy centralne) w oparciu o 
otrzymane wyciągi, które stanowią globalne przy­
działy ogumienia na rok 1951, opracują plan zaopa­
trzenia w ogumienie na rok 1951 'podległych sobie je­
dnostek organizacyjnych i prześlą je do CHPM „Mo­
tozbyt“ przy równoczesnym powiadomieniu zaintere­
sowanych o dokonanym przydziale do realizacji.

§ 5. Zakłady produkujące ¡pojazdy mechaniczne 
lub zakłady dokonujące napraw pojazdów mechanicz­
nych, dla których ogumienie zostało przewidziane pla­
nem zaopatrzenia w ogumienie na cele produkcyjne 
na rok 1951, realizują przyznane im przydziały w na- 

' stępujący sposób:
1. Na przyznane im ilości i rodzaje ogumienia 

produkowanego przez przemysł krajowy zawierają 
umowy na terminowe dostawy tego ogumienia w ro­

ku 1951 z Centralnym Zarządem Przemysłu Gumowe­
go .lub przedsiębiorstwami podległymi przy równocze­
snym powiadomieniu o tym CHPM „Motozbyt“ ;

2. Na resztę ogumienia, które nie może być do­
starczone bezpośrednio przez przemysł krajowy nale­
ży ustalić harmonogram dostaw z CHPM „Motozbyt“ .

§ 6, W przypadkach należycie uzasadnionych, spo­
wodowanych okolicznościami nie dającymi się prze­
widzieć w czasie sporządzania planu rocznego, jedno­
stki organizacyjne mogą ubiegać się w  PKPG o do­
raźny przydział ogumienia za pośrednictwem właści­
wego Ministerstwa (urzędu centralnego).

§ 7. Sprzedaż dętek reglamentowanych ponad ilo­
ści przydzielane w kompletach (opona 4- dętka) po­
wierza się CHPM „Motozbyt“ .

§ 8. Zwalnia się do sprzedaży wolnorynkowej na­
stępujące rodzaje ogumienia (ogumienie niereglamen- 
towane):

1. wszystkich wymiarów nie ujęte w § 2,
2. regenerowane poza akcją wymienną,
3. przeznaczone dla trakcji konnej,
4. I I I  gatunku produkcji krajowej o wymiarze 

825-20 oraz 32x6.
§ 9. Zarządzenie niniejsze obowiązuje od dnia 1 

stycznia 1951 roku.

Realizacja uchwały Prezydium Rzqdu z dnia 21. II. 1951 roku 

o oszczędności w budownictwie

Przewodniczący Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego w porozumieniu z Ministrem Finan­
sów wydał zarządzenie nr 82 z dnia 16 marca br. w 
spraiwie realizacji "uchwały powółanej w nagłówku,
0 treści jak niżej:

§ 1. 1. Zgodnie z obowiązującymi przepisami in­
westorzy centralni (w zakresie planów centralnych)
1 inwestorzy naczelni (w zakresie planów terenowych) 
obowiązani byli do rozdziału globalnych zadań osz­
czędnościowych na poszczególne tytuły inwestycyjne.

2. W przypadkach gdy inwestor nadrzędny (central­
ny lub naczelny) nie przesłał inwestorowi bezpośred­
niemu zawiadomienia o wysokości zadania oszczęd­
nościowego przeznaczonego do osiągnięcia w etapie 
projektowania—inwestor bezpośredni obowiązany jest 
wprowadzić do treści wniosków zamiennych zadania 
oszczędnościowe w wysokości co najmniej 3% dla bu­
downictwa mieszkaniowego oraz co najmniej 5% dla 
budownictwa przemysłowego i  innego niemieszkanio-

WC 3° Nadając klauzulę wykonalności, inwestorzy cen­
tralni (w planach centralnych) oraz Wojewódzkie Ko- 
misie Planowania Gospodarczego (w planach tereno- 
wych z podziałem na inwestorów naczelnych) zewi­
dencjonują oszczędność zadeklarowaną przez inwesto­
rów we wnioskach zamiennych dla okresu projekto­
wania i osobno dla okresu realizacji mwes ycji.

4. Oszczędność wykazywana wg wnioskach zamień- 
nych nie obejmuje obniżki kosztów spowodowanej ob­
niżką cen materiałów zaopatrzeniowych i  inwestycyj­
nych w związku z uchwałą Prezydium Rządu z dnia
30 grudnia 1950 roku. , . _,__  . ,

§ 2. 1. Banki finansujące inwestycje potrącą jed­
norazowo bez zlecenia inwestorów w terminie do dnia 
15 kwietnia 1951 roku kwoty wynikające z zadań osz­
czędnościowych etapu projektowania uwidocznione 
w tytułach zamiennych inwestorów bezpośrednich.

2 .'Potrącenie przez banki finansujące inwestycje 
kwot wynikających z zadań oszczędnościowych me 
zwalnia inwestorów od rewizji projektów i  kosztory­
sów pod kątem widzenia postulatów oszczędnościo­
wych zgodnie z uchwałą Prezydium Rządu z ania ¿1 
lutego 1951 roku w sprawie oszczędności w budowni­

ctwie oraz zgodnie z zarządzeniem Przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego z 
dnia 14 grudnia 1950 roku w  sprawie obniżenia kosz­
tów projektowanych obiektów (Biuletyn PKPG nr 26, 
poz. 302).

Rewizja wszystkich projektów i  kosztorysów po­
winna być zakończona w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia:

a) 15 kwietnia 1951 roku w  zakresie obiektów wy­
konywanych w pierwszej połowie roku 1951,

b) 31 maja 1951 roku w zakresie obiektów wyko­
nywanych w drugiej połowie roku 1951.

3. Protokoły Komisji Oceny Projektów Inwesty­
cyjnych (KOPI) powinny być przedłożone właściwemu 
oddziałowi banku finansującego inwestycje w ciągu 
10 dni od daty dokonania rewizji projektów i koszto­
rysów.

4. Jeżeli z protokołów KOPI wynika, że inwestor 
nie wykonał nałożonego na niego zadania oszczędnoś­
ciowego lub zadanie to przekroczył, bank/finansujący 
inwestycje zawiadamia o tym inwestora centralnego 
(w zakresie planów centralnych) lub inwestora na­
czelnego (w zakresie planów terenowych).

5. Bank finansujący inwestycje zawiadamia in­
westora centralnego (naczelnego) również o przypad­
kach nieprzedłożenia przez inwestorów protokołów 
KOPI w terminie określonym w ust. 3.

6. W przypadku nie wykonania zadań oszczędnoś­
ciowych w przepisanej wysokości, inwestorzy zobo­
wiązani są ograniczyć swój program rzeczowy na 
rok 1951.

7. W przypadku braku kosztorysu, suma uzyska­
nej oszczędności w etapie projektowania powinna być 
ustalana szacunkowo przez biura projektowe KOPI.

§ 3. W przypadkach, gdy umowa między inwesto- 
• rem i wykonawcą robót budowlano - montażowych 

została zawarta bez uwzględnienia oszczędności w eta­
pie projektowania, ogólny koszt robót ustalony w tej 
umowie ulega obniżeniu o kwotę oszczędności etapu 
projektowania, w drodze dodatkowego porozumienia, 
stanowiącego składową część umowy. •
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Dodatkowe porozumienie powinno być zawarte w 
terminie do 15 kwietnia 1951 roku i złożone przez in­
westora w banku finansującym inwestycje w ciągu 
3 dni od daty zawarcia porozumienia. .

§ 4. Przedsiębiorstwa wykonawstwa inwestycyjne­
go obniżą koszty realizacji robót budowlanych i mon­
tażowych co najmniej o 9,1% (oszczędność zasadnicza) 
kosztów obliczonych na podstawie cen z marca 1950 
roku.

§ 5. 1. W stosunku do wszystkich kosztorysów 
opartych o ceny nie uwzględniające obniżki cen ma­
teriałów inwestycyjnych dokonanej uchwałą Prezy­
dium Rządu z dnia 30 grudnia 1950 r., powinna być 
stosowana dodatkowa dalsza obniżka kosztów (osz­
czędność dodatkowa).

Obniżkę tę określa się na 4,5% wartości całości zu­
żytych materiałów, w przerobie rocznym przedsię­
biorstwa.

2. Przedsiębiorstwa budowlano - montażowe ustalą 
na podstawie zatwierdzonych planów techniczno-pro­
dukcyjno - finansowych procent udziału kosztów ma­
teriałowych w globalnej sumie kosztów operacyjnych. 
Procent ten powinien być pomnożony przez 4,5 i po­
dzielony przez 100. Wynik tego działania ustali odse­
tek obowiązującej przedsiębiorstwo dodatkowej osz­
czędności z tytułu obniżki cen materiałów inwestycyj­
nych, w stosunku do wszystkich robót wykonywanych 
przez przedsiębiorstwo.

Określony w  ten sposób obowiązek dodatkowej 
oszczędności powinien być wprowadzony do wszyst­
kich umów o roboty budowlano - montażowe przed­
siębiorstwa. Zmiana umów w tym zakresie powinna 
być podana przez inwestora do wiadomości banku f i ­
nansującego inwestycje, których dotyczą umowy.

3. Do czasu ustalenia udziału kosztów materiałów 
w planach techniczno - produkcyjno - finansowych 
przedsiębiorstw — potrącane będzie z każdego ra­
chunku przejściowego 2% z tytułu oszczędności dodat-1 
kowej, zarówno w stosunku do robót wykonywanych 
w pierwszym, jak i w drugim kwartale 1951 roku.

Ostateczne rozliczenie z tego tytułu nastąpi po sko­
rygowaniu umóiw (ust. 2).

4. W przypadku, gdy kpsztorys sporządzony jest 
wg cen 1951 roku całość dodatkowego zadania oszczęd­
nościowego w wysokości ustalonej dla przedsiębior­
stwa wykonawczego stosownie do ust. 2, obciąża inwe­
stora, co powinno być stwierdzone w umowie.

5. W przypadku gdy wskutek braku kosztorysu dla 
danej roboty rozliczenia oparte są o kalkulację wyni­
kową, całość zadania oszczędnościowego (zasadniczego 
i dodatkowego) obciąża inwestora.

Kalkulacja wynikowa nie może w żadnym przy­
padku przekroczyć efektywnie poniesionych kosztów 
bezpośredniej robocizny i materiałów oraz górnej gra­
nicy dopuszczalnych generaliów obowiązujących dla 
danego rodzaju robót.

§ 6. Roboty melioracyjne i zalesieniowe są wolne 
od dodatkowej oszczędności.

§ 7. W celu ustalenia poziomu cen ł obliczenia 
obowiązującej przedsiębiorstwa. oszczędności zasadni­
czej (§ 4) indywidualnie dla każdego kosztorysu, zobo­
wiązuje się strony zawierające umowy o wykonaw­
stwo inwestycyjne do umieszczenia na kosztorysach 
umownych klauzuli zawierającej następujące dane:

1) Podstawa obliczenia kosztów robocizny (powo­
łanie się na odnośny układ zbiorowy).

2) Współczynnik zmiany poziomu cen kosztoryso­
wych w  stosunku do cen z marca 1950 roku. 
Przy określeniu współczynnika zmiany poziomu 
cen nie należy uwzględniać obniżki cen mate­
riałów dokonanej uchwałą Prezydium Rządu Z 
dnia 30 grudnia 1950 roku.

§ 8. 1. Poszczególni Ministrowie wydadzą w term i­
nie do dnia 31 marca 1951 r. dla podległych biur pro­
jektowych szczegółowe instrukcje określające podsta­
wę i sposób ustalenia współczynnika, o którym mowa 
w § 7 ust. 2. .

W zakresie robót budowlanych i instalacyjnych bu­
downictwa ogólnego podstawę stanowić będzie w częś- 
ci Określającej koszty bezpośrednie „Cennik Robot

Budowlanych i Instalacyjnych“ na rok 1950 (Wydawni­
ctwo Ministerstwa Budownictwa).

2a) Inwestorzy zlecą biurom projektowym uwidocz­
nienie współczynnika przeliczenia różnic poziomu cen 
w stosunku do cen z marca 1950 r. na kosztorysach 
opracowanych przez te biura.

b) Biurom projektowym, które opracowały przed 
dniem wejścia w życie niniejszego zarządzenia kosz­
torysy, inwestorzy zlecą opracowanie i uwidocznienie 
na kosztorysach w terminie do1 dnia 15 kwietnia 1951 
roku wskaźników zgodnie z § 7 pkt. 2.

3a) W przypadku powierzenia przez inwestorów 
wykonania kosztorysów nie biurom projektowym lecz 
innym osobom zgodnie z zarządzeniem Przewodniczą­
cego PKPG nr 189 z dnia 27 lipca 1950 roku w spra­
wie trybu zlecania wykonania dokumentacji technicz­
nej dla potrzeb planu inwestycyjnego — zaintereso­
wani Ministrowie ustalą w terminie do dnia 31 marca 
1951 roku, które biura projektowe zobowiązane będą 
do opracowania i uwidocznienia wskaźników przeli­
czeniowych zgodnie z ust. 1 i 2 w terminie do dnia 
15 kwietnia 1951 roku.

b) Dla kosztorysów określonych w ust. 3 lit. a), 
a opracowanych przed dniem wejścia w  życie tego za­
rządzenia, biura projektowe wyznaczone w trybie 
określonym w ust. 3 lit. a) ustalą wskaźniki zmiany 
poziomów cen w terminie do dnia 15 kwietnia 1951 
roku.

4. Do czasu ustalenia wskaźników poziomu cen 
potrącane będą z rachunków przejściowych odpowie­
dnie kwoty oszczędności według procentu propono­
wanego przez wykonawcę.

W tym przypadku w umowach ramowych pomię­
dzy inwestorem, a wykonawcą robót inwestycyjnych 
przewidzianych planem inwestycyjnym należy ustalić 
termin nie późniejszy niż dzień 15 kwietnia 1951 ro­
ku do zmiany procentu oszczędności proponowanego 
przez wykonawcę na procent ustalony zgodnie z n i­
niejszym zarządzeniem. Procent ten stanowić będzie 
podstawę do ostatecznego rozliczenia oszczędności.

§ 9. 1. Oszczędność zasadnicza i dodatkowa, obcią­
żająca przedsiębiorstwo wykonawcze potrącana bę­
dzie z każdego rachunku przejściowego oraz rachunku 
ostatecznego w wysokości ustalonej indywidualnie dla 
każdej umowy o roboty wykonawstwa inwestycyjnego 
zgodnie z postanowieniami § 4 i § 5 ust. 1 i 3.

2. W przypadku gdy kosztorys jest oparty na ce­
nach późniejszych niż z marca 1950 roku obowiązek 
uzyskania oszczędności zasadniczej (§ 4) podlega po­
działowi między przedsiębiorstwo wykonawcze i in ­
westora.

Podział ten zostanie dokonany według zasady, że 
procent wyrażający różnicę pomiędzy poziomem cen 
kosztorysu i cenami I  kwartału 1950 r. — obciąża in­
westora reszta zaś oszczędności do wysokości 9,1% 
obciąża przedsiębiorstwo wykonawcze.

Obliczenie oszczędności zasadniczej obciążającej 
przedsiębiorstwo powinno być dokonywane według 
następującego wzoru:

S /  9,1 -  O -K i • 100 \
X -  K \  100 )

X =  wysokość brocentu obciążającego przedsię­
biorstwo,

K  — współczynnik poziomu cen w  granicach od
0.909 do 1,

S =  100. . .
UWAGA: O ile „K “ jest równe lub mniejsze 
od 0,909 — oszczędność zasadnicza obciąża 
jedynie inwestora.

§ 10, Wykonawca ponosi odpowiedzialność za wy­
pełnienie zadań oszczędnościowych zgodnie z § § 4 
i 5 ust. 1 i 3 także w stosunku do robót powierzonych 
podwykonawcy.

§ 11. 1. Zadania oszczędnościowe etapu wyko­
nawstwa obowiązują w odniesieniu do robót wykony­
wanych od 1.1.1951 r.



2. Jeżeli w chwili wydania niniejszego zarządze­
nia umowa nie została jeszcze całkowicie wykonana, 
Potrącenie procentu tzadania oszczędnościowego w czę­
ści obowiązującej przedsiębiorstwo nastąpi począwszy 
od pierwszego rachunku wystawionego przez przed­
siębiorstwo po dniu ukazania się zarządzenia. Z ra­
chunku tego potrącić należy również całość kwoty 
wynikającej z zadania oszczędnościowego, obciążające­
go przedsiębiorstwo a przypadającego na zakres ro­
bót wykonanych po 1 stycznia 1951 roku.

3. W stosunku do umów wykonanych całkowicie 
przed dniem wejścia w życie tęgo zarządzenia przy 
niezrealizowanych zadaniach oszczędnościowych obo­
wiązujących wykonawcę — odpowiednie kwoty osz­
czędności powinny być rozliczone i  odprowadzone do 
banku finansującego inwestycje przez strony w ter­
minie d n i-30 od daty ukazania się niniejszego zarzą­
dzenia.

§ 12. Zarządzenie wchodzi w życie z dniem ogło­
szenia z mocą obowiązującą od 1 stycznia 1951 roku.

Prace nad sporzqdzeniem Narodowego Planu Gospodarczego na rok 1 9 52
Przewodniczący PKPG zarządzeniem n r 90 e dnia 

23 marca br. (znak KOl-29-9) ustalił następujące za­
sady oraz tryb prac przygotowawczych pad NPG na 
rok 1952:

§ 1. Wszystkie jednostki planujące przeprowadzą 
prace przygotowawcze do planu wg zasad i  w trybie 
ustalonym w niniejszym zarządzeniu.

§ 2. Opracowanie Narodowego Planu Gospodarcze­
go na 1952 r. powinno odbywać się wg następujących 
zasad i  w  niżej ustalonych etapach:

1. Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego 
(PKPG) opracuje projekt wytycznych do sporządzenia 
Narodowego Planu Gospodarczego na 1952 r. i przed­
stawi go Radzie Ministrów do uchwalenia.

Wytyczne obejmujące zadania w zakresie całej gos­
podarki narodowej zawierać powinny w szczególności:

— zadania w zakresie wartości produkcji i usług,
— wskaźniki ilościowe produkcji ważniejszych ar­

tykułów z uwzględnieniem nowych wyrobów,
— wskaźniki techniczno - ekonomiczne,
— zadania w zakresie wzrostu wydajności pracy,
— lim ity zatrudnienia,
— zadania w zakresie obniżki kosztów własnych,
— zadania w zakresie rozwoju techniki,
— lim ity zaopatrzenia materiałowego ważniejszych 

surowców, materiałów i paliwa,
— lim ity inwestycyjne,
— lim ity finansowe.
2. Na podstawie wytycznych uchwalonych przez Ra­

dę Ministrów, ministerstwa oraz centralne zarządy 
i  jednostki równorzędne ustalą wytyczne dla jednostek 
podległych, które na ich podstawie opracują projekty 
planów.

3. Projekty planów najniższych jednostek planują­
cych nie obejmą pełnego zakresu planów techniczno- 
produkcyjno - finansowych, lecz wyłącznie najważ­
niejsze wskaźniki planu wraz z ich uzasadnieniem.

4. Na podstawie projektów planów przedsiębiorstw 
i innych jednostek planujących, organy nadrzędne, do 
ministerstw włącznie, sporządzą zbiorcze projekty 
planów i prześlą je do PKPG.

5 Na podstawie projektów planów nadesłanych 
przez ministerstwa oraz wniosków wojewódzkich ko­
misji planowania gospodarczego, PKPG opracuje pro­
jekt Narodowego Planu Gospodarczego na 1952 r. 
i przedstawi go Radzie Ministrów do. uchwalenia.

6. Po uchwaleniu Narodowego Planu Gospodarcze­
go przez Radę Ministrów zadania planu zostaną do­
prowadzone do poszczególnych jednostek planujących, 
które na tej podstawie opracują rozwinięte plany w 
zakresie swojej działalności (w przemyśle plany tech­
niczno - przemysłowo - finansowe).

§ 3. Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego 
opracuje schemat wytycznych oraz system wskaźni­
ków Narodowego Planu Gospodarczego. Na podstawie 
systemu wskaźników opracowanego przez PKPG m i­
nisterstwa i inne jednostki równorzędne ustalą w po­
rozumieniu z departamentami branżowymi PKPG, 
schemat projektów planów dla jednostek im pod e-
głych. ,

K 4 i  Ustala Się następujący ramowy terminarz 
ogólny opracowania Narodowego Planu Gospodarcze­
go na 1952 r.: .......... 1 ‘

1) przedstawienie projektu wytycznych Radzie M i­
nistrów — do dnia 1.VII.1951 r.;

2) ustalenie i doprowadzenie wytycznych do najniż­
szych jednostek do dnia 7.VIII.1951 r.;

3) złożenie projektów planów przez ministerstwa do 
PKPG — do dnia 1.X.1951 r. z wyjątkiem projek­
tu planu w zakresie obrotu towarowego, którego 
termin złożenia do PKPG ustala się na 10.X.1951 
roku oraz projektów planów w zakresie komuni­
kacji i łączności, których termin złożenia do 
PKPG ustala się na dzień 15.X.1951 r.;

4) przedstawienie projektu Narodowego Planu Gos­
podarczego Radzie Ministrów — do dnia. 15.XI. 
1951 r.;

5) przedstawienie do zatwierdzenia projektu budże­
tu Państwa, — do dnia 20.XI.1951 r.

2. W ramach terminów podanych w ust. 1 ustalone 
zostaną bardziej szczegółowe terminy dla, poszczegól­
nych działów gospodarki narodowej. Terminarze usta­
lone zostaną w:

1) . instrukcji ogólnej o sporządzeniu Narodowego 
Planu Gospodarczego na 1952 r., opracowanej 
przez PKPG;

2) zarządzeniach wydanych przez PKPG oraz właś­
ciwe ministerstwa i  prezydia wojewódzkich rad 
narodowych.

§ 5. 1. Ministerstwa i  prezydia wojewódzkich rad 
narodowych przystąpią natychmiast do przeprowadze­
nia przygotowawczych prac nad planem na 1952 rok. 
Prace te powinny być przeprowadzone na wszystkich 
szczeblach planowania w okresie przed ustaleniem 
wytycznych do planu. Opracowanie projektów planów 
powinno być rezultatem systematycznej pracy prowa­
dzonej przez przedsiębiorstwa i inne jednostki planu­
jące w  sposób ciągły i  winno być uzasadnione grun­
towną analizą techniczną i  ekonomiczną.

2. Prace przygotowawcze do planu powinny doty­
czyć w  szczególności:

1) zebrania i  gruntownego przeanalizowania ma­
teriałów statystyczno - sprawozdawczych. Przy 
analizie wykonania planu w bieżącym i  poprzed­
nim okresie należy zwrócić uwagę na, wykrycie 
niewykorzystanych zdolności produkcyjnych i re­
zerw;

2) właściwego określenia zdolności produkcyjnych 
maszyn i urządzeń, opartego o doświadczenia 
przodujących zakładów i  robotników oraz usta­
lenia progresywnych norm wykorzystania tych 
zdolności;

3) ustalenia progresywnych norm wydajności pracy 
w oparciu w szczególności o:

a) uchwały KERM z dnia 4 maja 1950 r. w sprawie 
upowszechnienia pracy zespołowej i dostosowa­
nia norm pracy w budownictwie do nowych me­
tod wykonawstwa oraz z dnia 12 maja 1950 r. w 
sprawie organizacji i normowania pracy (Biule- 
tym PKPG nr 10, poz. 126),

b) zarządzenia Przewodniczącego Państwowej Ko­
misji Planowania Gospodarczego w sprawie re­
w izji norm pracy (Zarządzenie nr 98 z dnia 28 
kwietnia 1950 r., nr 100 z dnia 5 maja 1950 r., nr 
263 z dnia 25 września 1950 r., nr 16 pfn. z dnia 
21 listopada 1950 r., nr 56 z dnia 19 lutego 1951 r. 
oraz nr 76 z dnia 8 marca 1951 r.).
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4) ustalenia progresywnych norm zużycia materia­
łów, paliwa i  energii elektrycznej, norm kosztów 
jednostkowych, norm budżetowych itp.;

5) opracowania kalkulacji wynikowych kosztów 
własnych wyrobów względnie^ grup wyrobów;

6) ustalenia., w  oparciu o wskazówki metodologiczne 
wyższych organów, właściwych metod opracowa­
nia planów uwzględniających specyficzne warun­
ki w  zakresie działalności danej jednostki pla­
nującej i zmierzających do maksymalnego wyko­
rzystania rezerw i osiągnięcia najlepszych wska­
źników ilościowych i  jakościowych planu.

§ 6. Departamenty PKPG przystąpią niezwłocznie 
do opracowania projektów zarządzeń normujących
szczegółowy tryb i  zakres prac przygotowawczych dla 
sporządzenia projektów planów.

Na podstawie tych zarządzeń ministerstwa oraz pre­
zydia wojewódzkich rad narodowych wydadzą zarzą­
dzenia wykonawcze dla jednostek im podległych.

§ 7. Ustalone niniejszym zarządzeniem terminy opra­
cowania planu na 1952 r. powinny być ściśle prze­
strzegane. .

W stosunku do winnych niedotrzymania terminów 
wyciągane będą odpowiednie konsekwencje służbowe.

Rozwiązanie Komisji Opiniodawczej Gospodarki M ateriałow ej
Wobec nieaktualności zadań postawionych KOGM 

oraz na skutek zmian organizacyjnych^ i zakresu dzia­
łania jednostek gospodarczych w państwowym apa­
racie centralnym Przewodniczący PKPG zarządził w 
dniu 30 marca 1951 r. jej rozwiązanie, ustalając co na­
stępuje:

§ 1. Rozwiązuje się z dniem 15 marca 1951 r. Ko­
misję Opiniodawczą Gospodarki Materiałowej,_ powo­

łaną zarządzeniem Nr 36 z dnia 6 marca 1950 r. (Biu­
letyn PKPG nr 4, poz. 65).

§ 2. Kontynuowanie prac Komisji w zakresie 
opracowania indeksu materiałowego zlecą się Głów­
nemu Urzędowi Statystycznemu, który przejmie od 
Komisji w terminie do dnia 1 kwietnia 1951 r. całość 
akt Podkomisji Indeksowej.

Normy zapasów surowców i m ateriałów pochodzących z importu 
w przedsiębiorstwach przemysłowych

W celu właściwego wykorzystania środków obro­
towych odnośnie materiałów pochodzących z importu 
oraz dla zabezpieczenia ciągłości produkcji zakładów 
przemysłów kluczowych ukazało , się zarządzenie Prze­
wodniczącego PKPG i Ministra Finansów, wydane w 
porozumieniu z Ministrem Handlu Zagranicznego 
n r I I I  z dnia 30 marca 1951 r. — znak BJ-R/3-129, 
o następującej treści:

§ 1. 1. Zapasy surowców j. materiałów składowa­
nych w  przedsiębiorstwach przemysłowych pochodzą­
ce z importu składają się z:

1) zapasów normatywnych,
2) planowanych zapasów ponadnormatywnych.
2. Przez surowce i  materiały pochodzące z impor­

tu objęte niniejszym zarządzeniem należy rozumieć te 
artykuły, które w tym samym asortymencie i gatun­
ku nie są produkowane w kraju i w rachunkowości 
materiałowej prowadzone są na oddzielnych kartach 
magazynowych. Są to surowce i materiały o znacze­
niu podstawowym dla danego przemysłu, dla których 
w planie importowym jako odbiorca figuruje Central­
ny Zarząd Przemysłu, Centrala Zaopatrzenia Materia­
łowego Przemysłu lub jednostka równorzędna,

§ 2. 1. Wysokość planowanych zapasów normatyw­
nych i  ponadnormatywnych ustala właściwe minister­
stwo, któremu podlega przemysł zużywający dany ma­
teriał, w porozumieniu z Ministerstwem Handlu Za­
granicznego i Narodowym Bankiem Polskim.

2. Wysokość planowanych zapasów ponadnorma­
tywnych powinna być ustalona każdorazowo na dany 
okres indywidualnie dla każdego materiału pocho­
dzącego z importu w zależności od ważności materiału 
w procesie produkcyjnym, warunków zużycia, przewi­
dzianych możliwości i  zakupu na rynkach zagramcz^ 
nych,' cykliczności dostaw i spodziewanych opóźmen 
w  dostawach.

§ 3. W zakresie zapasów ponadnormatywnych 
utrzymywanych w przedsiębiorstwach produkcyj­
nych obowiązują następujące przepisy:

1) Na fakturach na dostawy materiałów pochodzą­
cych ¡z importu dostawca obowiązany jest za­
znaczyć w widoczny sposób: „Materiał z im­
portu“ .

2) Przed nadejściem partii materiałów pochodzą­
cych z importu przedsiębiorstwo przemysłowe— 
odbiorca obowiązany jest zwrócić się do Naro­
dowego Banku Polskiego o udzielenie kredytu 
na pokrycie należności. Narodowy Bank Polski 
przy ustalaniu wysokości kredytu oraz terminu 
jego spłaty powinien wziąć pod uwagę faktycz­
nie posiadany stan zapasu danego artykułu w 
magazynie przedsiębiorstwa.

O ile już posiadany remanent przekracza nor­
matywny zapas — kredyt może być udzielony 
na pełną kwotę faktury. W przypadkach gdy po­
siadany remanent nie stanowi normatywnego 
zapasu kwota kredytu powinna być odpowiednio 
zmniejszona o wartość materiału do uzupełnie­
nia normatywnego zapasu.

3) Wysokość kredytu na materiały pochodzące 
z importu jak i  jego .obsługa powinny być prze- 
widziane w planie finansowym przedsiębior- 
stwa na rok 1951.

4) Stopę procentową ustali Ministerstwo Finansów 
w porozumieniu z Przewodniczącym Państwo­
wej Komisji Planowania Gospodarczego na 
wniosek Narodowego Banku Polskiego — zgod­
nie z częścią pierwszą lit. A uchwały Prezydium 
Rządu nr 101 z dnia 10 lutego 1951 r. w sprawie 
odsetek prowizji i opłat bankowych.

Utworzenie Biura do Spraw Gospodarki M etalam i Nieżelaznym i
Uchwałą Prezydium Rządu z dnia 14 grudnia 1950 

r. utworzono Biuro do Spraw Gospodarki Metalami 
Nieżelaznymi z zadaniem zapewnienia racjonalnej go­
spodarki i dystrybucji metalami nieżelaznymi. Poni­
żej podajemy treść uchwały:

§ 2. Do zakresu działania Biura należy:
1. opiniowanie bilansów wstępnych metali nieże­

laznych;
2. opiniowanie i wstępne zatwierdzanie rocznycli 

planów zaopatrzenia oraz wniosków o dodatkowe

przydziały metali nieżelaznych z punktu widzenia 
właściwego ich zużycia; , , ,

3. opiniowanie zamówień specjalnie zastizezonycn
przez Biuro;

4. kontrola zużycia i gospodarki metalami nieżela­
znymi zarówno ipod względem ilości jak też celowości,

' 5. ustalanie wytycznych, mających na celu wpro­
wadzenie metali i tworzyw zamiennych, oszczędnych 
i dostępnych w miejsce metali deficytowych;

6. opracowywanie wniosków, ogólnych dotyczących 
gospodarki metalami nieżelaznymi.



T. zatwierdzanie przedstawionych przez minister­
stwa i  inne władze naczelne wykazów artykułów w y­
twarzanych w  sposób masowy i stały, do których 
wolno będzie zużywać metale nieżelazne.,

§ 3. Biuru powierza się:
1. ustalenie do dnia 1.7.1951 r. zasadniczych dzie­

dzin produkcji i celów, do których. wolno będzie za- 
potrzebowywać i  zużywać metale nieżelazne;

2. podania do wiadomości wszystkich ministerstw 
oraz biur konstrukcyjnych i  biur projektowych za­
sad, którymi Biuro będzie kierować się przy opinio­
waniu celowości zużycia i zastąpienia metali nieżela­
znych dla  ̂produkcji indywidualnej i specjalnej.

§ 4. Dyrektora Biura powołuje i odwołuje Prze­
wodniczący Państwowej Komisji Planowania Gospo­
darczego.

§ 5. Dla opracowania poszczególnych zagadnień

wynikających z niniejszej uchwały, Dyrektor Biura 
może powoływać Komisje (Zespoły) złożone ze specja­
listów i przedstawicieli zainteresowanych resortów i  
urzędów w ramach swego budżetu.

§ 6. Przewodniczący Państwowej Komisji Plano­
wania Gospodarczego wyznaczy miejsce urzędowania 
Biura.

§ 7. Szczegółowe zasady organizacji i działalności 
Biura ustali Przewodniczący Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego.

§ 8. Z dniem ogłoszenia niniejszej uchwały ulega 
likwidacji Komisja Gospodarki Metalami Nieżelazny­
mi przy Zjednoczeniu Metali Nieżelaznych w Katowi­
cach, utworzona zarządzeniem Ministra Przemysłu z 
dnia’ 6 lutego 1947 r.

§ 9. Uchwała .wchodzi w życie z dniem ogłoszenia 
w Monitorze Polskim.

Produkcja przedmiotów bezpośredniego spożycia z odpadków
W celu zwiększenia produkcji towarów powszech­

nego użytku i1, w związku z tym dalszego wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących Prezydium Rządu po­
wzięło uchwąłę z dnia 17 marca 1951 r. następujące 
postanowienia:

§ 1. Przedsiębiorstwa przemysłu wielkiego i śre­
dniego powinny dążyć do jak najszerszego wyko­
rzystania odpadków powstałych przy produkcji pod­
stawowej, a to w celu użycia ich do wyrobu towa­
rów powszechnego użytku.

Wykorzystanie tych odpadków należy uważać za 
jedno z ważnych zadań stojących przed przemysłem 
państwowym.

§ 2. Produkcję przedmiotów bezpośredniego spo­
życia z odpadków powinny podjąć jako produkcję 
uboczną zakłady wielkiego i średniego przemysłu, któ­
re mają możność jej organizacji bez uszczerbku dla 
planowych zadań produkcyjnych i planów rozbu­
dowy zakładów pracy.

Dla tej produkcji można’ również zużywać materia­
ły nieodpadkowe, ale tylko w zakresie niezbędnym do 
wykończenia danego wyboru i tylko o tyle, o ile ma­
teriały te nie są materiałami1 deficytowymi.

§ 3. Podjęcie produkcji ubocznej nie może po­
ciągać za sobą dodatkowych nakładów inwestycyj­
nych ze środków limitowanych Państwowego Planu 
Inwestycyjnego. Niezbędne dla tego celu nakłady in ­
westycyjne mogą być dokonywane jedynie w ramach 
inwestycji pozalimitowych.

§ 4. Podjęcie produkcji ubocznej nie może w żad­
nym przypadku wpłynąć ujemnie na wypełnienie 
podstawowego planu produkcyjnego.

§ 5. Produkcja uboczna powinna przyczynić się do 
lepszego wykorzystania sił roboczych i  wzmożenia 
współzawodnictwa pracy. W tym fcelu należy specjal­
nie zainteresować załógi zakładu, a w szczególności 
przodowników pracy, racjonalizatorów i wynalazców, 
którzy winni brać bezpośredni udział w opracowaniu 
programu tej produkcji.

§ 6. Asortymenty produkcji ubocznej wiińny obej­
mować przedmioty bezpośredniego spożycia, których 
brak jest szczególnie dotkliwy na rynku.

§- 7. Należy opracować odrębny plan produkcji 
ubocznej, który w roku 1951 obejmie okres od prze­
widywanego terminu rozpoczęcia produkcji, do końca 
roku. W latach następnych plany produkcji ubocznej 
opracowane będą wraz z planami podstawowymi ja­
ko ich oddzielna część.

§ 8. Projekt planu, o którym mowa w § 7, należy 
opracować na specjalnych wzorach ustalonych przez 
Państwową Komisję Planowania Gospodarczego. 
Asortyment planowanej produkcji przedmiotów bezpo­
średniego spożycia należy uzgodnić z jednostką orga­
nizacyjną wskazaną przez Młhisterstwo Handlu Wew­
nętrznego.

Projekt planu produkcji ubocznej podlega zatwier­
dzeniu w trybie ustalonym dla planu techniczno-prze- 
mysłowo-finansowego.

§ 9. Do towarów powszechnego użytku, które nie 
mają ustalonych cen, Ministerstwo Handlu Wewnętrz­

nego ustali ceny na podstawie przedstawionych mu 
materiałów kalkulacyjnych i  wniosków właściwych 
resortów.

§ 10. W celu większego zainteresowania ogółu za­
łogi sprawą produkcji ubocznej, tworzy się w przed­
siębiorstwach „Fundusz popierania produkcji ubocz­
nej“ , zwany w dalszym ciągu niniejszej uchwały „Fun­
duszem“ .

§ 11. „Fundusz“ przeznacza się na:
a) premiowanie robotników, personelu techniczne- - 

go i pracowników administracji finansowej, którzy 
odznaczyli się szczególną inicjatywą i energią w in i­
cjowaniu i Bczwijaniu produkcji ubocznej lub bez­
pośrednio wpłynęli na ulepszenie asortymentu, jako­
ści i  estetycznego wykonania produkowanych towa­
rów bezpośredniego spożycia;

b) polepszenie warunków mieszkaniowych pracow­
ników (remonty mieszkań i  budowa domów mieszkal­
nych);

c) niezbędne pozalimitowe inwestycje; mające na 
celu zwiększenie zdolności wytwórczej wydziałów, w 
których prowadzona jest produkcja uboczna oraz po­
lepszenie jakości i1 poprawę wyglądu zewnętrznego 
produkowanych towarów oraz na utworzenie wzor­
cowni dla próbnej produkcji nowych wzorów.

§ 12. „Fundusz“ tworzy się z zysku osiągniętego 
z realizacji produkcji ubocznej pod warunkiem, że 
przedsiębiorstwo wykona plan produkcji podstawo­
wej.

§ 13. „Fundusz“ może być użytkowany wyłącznie 
na potrzeby wymienione w § 1 przedsiębiorstwa, które 
go wygospodarowało.

§ 14. „Funduszem“ dysponuje dyrektor (kierow­
nik) przedsiębiorstwa.

§ 15. Przeniesienie zysku określonego w § 12 na 
,Fundusz“ dokonywane będzie kwartalnie na podsta­
wie obliczeń, sporządzonych przez głównego (starsze­
go), księgowego i zatwierdzonych przez dyrektora (kie­
rownika) przedsiębiorstwa.

W przypadku stwierdzenia różnic pomiędzy fak­
tyczną wysokością zysku podlegającego przeniesieniu 
na „Fundusz“ a dokonanymi kwartalnymi przeniesie­
niami, należy różnicę natychmiast wyrównać.

§ 16. Z „Funduszu“ przeznacza się: 30'°/» na cele 
określone w  § 11 pkt. a) 40'7o na cele przewidziane 
w § U pkt. b) i 30®/o na cele przewidziane w  § 11 
pkt. c).

§ 17. Premiowanie pracowników, przewidziane w 
§ 11 pkt. a) następuje:

a) za wykazaną inicjatywę na odcinku wykorzysta­
nia odpadków,

b) za wykazaną inicjatywę na odcinku doboru 
asortymentu. produkowanych artykułów i  jego roz­
szerzenia,

c) za polepszenie jakości i wyglądu zewnętrznego 
produkowanych przedmiotów bezpośredniego spożycia,

d) obniżenie kosztów własnych produkowanych 
przedmiotów bezpośredniego spożycia przez oszczędną 
gospodarkę materiałami i energią.



§ i8. Premiowanie racjonalizatorów odbywa się 
według zasad obowiązujących w tym zakresie.

§ 19. Wydatkowanie kwot z „Funduszu“ może 
mieć miejsce tylko do wysokości efektywnej akumu­
lacji kwot. Wypłacanie zaliczek na poczet przyszłej 
akumulacji jest niedozwolone.

§ 20. Saldo „Funduszu“ na koniec roku oraz róż­
nicę między wydatkowanymi kwotami a faktycznie 
zakumulowanymi, powstałą na skutek mylnego obli­
czenia zysku przenosi się na rok następny.

§ 21. Zezwolenia na utworzenie oddziałów pro­
dukcji ubocznej udzielają właściwi ministrowie w po­
rozumienie z Przewodniczącym PKPG.

§ 22. Zobowiązuje się Ministrów do podania 
treści niniejszej uchwały do wiadomości załóg tych

zakładów, dla których wydano zezwolenie zgodnie z 
§ -21. Na specjalnych w tym celu zwołanych naradach 
winny być szczegółowo przedyskutowane możliwości 
podjęcia ubocznej produkcji przedmiotów bezpośred­
niego spożycia i wynikających stąd korzyści dla za­
łogi.

§ 23. Minister Finansów wyda szczegółowe prze­
pisy wykonawcze w zakresie finansowania i  księgo­
wości ubocznej produkcji w terminie do dnia 30 
kwietnia 1951 r.

§ 24. Nadzór nad wykonaniem niniejszej uchwały 
powierza się Przewodniczącemu Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego.

§ 25. Uchwała niniejsza wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Gospodarka papierem światłoczułym
Biuro do Spraw Papieru przy Prezesie Rady Ministrów instrukcją Nr 2 z dnia 18.1.1951 r. unormowało

gospodarkę papierem światłoczułym.

Ww. Instrukcja obejmuje wskazania, dotyczące ra­
cjonalnej gospodarki papierem światłoczułym, prze­
znaczonym do wykonywania na nim odbitek.,Nie do­
tyczy ona natomiast papierów fotograficznych i film o­
wych.

Biuro w toku dotychczasowej inspekcji, stwierdzi­
ło, że papier światłoczuły często jest używany w spo­
sób nieodpowiedni i do celów niewłaściwych, jak: pa­
kowanie paczek, wykładanie biurek, odbijanie ogłoszeń 
itp. W celu wyeliminowania marnotrawstwa tego pa­
pieru oraz ze względu na to, że papier światłoczuły jest 
papierem specjalnego przeznaczenia, Biuro polepa w 
gospodarce papierem światłoczułym stosować się do 
następujących zasad:

I. Gatunki papieru
Papier światłoczuły jest wyrabiany w następują­

cych gatunkach:
1. Papier światłoczuły 60 g/m2 — do sporządzania 

odbitek zwykłych.
2. Papier światłoczuły 100 g/m2 — do sporządzania 

odbitek dokumentacji wymagającej ciągłego używa­
nia (warsztatowej itp.).

3. Kalka światłoczuła — do sporządzania kopu 
oryginałów służących dla dalszego odbijania na pa­
pierze światłoczułym.

II. Zastosowanie
Papier światłoczuły może być używany wyłącznie 

na:
1. Sporządzanie odbitek rysunków technicznych.
2. Sporządzanie odbitek planów sytuacyjnych bu­

dowlanych i innych.
3. Sporządzanie odbitek map różnego rodzaju, je­

żeli tego rodzaju drukowane mapy nie znajdują &ię 
w sprzedaży.

4. ¡Sporządzanie odbitek wykazów kolumnowych, 
jeżeli zbyt mały nakład nie pozwala na wykonanie 
ich drukiem lub zagęszczenie wprowadzanych cyfr, 
bądź format nie pozwoli na użycie odbitek powiela­
czowych.

5. Sporządzanie odbitek schematów i układów.
6. Sporządzanie wszelkiej dokumentacji technicz­

nej lub innej wymagającej wiernego odbicia ustalone­
go tekstu.

Przed każdą decyzją użycia papieru światłoczułe­
go należy dokładnie zbadać, czy przez sporządzenie 
odbitek w inny sposób jak drukiem, fotolitografią 
(szwarcpresse), czy przez powielenie nie można oszczę­
dniej uzyskać tego samego efektu.

Używanie papieru światłoczułego do innych celów 
niż wykonywanie odbitek jest niedopuszczalne.

I I I .  Zasady wyświetlania
Po ustaleniu, że dane odbitki muszą być sporządzo­

ne na papierze światłoczułym, należy przestrzegać na­
stępujących zasad:

1. Powierzchnia kalki przeznaczonej do powielania 
powinna być wypełniona racjonalnie i  w dążeniu do 
stosowania możliwie małych znormalizowanych for­

matów. Przy rysunkach mniejszych lub treści mniej­
szej zaleca się stosowanie formatu A5.

2. Kalka przygotowana do odbijania powinna być 
przycięta na taki format, by powstające obrzeża nie 
wynosiły więcej niż tego wymagają warunki wyko­
nania odbitek.

,3. Należy wykonywać ściśle potrzebną ilość odbi­
tek. Nie wolno wykonywać odbitek na wszelki przy­
padek.

4. Przy odbijaniu odbitek na wyświetlarkach ram- 
kowych należy używać papieru światłoczułego przy­
ciętego na właściwy format. Przy przecinaniu papie­
ru ze zwojów należy zwracać uwagę, by podczas tej 
czynności papier nie ¡został prześwietlony oraz by nie 
powstawała przy tym nadmierna ilość odpadków.

5. Przy wyświetlaniu pojedyńczych odbitek nale­
ży zwracać uwagę, by podłożony papier światłoczuły 
był całkowicie wykorzystany.

6. Przy wyświetlaniu na wyświetlarkach rotacyj­
nych niepełną szerokością wyświetlarki należy rolkę 
papieru światłoczułego przykroić do szerokości kalki. 
Należy zwracać uwagę na to, ¡by papier światłoczuły 
nie wchodził na wyświetlarkę bez kalki. W tym celu 
należy taśmę (papieru przecinać tuż za ostatnią kalką.

7. Przy pracy wyświetlarni na akord nie wolno 
ustalać norm akordowych dla kopisty według zuży­
cia papieru a tylko według ilości dcm2 odbitek do­
brych i o formatach równych formatowi oddanej do 
odbicia kalki.

8. Przeciętna ilość odpadów powstałych z obrzeży 
i  odbitek nieudanych nie może przekraczać 15—20% 
ilości zużytego papieru, w zależności od wielkości for­
matów wykonywanych odbitek.

IV . Zasady zamawiania i magazynowania
Ustala się następujące zasady zamawiania i ma­

gazynowania papieru światłoczułego:
1 Prawo zakupu papieru światłoczułego mają ty l­

ko te urzędy, instytucje i przedsiębiorstwa, które po­
siadają własne wyświetlarki lub inne urządzenia do 
wyświetlania odbitek. Nieposiadający wyświetlarek 
powinni kierować zapotrzebowania na odbitki do za­
kładów posiadających wyświetlarnie usługowe, które 
powinny wykonywać zlecone odbitki z własnego pa­
pieru.

2. Urzędy, instytucje i przedsiębiorstwa posiada­
jące prawo zakupu zgodnie z punktem 1 zaopatrują 
się w papier światłoczuły w rejonowych placówkach 
Centrali Handlowej Przemysłu Papierniczego.

3. Papier światłoczuły może być nabywany w ta­
kiej ilości, by posiadany zapas nie przekroczył 1—2 
miesięcznego zużycia.

4. Papier światłoczuły powinien być przechowywa­
ny w opakowaniu fabrycznym w pomieszczeniach 
chłodnych, suchych, przewiewnych i ciemnych.

5. Należy specjalnie przestrzegać, by papier wsku­
tek niewłaściwego lub zbyt długotrwałego przechowy­
wania nie stracił na aktywności. Uznawanie papieru 
za nieaktywny nie może odbywać się mechanicznie 
na podstawie daty gwarancyjnej fabryki, lecz po ko­
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misyjnym dokonaniu prób aktywności. Papier świa­
tłoczuły traci bowiem aktywność zależnię od warun­
ków przechowywania w ciągu 4—6 miesięcy.

6. W żadnym przypadku nie wolno papieru prze-
aktywowanego zniszczyć bądź użyć na opakowanie, 
lecz należy zgłosić go do Centrali Handlowej Prze­
mysłu Papierniczego. , .

7. Dla ułatwienia kontroli zużycia papieru światło­
czułego posiadający wyświetlarnie muszą prowadzić 
rejestr zużycia papieru światłoczułego zawierający 
między innymi następujące dane:

a) przychód papieru w d c m 2 ,
b) datę wykonania odbitek,

c) nr zlecenia lub odbiorcę odbitek,
e) nominalną powierzchnię wykonanych dobrych 

odbitek w dcm2,
f) zużycie papieru w dcm-h
Rejestr zużycia należy co miesiąc zamknąć i  po­

równać nominalne zużycie papieru wynikające z p. 6 e 
z ilością papieru faktycznie zużytego.
* Różnica między faktycznym zużyciem a nominal­
nym podzielona przez faktyczne zużycie i  pomnożo­
na przez 100 daje kontrolowany procent odpadow.

8 Nad właściwą gospodarką papierem światłoczu­
ł y m 'czuwają pracownicy odpowiedzialni za gospodar­
kę papierem.

Normy zużycia i realizacja zapotrzebowań na papier przeznaczony n
administracyjno-biurowe w 1951 r.

Biuro do Spraw Papieru przy Prezesie Rady M ini- wań na wytwory papiernicze na rok 19a 
slrów w porozumieniu z Departamentem Zaopatrzenia Nr 1/51 z dnia l/. i. ia a i r.j.
1 Bilansów Towarowych PKPG oraz Dep. Artykułów r zostały ustalone następujące 
Przemysłowych Min. Handlu Wewnętrznego zmieniło nanieru na cele administracyjno-biurc 
normy zuzycia papieru na cele administracyjno-biu- iednetro pracownika umysłowego 
rowe, podane w Okólniku Biura do spraw Papieru Nr czemu na je b
2 z dnia 3.10.50 r. w sprawie opracowania zapotrzebo- kl‘ rocznym.

1. Normy zużycia papieru

a cele

1. (Okólnik

normy zu- 
we w obli- 
w stosun-

Rodzaj papieru Naziea gatunku i bliższe określenie
,ączna norma 
zużycia w kg

piśmienny
/

**

1. biurowy — satynowany w kolorze kremowym klasy V ll bu g/m- 
format A4 i  A3
(100122 — 122/11 i 122/51) *)

2. kancelaryjny — sat. biały k l V — 70 g/m2 format A4 i  A3 
(100122 — 122/17 i 122/57) *) „ , A  ̂ .

3. aktowy — sat. biały kl. I I I  (bezdrzewny) 70 g/m~ format A4 i A3 
(100122 — 122/23 i 122/63) *)

4. maszynowy — półklejony k l V — 60 g/m3 format A4 
(100122 — 122/57)*) '

5. liniowany — biały kl. V — 70 g/m2 poliniowany format A4 i A3 
(100122 — 122/18 i 122/58) *) . .

6. kratkowany — biały kl. V _ 70 g/m2 poliniowany w kratkę
format A4 i A3
(100122 — 122/19 i 122/59) *) - , 2

7. przebitkowy specjalny — „Pelur drzewny“ sat. kl. V 40 g/m 
w różnych kolorach form ” A4
(100126 — 126/24 i  126/34) D 3,5 kg

przebitkowy 8. przebitkowy zwykły — tj. bibułka przebitkowa, matowa kl. V 
30 g/m2; w różnych kolorach format A4 
(100083 — 88/24 i 88/34) *) 1 kg

powielaczowy 9. powielaczowy zwykły — (cyklostyl) kl. V II — 70 g/m2 z przeznacze­
niem wyłącznie do powielania z klisz kolodionowych (woskowki) 
format A4 
(100107 — 107/14) *)

10. powielaczoworotaprintowy ti. papier drzewny, półklejony, kl. V II 
70 g/m2 biały z przeznaczeniem wyłącznie do powielania na maszy­
nach rotacyjnych typu „Rotaprint“ format A4 i A3 1,5 kg

pakowy 11. pakowy-siarczynowo-drzewny — tzw. ,.Jawa I I “  w k°lorze natural­
nym o gramaturze do 60 g/m2 w formatach fabrycznych
(100142 — 142/58) *)

12. pakowy-slarczanowy tzw. „Natron“ w kolorze naturalnym o grama­
turze do 60 g/m2 w formatach fabrycznych
(100143 — 143/22) *) , , „ .

13. pakowy celulozowo-makulaturowy tzw. „Manilla“ w kolorze natural­
nym o gramaturze do 100 g/m2 w formatach fabrycznych
(100144 — 144/16; 144/17 i 144/18) *) 1 kĝ

karton 14. karton jednowarstwowy drzewny o gramaturze 160 g/m i  220 g m
w różnych kolorach w formatach fabrycznych
(100191 — od 191/11 do 191/48) *) , , , ,

15. karton wielowarstwowy drzewny w różnych kolorach o gramaturze 
250 g/m2 i 300 g/m2 w formatach fabrycznych
(1.00193 — 193/31; 193 33; 193/35; 193/71; 193/73 i 193/75)*) 0,5 kg

--- ^ A 1 UU, -LJ7U/ OU , -----

*) cyfry podane w nawiasie oznaczają numerację statystyczną i numerację pozycji w cenniku CHPP



Wyżej określone normy zużycia papieru na cele 
administracyjno-biurowe uważa się za maksymalne. 
W myśl § 3 uchwały Prezydium Rządu z dn. 29.7.50
0 osczędności w zużywaniu papieru (Monitor Polski 
A- -̂89, poz. 1116) Ministerstwa, urzędy, instytucje
1 przedsiębiorstwa powinny dążyć do obniżenia po­
danych norm.

2. Gospodarka kredytami przeznaczonymi na zakup 
papieru

Zgodnie z § 6 uchwały Prezydium Rządu z dnia 
29.7.50 r. (Monitor Polski Nr A—89, poz. 1116) wy­
datki na zakup papieru do użytku biurowego po­
winny być wyodrębnione w budżetach w oddzielnej 
pozycji kredytów.

Wydatki na zakup papieru nie mogą przekraczać 
sum preliminowanych na ten cel w budżetach, a ilości 
zakupu papieru nie mogą przekraczać norm zużycia.

Zgodnie z § 6 powyższej uchwały Prezydium Rzą­
du, niedopuszczalne jest dokonywanie przerzutów 
z innych pozycji budżetu na pozycję „papier do użytku 
biur“ .

3. Realizowanie zapotrzebowań na papier
Papiery na cele administracyjno-biurowe (pkt. 1 

niniejszego Okólnika) w 1951 roku nie podlegają roz­
dzielnictwu.

Ustala się następujący sposób realizacji zapotrze­
bowań na cele administracyjno-biurowe:

a) zapotrzebowania realizować należy na pod­
stawie pisemnych zamówień,
— w ilościach hurtowych, w hurtowniach Cen­

tra li Handlowej Przemysłu Papierniczego,
— w ilościach detalicznych, w sklepach deta­

licznych handlu uspołecznionego, wytypo­
wanych specjalnie na ten cel,

zamówienia powinny być akceptowane przez 
pracownika odpowiedzialnego za gospodarkę 
papierem w danej instytucji,

b) zakupy powinny być dokonywane w przeciągu 
całego roku sukcesywnie z zachowaniem obo­
wiązku nieprzekraczania maksymalnych zapa­
sów magazynowych.

c) dozwolony jest zakup tylko w obrębie woje­
wództwa, na terenie którego urząd, instytucja 
lub przedsiębiorstwo posiada swą siedzibę (za­
sada rejonizacji zaopatrzenia),

d) zapotrzebowane ilości powinny uwzględniać 
nasilenie prac jednostek organizacyjnych w da­
nym okresie czasu, z uwzględnieniem aktualnych 
ilości zatrudnionych pracowników umysłowych.

Powyższe zasady realizacji zapbtrzebowań na pa­
pier na cele administracyjno-biurowe dotyczą użyt­
kowników na wszystkich szczeblach.

4. Jednostka obliczeniowa i maksymalne zapasy 
magazynowe

Jednostką obliczeniową zaopatrzenia i zużycia pa­
pieru, przeznaczonego dla potrzeb biurowych jest 
arkusz formatu A4 i A3. W przypadkach koniecz­
ności stosowania w pracy biur papieru w formatach 
większych od A3 (np. pakowe, kartony itp.), a więc 
konieczności zakupu papieru w formatach fabrycz­
nych — papiery takie po otrzymaniu ich przez ma­
gazyn gospodarczy w jednostkach wagi, powinny 
być przeliczone i przyjęte w sztukach arkuszy. 
Ewidencja ilościowa przychodów i rozchodów musi 
być prowadzona w sztukach arkuszy odnośnego for­
matu i w kilogramach.

Ustala się tymczasowo 2 stopnie zużycia papieru 
na cele administracyjno-biurowe:

a — zużycie małe 
b — zużycie duże

a — Przez ilość zużycia małego rozumieć należy 
zużycie roczne nieprzekraczające 10.000 arku­
szy danego gatunku i formatu.

b — Przez ilość zużycia dużego rozumieć należy 
zużycie roczne przekraczające 10.000 arkuszy 
danego gatunku i formatu.

Jako maksymalne ilości zapasu papieru z wyjąt­
kiem papierów pakowych i kartonów określa się:

— dla papierów o małym zużyciu, zapasy odpo­
wiadające ilości kwartalnego zużycia,

— dla papierów o dużym zużyciu, zapasy odpo­
wiadające ilości zużycia 2-miesięcznego.

Dla papierów pakowych i  kartonów maksymalne 
zapasy magazynowe nie mogą przekraczać jedno­
miesięcznego okresu zużycia.

Urzędy, instytucje i przedsiębiorstwa posiadające 
na dzień 1 stycznia 1951 r. remanenty wyższe od 
określonych zapasów maksymalnych nie mogą do­
konywać zakupu do czasu zmniejszenia posiadanych 
remanentów do poziomu wyżej ustalonych norm.

5. Kontrola norm zużycia i «maksymalnych zapasów 
papieru

Do obowiązków pracowników odpowiedzialnych za 
racjonalną gospodarkę papierem w urzędach, insty­
tucjach ł  przedsiębiorstwach należy przeprowadza­
nie stałej wewnętrznej kontroli odnośnie:

a) ilości papieru faktycznie potrzebnych w opar­
ciu o ilości aktualnie zatrudnionych pracowni­
ków umysłowych, normy zużycia papieru oraż 
kwoty budżetowe,

b) kontroli maksymalnych zapasów magazyno­
wych.

Niezależnie od kontroli wewnętrznej, inspektorzy 
Biura do Spraw Papieru pełnić będą nadresortową 
kontrolę odnośnie przestrzegania przepisów wyni­
kających z niniejszego Okólnika.

» i
6. Postanowienie końcowe

1) Instytucje wyższej użyteczności, w przypad­
kach szczególnie uzasadnionych, mogą zużywać większą 
ilość papieru na cele administracyjno - biurowe niż 
określono w wyżej podanych normach. Zapotrzebo­
wanie przekraczające normy zużycia musi być za­
akceptowane przez Biuro do Spraw Papieru.

2) Papiery przeznaczone na cele administracyjno- 
biurowe w żadnym przypadku nie mogą być zużywane 
na cele drukarskie.

3) Urzędy, instytucje i przedsiębiorstwa, oprócz 
postanowień podanych w  niniejszym Okólniku obo­
wiązane są do przestrzegania przepisów Instrukcji 
Biura do Spraw Papieru Nr 1 z 28.10.1950 r. w  spra­
wie gospodarki papierem dla potrzeb użytku biuro­
wego.

Jednocześnie w Instrukcji Nr 1 z 28.10.1950 wpro­
wadzone są zmiany do p. 6, a mianowicie: „maksy­
malne ilości zapasów papierów przeznaczonych dla 
potrzeb użytku biurowego określa się:

a — dla papierów o małym zużyciu — zapasy od- 
powiadą.iące ilości kwartalnego zużycia (za­
miast 1/2 rocznego),

b — dla papierów o dużym zużyciu — zapasy od­
powiadające ilości 2-miesięcznego zużycia 
zamiast 3-miesięcznego).

4) Centrala Handlowa Przem. Pap. w oparciu 
o przepisy niniejszego okólnika ustali rozdzielniki 
wojewódzkie dla masy towarowej przeznaczonej na 
cele administracyjno-biurowe.
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Remont uszkodzonych opakowań drewnianych
Poniżej podajemy treść pisma okólnego Departa­

mentu Zaopatrzenia i Bilansów Materiałowych PKPG 
z dn. 20 marca 1951 r. (znak BI9-01-6-51) regulujące 
sprawę remontu uszkodzonych opakowań drewnia­
nych.

Departament Zaopatrzenia i Bilansów Materiało­
wych Państwowej Komisji Planowania Gospodarcze­
go po dokonaniu szeregu inspekcji stwierdził, że na­
dal istnieją w terenie znaczne ilości opakowań drew­
nianych, nadających się do naprawy i powtórnego 
użycia'lub przerobu, a które nie są odprowadzane do 
baz remontowych.

Jako przykład niewłaściwej gospodarki opakowa­
niami drewnianymi służyć może fakt, jaki miał osta­
tnio miejsce, w Centralnym Biurze MHD. Wspomnia­
ne Biuro wobec odmowy Centrali Ogrodniczej prze­
jęcia skrzynek po owocach południowych (pomarań­
czach i cytrynach) i trudności dalszego ich magazyno­
wania — zamiast przekazać opakowania do baz re­
montowych, rozpoczęło ich sprzedaż na opał. W wyni­
ku interwencji Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego sprzedaż dalszych partii skrzyń na opał 
została wstrzymana i reszta opakowań została skie­
rowana do bazy remontowej, dla naprawy lub dla 
przeróbki na sprzęt użytkowy lub na opakowania.

W składach opakowań WSS przy ul. Pokorpej znaj­
dują się ogromne ilości skrzyń różnego rodzaju i po­
chodzenia. Większość z nich to skrzynie w dobrym 
stanie po owocach południowych, na które reflektuje 
Centrala Ogrodnicza, lecz na razie ich nie odbiera i w 
wyniku tego opakowania składowane pod gołym nie­
bem niszczeją.

Na tle przytoczonych przykładów Państwowa Ko­
misja Planowania Gospodarczego prosi wszystkie M i­
nisterstwa o wydanie podległym jednostkom handlu 
uspołecznionego polecenia przekazywania , uszkodzo­
nych skrzyń i beczek drewnianych, o wadze powyżej 
3 kg, do baz remontowych zorganizowanych na tere­
nie całego kraju, przy istniejących spółdzielniach pra­
cy lub jednostkach organizacyjnych Centrali Rze­
mieślniczej.

Niżei podajemy adresy Związków Branżowych 
M eta l.-Drzewnych Związku Spółdzielni Pracy, w 
uzgodnieniu z którymi należy kierować uszkodzone

Ustalenie wskaźników
Podajemy niżej treść pisma okólnego nr 3 z dnia 

28 marca 1951 r. (znak BI9-01-8/51) wydanego przez 
Departament Zaopatrzenia i Bilansów Materiałowych 
polecającego przeprowadzenie kontroli wskaźników 
żywotności i zwrotności opakowań stosowanych w 
podległych jednostkach org.:

Departament stwierdza, że obrotność opakowań 
krajowych jest w całym szeregu jednostek niedosta­
teczna i wymaga najszybszego skontrolowania.

W skali zapotrzebowania krajowego zwiększenie 
obrotności opakowań zapewni poważne oszczędności, 
a ponadto zmniejszy zużycie surowców deficytowych.

Kontrola wskaźników zwrotności i żywotności opa­
kowań powinna objąć poszczególne asortymenty, w 
ramach następujących grup:

1 — opakowania drewniane:
a) skrzynki cienkościenne,
b) „ grubościenne,
c) beczki;

2 — opakowania tkane:
a) worki jutowe,
b) „ pakulane,
c) „ papierowo-wiskozowe,
d) „ papierowo-tkane;

3 — a) opakowania papierowe natronowe,
b) opakowania tekturowe i kartonowe;

opakowania do wskazanych przez nie baz remonto­
wych:

hJ
Miejscowość Ulica podległych baz 

Zakres działania

1 Białystok Rynek-Kościuszki 28 remont skrzynek
2 Bydgoszcz Podwale 15 » 55
3 Gdynia Kilińskiego 6 55 5)
4 Kraków Grodzka 40 „ „ i becz.
5 Kielce Sienkiewicza 74 ” 55 55
6 Katowice Mariacka 13
7 Lublin Staligradzka 38 ” 55 55
8 Łódź Sienkiewicza 61
9 Olsztyn Grunwaldzka 12

10 Poznań Św. Marcina 49
11 Rzeszów Kościuszki 4
21 Szczecin Św. Wojciecha 12
31 Wrocław j Rynek-Ratusz 11/12
41 'Warszawa Nowogrodzka 23 5» 55 55

Zasady dotyczące przekazywania skrzyń drewnia­
nych zostały podane przez Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego w  piśmie^ okólnym z 12.XII.50 r. Nr 
0-V-0/282. Do wspomnianego pisma był załączony 
spis baz remontowych. Ze względu na konieczność 
regulowania pracy w poszczególnych spółdzielczych 
bazach remontowych przez Związek Branżowy Meta- 
lowo-Drzewny Związku Spółdzielni Pracy podkreśla 
się konieczność porozumienia się dostawców opako­
wań uszkodzonych z podanymi wyżej związkami, 
przed dokonaniem wysyłki.

Jednocześnie Departament Zaopatrzenia i Bilan­
sów Materiałowych Państwowej Komisji Planowania' 
Gospodarczego zawiadamia, że Związek Spółdzielni 
Pracy w  podległej placówce — Spółdzielnia „Żelazo- 
cynk“ w Warszawie, ul. Gizów 26 — podjął produkcję 
otwieraczy do skrzyń. Otwieracze umożliwiają wycią­
ganie gwoździ bez ich niszczenia, a przede wszystkim 
zapobiegają łamaniu deszczułek.

Wszystkie placówki handlu uspołecznionego po­
winny zaopatrzyć się w niezbędną ilość otwieraczy. 
Zamówienia powinny być kierowane przez „Spólnotę 
Pracy“ w Warszawie, ul. Al. Jerozolimskie 56.

zwrotności opakowań
4 — opakowania szklane:

a) butelki,
b) balony szklane;

5 — opakowania metalowe:
a) bębny,
b) beczki,
c) transportery do butelek,
d) konwie cynowane i aluminiowe.

W opakowaniach szklanych podlegających skupowi 
należy ustalić przewidziany w 1952 r. «/o uzyskanych 
z tej akcji butelek, w stosunku do całego zapotrzebo­
wania rocznego.

Departament przypomina, że dokładna definicja 
wskaźnika zwrotności i  żywotności i wzory na ich 
obliczanie, są podane w Instrukcji Nr 23 w sprawie 
opracowania planu techniczo-przemysłowo-finanso- 
wego na rok 1951.

Akcja skontrolowania wskaźników zwrotności opa­
kowań do planu na 1952 r. powinna być zakończona 
do dnia 25.5.1951 r. a wyniki podane do wiadomo­
ści Departamentu Zaopatrzenia i  Bilansów Materia­
łowych Państwowej Komisji Planowania Gospodar­
czego do dnia 1.6.1951 r.
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Dodatkowe wyjaśnienia odnośnie trybo zaopatrzenia i rozdzielnictwa
wytworów hutniczych w roku 1951

Pismem okólnym Nr 25 z dn. 23 grudnia 1950 r., 
Departament Zaoparzenia i Bilansów Materiałowych 
PKPG udzielił następujących wyjaśnień w powyższej- 
sprawie:

W nawiązaniu do Uchwały Prezydium Rządu z dn. 
21.X.1950 r. w sprawie trybu zaopatrzenia i rozdziel­
nictwa wytworów hutniczych na rok 1951 przesyła­
nej do wiadomości i ścisłego przestrzegania przy pi­
śmie n) z dn. 7.11 br. znak: BI-4/B. 101/1475/150 — 
Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego do­
datkowo ustala następujące zasady specjalne:

1. W przypadku uzyskania jakiegokolwiek dodat­
kowego przydziału odbiorca obowiązany jest złożyć 
szczegółowo wyspecjalizowane zamówienia w termi­
nie nieprzekraczalnym 3-ch tygodni od daty wysta­
wienia przydziału .

2. Centrala Handlowa Żelaza i Stali obowiązana 
jest zawiadomić odbiorcę o przygotowaniu materiału 
do wydania lub o nadejściu materiału przeznaczone­

go dian iego wyznaczając mu 3 tygodniowy termin 
odbioru.

Po upływie tego terminu materiał przestaje być 
uważany jako przeznaczony dla danego odbiorcy.

Odbiorca, może w wyjątkowych wypadkach uza­
sadnić potrzebę przetrzymania materiału przez dalsze 
3 tygodnie.

3. Przy zgłaszaniu dodatkowych zapotrzebowań M i­
nisterstwo lub inne władze naczelne winny podawać 
bezpośredniego odbiorcę, dla którego występuje o do­
datkowy przydział.

W razie otrzymania dodatkowego kontyngentu od­
biorca winien powoływać się na datę i numer pierwo­
tnego zlecenia a nie na pismo Ministerstwa lub innej 
władzy naczelnej zawiadamiającej o przydziale.

Na cechy pisma Ministerstwa lub innej władzy na­
czelnej: dodatkowo powoływać się można, gdy zawie­
ra ono ewentualny dalszy podrozdzielnik.

Instytucja udzielająca przydziału będzie kopią zle­
cenia zawiadomić bezpośredniego odbiorcę.

Tryb ̂ dystrybucji i zaopatrzenia
W celu zapewnienia racjonalnej dystrybucji i gos­

podarki maszynami biurowymi w r. 1951, Przewodni­
czący Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
w porozumieniu z Ministrem Handlu Wewnętrznego 
wydał w dniu 1 lutego 1951 r. zarządzenie Nr 28, usta­
lające poniższe zasady:

§ 1.

1. Polskie Towarzystwo Maszyn Biurowych, zwane 
dalej w skrócie PTMB jest wyłącznie uprawnioną in ­
stytucją do planowania zaopatrzenia i zbytu, skupu, 
importu oraz dystrybucji maszyn biurowych.

2. Maszynami biurowymi w rozumieniu "niniejszego 
zarządzenia są: maszyny do pisania, liczenia księgo­
wania, adresowania, wyświetlania, maszyny do prac 
statystycznych oraz urządzenia do fotokopii i  inne 
służące do prac biurowych.

§ 2.

1. PTMB zaopatrywać będzie w 1951 r. w maszyny 
biurowe przede wszystkim instytucje państwowe 
i spółdzielcze, w oparciu o nalizę ogólnej sytuacji za­
opatrzeniowej kraju, z uwzględnieniem kolejności 
zgłaszanych zamówień, a w przypadkach koniecznych 
— w oparciu o analizę potrzeb poszczególnych insty­
tucji, w zależności od doniosłości spełnianych przez 
nie funkcji.

2. Maszyny biurowe typów, które nie stanowią 
przedmiotu zainteresowania instytucji państwowych 
lub spółdzielczych oraz maszyny biurowe, w które za­
opatrzenie tych instytucji jest dostateczne — mogą 
być za zgodą Państwowej Komisji Planowania Gospo­
darczego PKPG — Departament Zaopatrzenia i B i­
lansów Materiałowych, przeznaczone na zaopatrzenie 
rynku.

w maszyny biurowe w roku 1951
§ 3.

1. W wykonaniu postanoweiń § 2 ust. 1 PTMB po­
winno:

1) realizować w pierwszej kolejności zamówienia 
instytucji, dla których 1-szy stopień pilności 
przewidują uchwały Prezydium Rządu lub za­
rządzenia Przewodniczącego PKPG;

2) uwzględniać pierwszeństwo dostaw dla instytu­
cji nowopowstałych w okresie 6 miesięcy od da­
ty ich powstania co do jednorazowych zamó­
wień, potwierdzonych przez władze nadrzędne.

2. Za podstawę uwzględnienia pierwszeństwa (ust. 1 
pkt 2) przyjmuje się zarządzenie właściwej resortowo 
władzy naczelnej o powoałniu nowej instytucji lub 
jej reorganizacji. W potwierdzeniach powinien być 
podany faktyczny stan zaopatrzenia w maszyny biu­
rowe z wyszczególnieniem maszyn przejętych od in­
nych instytucji, w wyniku reorganizacji. Zaspokoje­
nie potrzeb tych instytucji uzależnione będzie od moż­
liwości zakupów przez PTMB, powinno jednak umoż­
liwiać spełnienie zadań, dl aktórych wymienione in­
stytucje zostały powołane.

■§ 4.
Wnioski interwencyjne powinny być kierowane do 

PTMB wyłącznie drogą służbową za pośrednictwem 
właściwego dla wnioskodawcy ministerstwa lub innej 
władzy naczelnej.

§ 5.
W przypadkach, gdy załatwienie wniosku interwen­

cyjnego spowodowałoby poważne zakłócenie w  do­
stawach dla innych odbiorców, PTMB może skiero­
wać wniosek do PKPG do decyzji z odpowiednią 
opinią.

§  6.

Maszyny biurowe, zbędne dla poszczególnych insty­
tucji lub przedsiębiorstw na skutek ich likw idacji lub 
reorganizacji, powinny być pozostawione do dyspo­
zycji PTMB, które wskaże nabywcę.
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